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P i ł s u d s k i p p e m i e p e m 
Gabinet pułkownika Sławka podał się do dy 

Wicepremierem gabinetu zastaje pulftownift 
Wczora j o godzinie 12 w południe P. Prezydent RzpHte] przyjął p. premjera 

Stawka na dłuższej audiencji. P o audiencji pan premier S ławek wyznaczył po­
siedzenie rady gabinetowej na godzinę 17.30. O godzinie 17.10 do Prezydium Ra­
dy Ministrów przybył p. Marszałek Piłsudski, poczem rozpoczęło się posiedzenie 
Rady Gabinetowe!. Posiedzenie Rady trwało niecałą godzinę, przyczem wziął w 

niej udział Marszałek Piłsudski. P o posiedzeniu Rady stało się wiadomem, że 
RZĄD P . W A L E R E G O S Ł A W K A P O D A Ł S I Ę DO D Y M I S J I . 

Pan premjer S ławek udał się na Zamek, gdzie złożył prośbę o przyjęcie dy 
misji. Prośba ta została przez Pana Prezydenta przyjęta 

9 U Ł K . B E C K . 

Co będzie dalej? 
Wiadomość o 

dymisji gabinetu 
pułk. S ławka przy 
szła całkiem nie­
spodzianie. Spo-
dziewano się ogól­
nie, że gabinet zo­
stanie aż poprzez 
wszystkie terminy 
odraczanego se j ­
mu, a kiedy wresz 
cie sejm zbierze 
się w końcu listo­
pada i, jak uważa­
no za pewnik, u-
chwali rządowi vo 
tum nieufności — 
nastąpi rozwiąza­
nie sejmu, zaś p. 
premjer S ł a w e k 

pozostanie na swym urzędzie . . . 

Stało się inaczej. Co oznacza ta nagła 
zmiana, dokonana zresztą w zgoła nie­
zwykłych okolicznościach, bez żadnego 
przymusu zzewnątrz? 

Biorąc pod uwagę, że nie nastąpiła 
żadna zmiana w ministerstwach resorto­
wych, sądzićby należało, że w „przesi­
leniu", jeśli tak można nazwać tę nie­
zwykłą zmianę, nie odegrała roli ani po­
lityka gospodarcza, ani skarbowa, ani 
zagraniczna. Chodzi o ogólne nastawie­
nie polityki wewnętrznej , mówiąc języ­
kiem konkretnym — o stosunek rządu 
do opozycji, która, począwszy od kon­
gresu Centrolewu w Krakowie, ujawnia 
coraz żywszą działalność. P . pułk. Sta­
wek zapowiadał wielokrotnie energicz­
ną akcję polityczną przeciw Centrolewo­
wi, ednak z rozmaitych powodów nie 
mogła ona nastąpić. Jeśli teraz ster rzą­
dów obejmuje Marszałek Piłsudski, oczy 
wiste jest, że wysunięcie tej osobistości 
na czoło, nie jest czczym aktem formal­
nym. Najprawdopodobniej oczekiwać na 
leży szybkich posunięć, na terenie poli­
tyki wewnętrznej w stosunku do sejmu 
Przedewszystklem, a pozatem w dzie­
dzinie konstytucyjnej. 

Marszałek Piłsudski sprawował już 
ten urząd, ale obok niego w gabinecie za 
siadał p. Bartel , i wiadomo było wów­
czas, że Marszałek ogranicza swe bezpo 
Średnie zainteresowanie do dziedziny 
Wojskowej i polityki zagranicznej. Dlate-
So dziś nie bez znaczenia jest wprowa­
dzenie do gabinetu w charakterze wice­
premiera p. pułk. Becka , który jest czło­
wiekiem zaufania Piłsudskiego, jego naj-

R o z m o w a Marszałka z Prezydentem 
P. pułk. Sławek nie chce być „Mädchen für alles4 4... 

Warszawa, 23 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Kancelarja cywilna Prezydenta Rze 
czypospolitej komunikuje: P . Prezydent 
wobec zamiaru prezesa rady ministrów 
pułk. S ławka podania się do dymisji, za 
prosił do siebie o godz. 1 w poł. p. Mar­
szalka Piłsudskiego i, jak to zwykle czy 
ni w podobnych wypadkach, zapropono 
wal Mu objęcie prezesury rządu. 

Pan Marszałek Piłsudski odpowie­
dział : 

— Oceniam najzupełniej motywy 
pułk. S ławka, najbardziej zaś podoba mi 
się to, że nie chce on być „Mädchen für 
alles". Sam też taką „Müdchen für al les" 
b y ć nie mogę i dlatego poszukam syste­
mu pracy zarówno z panami kolegami 
ministrami, których wymieniać nie chcę 
Jak specjalnie z ministrem skarbu tak, 
aby mógł znaleźć ułatwienia w swej 

pracy jako prezes gabinetu. Omówię to 
późnie] szczegółowo z Panem Prezy­
dentem. 

P . Marszalek Piłsudski zaznaczył 
przytem, iż ze względu na to, że dziś 
jest sobota — nie obiecuje dać odpowie 
dzi p. Prezydentowi przed poniedział­
kiem. 

t 

(Przemęczenie nracą. 
Warszawa, 23 sierpnia. 

(Polska Accncja Telegraficzna) 
Biuro prasowe prezydium rady mini 

strów komunikuje: W sobotę w połu­
dnie na audiencji u p. Prezydenta Rze­
czypospolitej prezes rady ministrów p. 
pułk. S ławek złożył zamiar podania się 
do dymisji, motywując to przemęcze­
niem pracą bez wypoczynku oraz nie­
możnością pełnienia jednocześnie dwuch 
funkcyj : szefa rządu i prezesa Bezpar­
tyjnego Bloku. 

O godz. 1 przybył na Zamek p. Mar­

szałek Piłsudski ¡ wziął udział w dal­
szych naradach nad wytwarzającą się 
sytuacją. 

MARSZ. P I Ł S U D S K I . 

Poświęci się tylko zagadnieniom najistotniejszym 
p. Marszałek zaznaczył, że zamierza po W A R S Z A W A , 23 sierpnia. 

(Polska Aeencja Telegraficzna) 
Biuro prasowe prezydium rady mi­

nistrów komunikuje: 
O godz. 5 i pół po południu zebrała się 

rada gabinetowa, na której p. premjer 
S ławek powiadomił kolegów z gabinetu 
o postanowieniu podania się do dymisji 
wraz z całym gabinetem. Uzyskał na to 
zgodę panów ministrów. Następnie pan 
Marszałek Piłsudski zaznajomił radę ga­
binetową z treścią rozmowy z p. Prezy­
dentem Rzeczypospolitej. P . Marszałek 
oświadczył, że w razie przyjęcia szefo­
stwa rządu, pragnie zachować nadal 
współpracę wszystkich ministrów z ga­
binetu p. premjera Walerego Sławka. 

W związku ze swoją metodą pracy -

wołać do rządu w charakterze ministra 
bez teki w prezydium rady ministrów 
swego dotychczasowego pomocnika 
ppłk. B e c k a . Zamierzając poświęcić swą 
pracę zagadnieniom najistotniejszym, p. 
Marszałek pragnąłby załatwienia ich w 
bezpośredniera zetknięciu z kierownika­
mi resortów, pozostawiając posiedze­
niom rady ministrów sprawy ogólniej­
szego znaczenia. Ostateczna decyzja co 
do objęcia szefostwa rządu przez p. Mar 
szalka Piłsudskego podjęta będzie w po­
niedziałek na konferencji u p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. 

Warszawa, 23 sierpnia 

wał w dniu dziesiejszym do p. premier; 
pismo natsępujące: 

Do Pana Walerego S ławka, prezesi 
rady ministrów w Warszawie . 

Przychyla jąc się do przedstawiono 
mi prośby o dymisję, zwalniam Pana z iv 
rzędu prezesa rady ministrów wraz z ca­
łym gabinetem i poruczam Panu i wszy­
stkim ustępującym panom ministrom i 
kierownikowi ministerstwa skarbu dal­
sze kierowanie sprawami państwa aż do 
chwili powołania nowego rządu. 

Warszawa, 23.VIII.1930 r. 
(—) Prezydent Rzeczypospolitej 

I. Mościcki. 
Prezes Radv Ministrów 

(—) Walery Stawek. 

Prezydent Rzeczypospolitej wystoso analogiczne pisma 

Równocześnie do wszystkich człon­
ków gabinetu p. Prezydent wystosował 

bliższym spółpracownikiem. Nie ulega 
wobec tego wątpliwości, że tym razem 
Marszałek Piłsudski zaznaczy się silne-
ml pociągnięciami w polityce wewnętrz­
nej. P . prezes S ławek natomiast wróci 
do kierownictwa klubu B . B . w sejmie, 
ażeby stać na tern stanowisku podczas 
jesiennej rozgrywki z sejmem. 

Dn. 1 lipca 1928 roku zamieściliśmy 
w „Republice" oświadczenie Marszałka 
Piłsudskiego w dniu, kiedy po. dwulet-

niem urzędowaniu opuszczał urząd prem 
jera. Przypominamy kilka zdań: 

— Nie znoszę organicznie urzędu sze 
fa gabinetu, tak jest on u nas postawiony 
konstytucyjnie... Przekonałem się, że 
praca bez należytego kontaktu (z se j ­
mem) nic może być prowadzona i dlate­
go miałem do wyboru: albo zaniechać 
wszelkiej spólpracy z sejmem i stanąć 
do dyspozycji pana Prezydenta, albo u-
stąpić ze stanowiska szefa gabinetu pol­

skiego, który musi z sejmem spótpraco-
wać. Wybra łem to drugie... Dodam, że 
przy każdym ciężkim kryzysie stanąłem 
do dyspozycji pana Prezydenta.. . 

.lak wynika z powyższego oświadczę 
nia Marszalka, jego spółpraca z sejmem 
jest wykluczona. Sejm będzie rozwiąza­
ny. Co będzie i)óźniej, czy odbędą się 
wybory, — tego .dziś jeszcze nikt nie 
może przewidzieć. 

Cz. G. 
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Wielka burza nad arszawą 
"Hiele fabryk %alanutzhwodą.-3rzerwanie komunikacji tram-
wajowej.-ffîitka pożarów powstało od uderzenia piorunów. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
P o kilkodniowe] pogodzie, a szczegół 

ni —i wczorajszym upalnym dniu i pogod­
nej nocy — wczoraj rano niebo ookryio 
sic nagle czarncmi chmurami zwiastują-
ceml ulewny deszcz i burze. 

W kilka minut później zygzaki bły­
skawic rozdzierały czarna powłokę przy 
akompaniamencie grzmotów i piorunów 
i ulewnegu deszczu. 

Miasto ożywione zwykle w tym cza­
sie — opustoszało. W sklepach zapalono 
światła, a w kilkanaście minut później 
głośne sygnały straży ogniowej zwlasto 
waty, iż akcja ratunkowa już sie rozpo­
częła. 

Jak zwykle, przy większych ulewach 
ZALANE ZOSTAŁY WIADUKTY PRZY 
UL. WOLSKIEJ , OÓRCZEWSKIE.I, 
OWORCU W A R S Z A W A - G D A N S K A , 
W S T R Z Y M U J Ą C K O M U N I K A C J E 
TRAMWAJOWA LINJI: „21" . . .14", „9", 
i „15", PRÓCZ TEGO ZE W S Z Y S T -
KICH NIŻE I POŁOŻONYCH DZIELNIC 

MIASTA 
alarmowano straż ogniowa 1 inspekcje 
wodociągów I kanalizacji o zalewach 
suteren I piwnic. 
NAJBARDZIEJ UCIERPIAŁA UL. OKO-
POWA, GDZIE ZALANIU U L E G Ł Y M. 
INN. F A B R Y K I : GARBARNIA P E T E R -
KA, FABRYKA OLSZEWSKIEGO, F A B ­
RYKA MYDŁA MAJDEGO. ORAZ SZE­
REG MIESZAŃ, ZNAJDUJĄCYCH SIĘ 

W SUTERENACH. 
Pogotowia straży ogniowe! wyjeżdża 

!y co chwila do wypompowywania wo-

Autobus stoczył się 
w przepaść 

Nauczycielka znalazła śmierć 
Berlin, 23 sierpnia. 

Na Górnym Śląsku w czasie wyciecz 
ki zepałuł się nagle ster autobusu. Wów 
czas szofer wezwał pasażerów, aby opu 
ciii staczający się w przepaść autobus, 

zeskakując zeń, co też pasażerowie uczy 
•liii. Przy tej sposobności jedna nauczy 
cielka znalazła śmierć, inni zaś podróż­
ni wyszli z lekkiemi ranami. Próżny 
autobus uderzył w końcu o wystającą 
skałę i rozbił się dowczętnie. 

Czurfafcie 
EXPRESS WIECZORNY" 

mu 111 1111 • I — I I I 

dy z mieszkań przy ul. Towarowej 50, 
Niskiej 59, Gęsiej 48, 91. 93. Wroniej 41. 
Wolskiej 26 I t. p. 
ZALANIU U L E G Ł Y SKŁADY DRUKAR 

NI M. S. WOJSK. . 
mieszczące się w piwnicach nrzy ul. 
Przejazd 10. Wzywano również straż og 
uiową na Żoliborz 1 Powiśle. 

Ogólną akcją ratunkowa kierowa! 0-
soblście p. komendant Straży Ogniowej 
I. Prokopp, 

Wiele mieszkań uległo zupełnemu 
zniszczeniu, a lokatorzy koczują na ko­
rytarzach domów, oczekując wypompo­
wania wody przez motopompy strażac­
kie. 

Po przeszłe półgodzinnej ulewie -
deszcz przestał padać, ulice ożywiły się 
znowu. 

Pioruny w Warszawie żadnych po­
ważniejszych szkód nie poczyniły: jeden 

uderzył w tramwaj linji „ 8 " na ul. Gró­
jeckiej, drugi zaś w wagon motorowy 
kolejki elektrycznej „Warszawa—Gro­
dzisk" na ul. Tarczyńskiej, niszcząc pa-
lak. 

Z miejscowości podwarszawskich sy­
gnalizowano o ppźarach, powstałych, pd 
uderzenia piorunów. 

Pożary te w kilku wypadkach zloka­
lizowano natychmiast. 

Straszna katastrofa samolotu w Czechach. 
10 osób poniosło śmierć.—Polka wśród ofiar katastrofy. 

Praga, 23 sierpnia. 
O jednej z największych katastrof w 

żegludze powietrznej donoszą co nastę­
puje. 

Pilot czeski Sedler przed odlotem z 
lotniska Kbely oświadczyć miał znajo­
mym: 

„W sarnolocip z n a i d u i e się H p ą « # e 

Ï E L E Q R A r f ? 
1 % 

NAJWYŻSZE 
ODZNACZENIE 

Grand Prix Avec médaille 
na Międzynarodowe) Wysławię w Brukseli uzyskały wyroby fabryki: 

P R Z E M Y S Ł Glinowy . .ardai . 
Spółka Akcyjna w Lidzie. 

Polecamy: Kalosze , Śniegowce, Obuwie gumowe 
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T r w a ł o ! W y k w i n t n a ! T a n i e ! 

Walka o płace we Francji 
zostanie zakończona kompromisem 

PARYŻ. 23 sierpnia. 
Walka o płace we Fnmcil zbliża się 

według wszelkich oznak ku swojemu 
końcowi. Obecnie wypracowany został 
projekt pośrednictwa, który Już uzyskat 
zgodę przemysłowców włókienniczych i 
innych branż. Projekt ten przedłożony 

zostanie w poniedziałek ogólnemu zebra 
uiu robotników, a wtajemniczeni twier­
dzą, że związki zawodowe z pewnością 
projekt ten przyjmą. Wielka liczba strej-
kujacych robotników podieła bowiem 
pracę w ostatnich trzech dniach, mimo 
zakazu kierownictwa streiku. 

rów i mechanik, czyli razem 13 osób. 
Pozatem dziś jest piątek. Obawiam sio 
nieszczęścia". 

Wśród U pasażerów, którzy ponieśli 
śmierć, znajduje się również kobieta r> 
polskłem nazwisku, Marja Rybnicka, to 
na inżyniera. 

Naoczni świadkowie katastrofy ze­
znają, że samolot usiłował lądować na 
placu przed cegielnią, najwidoczniej t 
obawy przed silnym wiatrem i ulewnym 
deszczem. Próba lądowania nie udiaa 
się i samolot zderzył się z dachem ce­
gielni stanął po chwili w połmienlach. 
które ogarnęły również budynek. 

Z pośród 11 pasażerów i 2 członków 
załogi 
10 poniosło śmierć wskutek poparzenia -
Stan zdrowia dwu osób jest ciężki. Je­
den tylko pasażer odniósł lekkie p o p ' 
dzeni.a. Na miejsce wypadku przybyli 
niezwłocznie riądowa komisja z Pragi. 

Lekarz.Dentysta 

Jozef Halpern 
powrócił 

Piotrkowska M 88, telefon 111-52 

K r w a w y teror wyborczy w Niemczech 
Starcie bittlerowców z komunistami. - 8 osoby zabite. 

Berlin 2 3sierpnia. 
Kampanja wyborcza do parlamentu 

odbywa się w atmosferze wielkiego na­
pięcia, które uzewnętrznia się w licznych 
wypadkach krwawego teroru. 

Wczora j w mieście Bunzlau doszto do 
krwawego starcia hittlerowców z komu-

$rof. talonder ustępuie 
miecKlef Kamlsfl rofiemc 

Berlin* 23 sierpnia. 
Prezes mieszanej komisji rozlemczej 

ulsko-niemieckiej na Górnym Śląsku, 
i d i x Calonder, w piśmie do generalnego 
sekretarza Ligi narodów zawiadomił o 
s wojem ustąpieniu, ze względów familij­
nych. Według umowy urzędowanie jego 
kończy się jednak dopiero w lioçu 1931. 
roku. Prezes Calonder piastuie urząd 

swój od roku 1922. Przypuszczają, że już 
podczas wrześniowej sesji Ligi narodów 
rozpoczną się między członkami Ligi per 
traktacje w sprawie wyboru lego na­
stępcy. Oficjalne zamianowanie nowe. 
go prezesa przez radę Ligi narodów na­
stąpi dopiero na posiedzeniu stycznio-
wem przyszłego roku. 

Rokowania z Ghandim trwają 
Wiedeń. 23 sierpnia. 

Jak donoszą z Simla pertraktacje z 
(ihandim weszły obecnie w stadium roz­
strzygające. Dokładna treść pisma Ghan 
liicgo do wicekróla jest jeszcze trzymana 
w tajemnicy, jednak wiadomo, że przy­
wódcy kongresu dotąd nie zgodzili się na 
zaprzestanie bez żadnych zastrzeżeń 
biernego oporu. Władze brytyjskie żą­
dają jednak aby omówienie warunków 

za-pokoju poprzedziło bezwarunkowe 
przestanie biernego oporu. Obecne kon­
ferencje wicekróla z bawiącymi w Sim­
la przywódcami J a y s k a r i Saoru mają 
za cel stwierdzić, o ile oni potrafią na­
kłonić kongres narodowy do wszczęcia 
pierwszych kroków mogących doprowa 
dzić do rozpoczęcia istotnych oertrakta-
cy j pokojowych. 

nistaiml. Było to, jak dotychczas, naj-
gwałtownjejsze starcie przeciwników po­
litycznych podczas obecnej kampanji 
wyborczej. Policja użyła broni palnej, 
celem rozpędzenia tłumu, który zajął 
groźną postawę. 

Ponieważ miejscowe siły policyjne 
nie wystarczyły, wezwano na pomoc po­
licję ze Zgorzellc. Jes t 3-ch zabitych 1 
wielu rannych. 

Wobec powtarzających sk? starć po­
l ic j i 'z komunistami w Hanower wydano 
rozporządzenie, zakazujące urządzaniu 
zgromadzeń wyborczych I pochodów v 
godzinie 10-ej wieczorem. 

Nadprczydent Hanoweru, sócjalisi;< 
Koskę, zawezwał do siebie naczelników 
pinsał.ów oraz komisarzy policji celem 
naradzenia się nad Środkami zwalczani" 
teroru wyborczego. 

BBHMWIMIIfMIMIWWP 

Raid lotniczy Polski 1 małej Enfenly 
Start samolotów — w poniedziałek 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Już w dniu wczorajszym przyleciały 

na lotnisko Mokotowskie i złożyły od­
powiedni meldunek eskadry Jugostawjl I 
Rumunji, w ogólnej liczbie 12 samolotów 
z pełnemi załogami. Wszystkie te samo­
loty wystartują w poniedziałek do wiel­
kiego raldu powietrznego, organizowane 
go przez Polskę-

Eskadra polska—6 samolotów — jest 
również gotowa. Wszystkie maszyny i 
załogi od paru dni znajdują sie w kom­
plecie na Mokotowie. 

s Wieczorem o godz. 18-ej nastąpi ofi­
cjalne otwarcie raldu I maszvnv do tej 
godziny nie zameldowane na lotnisku w 
Mokotowie startować nic beda mogły. 

Niespodziewaną komplikacje w pro­
wadzeniu raidu zgotowały Niemcy. W 
pierwszym dniu raldu na etanie L w ó w 
— Praga trasa raldu prowadzi orzez ka­
wałek terytorium niemieckiego. 

W ostatniej'niemal chwili Niemcy za­
wiadomiły komitet organizacynv raidu, 

którym jest Aeroklub Rzeczypospolitej-
że nie pozwolą polskim samolotom woj­
skowym (w raidzie biorą udział tylko m" 
szyny wojskowe) na przelot no nad swo 
cm terytorium. 

Dzień dzisiejszy przeznaczony zpshfj 
na wizyty oficjalne i zwiedzanie Wal'* 
szawy. 

Adwokat b u ł g a r s k i 
na czele organizacji szoiegowskid 

w Rumunji 
Bukareszt. 23 sierpnia. 

Podczas pobytu angielskie! eskau'"' 
w Konstancy, wykryto organizacjo szi 
gowską, na której czele stal bułgarski 
adwokat Wcrwanow. Aresztowano 4 s ' " 
dentów bułgarów i jedna studentkę. * e 

znalezionych papierów wynika, iż ° r 2 a ' 
nizacja prowadziła szpiegostwo na r-zeó? 
tfulgarji i Sowietów. 
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P O L S K A - A N G L J A . 
Jeśli już dziś w prasie polskiej od cza 

su do czasu mówi się o porozumieniu 
irancusko - nlemieckiem, to jeszcze wca-
le niedawno temat ten znamionował jak 
gdyby „zły ton" polityczny. 

W rzeczy jednak samej porozumie­
nie to nie jest wcale sprawą świeżej da­
ty, ale już od kilku lat mówi się o niem 
wyraźnie. Na realne tory pchnął je 
pierwszy wielki przemysłowiec niemiec­
ki p. Recliberg, któremu największe 
dzienniki francuskie chętnie udzieliły ła­
mów dla odnośnej propagandy. Również 
i po stronie francuskiej szermierzem tej 
sprawy jest przemysł i wszystko, co z 
przemysłem wielkim jest związane. Tu­
taj znajdujemy rozwiązanie tej dziwnej 
napozór zagadki, że najgorętszych stron 
ników porozumienia znajdujemy właśnie 
wśród sfer nacjonalistycznych, pozosta­
jących pod wpływem wielkiego kapitału 
przemysłowego oraz w radykalnych 
stronnictwach lewicy robotniczej. Sfery 
natomiast rolnicze i drobne mieszczań­
stwo zapatruje się nieufnie na całą pro­
pagandę filogermańską. 

Francuski przemysł był przed wojną 
względnie słaby. Dopiero kiedy traktat 
wersalski oddał Francji wielkie połacie 
kraju z rozwiniętym przemysłem węglo­
wym, żelaznym i chemicznym, problem 
organizacji tego przemysłu i wynalezie­
nie dlań rynków zbytu stało się palące. 
Pod tym względem głównym konkuren-

ten francuskim były w dalszym ciągu 
Niemcy. Francja miała do wyboru: albo 
stanąć do konkurencji, albo też pogodzić 
się z Niemcami i wspólnie forsować s w e 
nadwyżki produkcyjne na wywóz. 

Oczywiście, że wybrano tę drugą 
drogę, jako słuszniejszą z punktu widze­
nia zwykłej kupieckiej logiki. Metody 
sprzedaży niemieckiej są lepsze, produk 
cja ich potrafi być tańszą. Zawsze jest 
lepiej porozumieć się z konkurentem, 
aniżeli prowadzić z nim uciążliwą wojnę 
na rynkach. 

Nie ulega wątpliwości, że takie zbli­
żenie posiada jeszcze swą stronę poli­
tyczną i tutaj obaj kontrahenci ciągną 
uboczne zyski, ale umyślnie pomijamy 
tu te ważne momenty, aby tern łacniej 
uwypuklić znaczenie czynników gospo­
darczych. 

Pozostaje jeszcze kwestjja, jaką ko­
rzyść mają Niemcy z tego porozumienia. 
Aczkolwiek są one przemysłowo silniej­
sze, jednak walka z przemysłem francu­
skim wymagałaby od nich pewnych 
ofiar. Skoro jednak miałyby one widoki 
na zwycięstwo, czemu nie podjąć walki? 

Wydaje się nam jednak, że właśnie 
po stronie niemieckiej główną rolę w 
tern porozumieniu odgrywają względy 
polityczne. Porozumienie francusko-nle-
mieckie może się odbyć tylko kosztem 
Polski i to wyłazi wszelkiemi porami i 
przy każdej sytuacji. Niemcy tłomaczą 

Francji, że rozwój nowej spółki poiltycz 
no - gospodarcze] pod firmą „Berlin i 
P a r y ż " może odbyć się tylko wtedy, je­
śli niemiecki wspólnik będzie miał moc* 
no zbudowaną granicę wschodnią, jeśli 
uzyska z tej strony ekspansję dla zby­
tu. Oczywistą jest pozatem rzeczą, że 
nie może być mowy o pełnej harmonii 
wspólników, dopóki jeden z nich — Fran 
cja — trzyma za plecami drugiego wro­
giego sojuszowi i rzekomo Niemcom so­
jusznika, jakim jest Polska... 

Jeśli w grę wchodzą tylko te trzy 
czynniki — Polska, Niemcy i Francja — 
sprawa jest już zdecydowana, choć mo­
że trwać dłużej, czy króciej: sojusz nie­
miecko — francuski na koszt Polski. Nic 
łudźmy się, że mogłoby być inaczej, bo 
w polityce każdy robi tak, jak mu jest 
wygodniej i jak jest lepiej dla jego włas­
nych interesów. 

Sprawa jednak nie przedstawia się 
tak prosto, jeśli rzucić ją na tło stosun­
ków ogólno - europejskich. Porozumie­
nie francusko - niemieckie jest solą w 
oku dla przemysłu angielskiego, który 
też posiada pretensje do rynków zbytu 
i to pretensje wcale niepoślednie. 

Ze względu na różnice płac zarobko­
wych, przemysł angielski z trudnością 
konkuruje z Francją i Niemcami oddziel­
nie, natomiast porozumienie gospodarcze 
pomiędzy temi obu krajami zamknęłoby 
dla przemysłu angielskiego pewne rynki 

kompletnie. 
Tern właśnie należy tłomaczyć sobie 

fakt, że mowa min, Treviranusa znalazła 
tak silny oddźwięk \y Anglji i że poważ­
ne organy opinji angielskiej łącznie z 
„Manchester Guardian" tak nam zawsze 
nieprzychylnym, chórem potępiły poli­
tykę niemiecką wobec Polski i zastrzeg­
ły się przeciw zakusom niemieckim na 
Pomorze ł Gdańsk. Przeciwko próbom 
sojuszu gospodarczego i politycznego 
francusko • niemieckiego zawsze znaj­
dziemy oparcie w Anglji, o He potrafimy 
go poszukać. 

Kwestja jest zupełnie jasna: porozu­
mienie francusko - niemieckie obiera so­
bie Polskę, jako ofiarę, składaną na otta 
rzu nowej przyjaźni. 

Nie m y zrywany tradycyjny nasz 
dotychczasowy stosunek z Francją, ale 
raczej Francja kieruje przeciw nam 
Niemcy i tern Samem dokonywuje zer­
wania. Dla przypieczętowania tego roz 
wodu nie my przyłożymy pierwsi rękę... 

Odwrotnie, chcemy w dalszym ciągu 
dochować wierności sojuszniczej, ak 
tylko do momentu, kiedy naszo najży­
wotniejsze interesy nie będą narażone 
na szwank. 

I wtedy jednak nie będziemy w Euro­
pie bezradni i osamotnieni. Nowa poli­
tyka angielska i włoska stawia dla nas 
otworem wyjścia, które dziś Jeszcze s;1 

nieprzewidywane... 

Strategiczny plan ataku na „ k o r y t a r z " 
ujawniony w broszurze, której autorem jest poważna osobistość niemiecka. 

Miemcu liczą na pomoc Wussottnieśo. 
Berlin. 23 aiemnia I 7 - J _ . . ^ - J . i _ . . . , . . . . • * 
Berlin, 2 3 sierpnia. 

Wśród coraz liczniej ukazujących się 
w Niemczech wydawnictw propagują­
cych rewizję granic polsko-nłemieekich 
drogą wojny, na szczególną uwagę zasłu 
guje wydana przed kilkoma dniami w 
Monachjum broszura anonimowego au­
tora p. t. ,,Die Korrłdw-Gefahr" (Nie­
bezpieczeństwo korytarzowe). 

Osoba aort ora tej broszury została 
zresztą zdekonspirowana i wiadomo po­
wszechnie, że należy on do osób stoją­
cych najbliżej niemieckiego ministerst­
wa spraw zagranicznych oraz ministerst 
wa Reickswehry. 

P o przeprowadzeniu „dowodu", że 
Polska istnieć może bez dostępu do mo­
rza omawia autor bruszury znaczenie 
wojskowo - strategiczne Pomorza pol­
skiego i pisze dosłownie: 

— „Pod względem strategicznym ko 
rytarz przedstawia dla Polski wielkie 
niebezpieczeństwo. W razie wojny, — a 
tylko wojna wchodzi w tym wypadku 
w rachubę, — wojsko polskie będzie na 
Pomorzu w wielkiem niebezpieczeńst­
wie. 

Port w Gdyni będzie poprzez pół­
wysep Hel wzięty pod ogień niemiec­
kich okrętów wojennych, a polska flota 
wojenna jest zbyt słaba, aby mogła obro 
nić port przed minami podwodnemi, któ 
re zamkną polakom drogę do zatoki 
gdańskiej. 

(Fezwmusowe lądowanie 
n>odno&iatowt>£a* 

Nowy Jork, 23 sierpnia. 
Jeden z parowców zdążających do 

brzegów brazylijskich znalazł w odle­
głości około 350 kilometrów od Bahla 
na otwartym oceanie wodnopłatowiec 
pasażerski linjl Pernambuco — Rio de 
JaneiTO. 

Wodnopłatowiec dokonał wskutek 
defektu motoru przymusowego lądowa­
nia i przez trzy dni utrzymywał się na 
kiach oceanu. Pasażerów 1 załogę, zu­
pełnie wyczerpanych, przyholowano 

^raz z samolotem do Bahji. 

Z 'drugiej strony wojska polskie w 
korytarzu będą niby w pułapce ((Mause 
falle), bo równoczesny marsz wojsk nie­
mieckich na Pomorze z Prus Wschod­
nich i z terenu Rzeszy odetnie im wszel 
ką drogę do ucieczki. 

Jedyną nadzieją Polski na jakieś po­
wodzenia wojenne byłoby wciągnięcie w 
awanturę wojenną Gdańska.,, Żaden 
wróg Polski nie uszanuje neutralności 
Gdańska... Wojska polskie mogłyby się 
utrzymać chyba jedynie na odcinku To­
ruń—Poznań, ale wówczas korytarz bę­
dzie stracony' 

Berlin, 23 sierpnia. 
W y r a ż a j ą c a poglądy urzędu przy 

Wilhelmstrasse „Deutsche Allgemeine 
Zeitung" omawia pozycję Włoch jako 
mocarstwa europejskiego. 

Dziennik stwierdza solidarność intere- . y o 
sów między Niemcami a Włochami, spo- widzenia. 

czywającą na realnej podstawie oświad­
czenia Mussoliniego, że układy nie trwa­
ją wiecznie. 

Włoskie dążenia rewizjonistyczne na­
dały swoisty charakter wizycie Gran-
diego w Warszawie. 

W tym samym duchu prasa wioska 
domagała się ewakuacji Nadrenji, w 
tym duchu "komentowano również we 
Włoszech mowę Treviranusa- Dzisiaj 
rewizja jest hasłem dnia—twierdzi dzien­
nik niemiecki. 

Dawniej można było być pewnym, że 
w ewentualnym ostrym konflikcie mię­
dzy Francją a Niemcami Włochy staną 
po stronie Francji, ponieważ miały na­
dzieję zarobienia na takim konflikcie. 
Obecnie nie wchodzi to Już w rachubę. 

Dzisiaj ..Tribtina" włoska zupełnie 
jawnie występuje przeciw temu, by Pa­
ryż całej Europie narzucał swój punkt 

Do walki z lerortm ukraińskim 
wiwwa $B»offecseiiÉistfwo lwowskie 

W. 1* » . A L C . Lwów, 23 sierpnia. 
Ukazała się odezwa powiatowego 

oddziału Federaq'i Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. Odezwa ta zazna­
cza m. inn.: 

Dotychczas społeczeństwo polskie 
zachowywało się wobec aktów sabota­
żu biernie w przekonaniu, że zdrowa 
część narodu ruskiego nie solidaryzuje 
się z niemi i wpływem swoim potrafi 
nieodpowiedzialne i wywrotowe żywio­
ły doprowadzić do opamiętanie. 

Wypadki ostatnich dni zdają się jed­
nak wskazywać, t e ta uczciwa część 
społeczeństwa ruskiego, bądź to nie u-
mie opanować sytuacji, bądź też stero-
T y z o w a n a , nie ma odwagi cywilnej za­
brać głosu w tej sprawie i usunąć spraw 
ców tych zbrodni poza nawias społe­
czeństwa. 

W tej sytuacji obowiązkiem naszym, 
jako obrońców ojczyzny, jest przemó­
wić gdy nie możemy spokojnie patrzeć 

na tę przeciwpaństwową robotę, która 
w razie bezkarności i tolerancji może 
doprowadzić do nieobliczalnych skut­
ków. 

Odezwa zwraca się do czynników 
miarodajnych o zastosowanie jaknajdalej 
idących środków, w celu radykalnego 
złamania akcji terorystycznej społeczeń­
stwa ruskiego. Niezależnie od tego — 
głosi dalej odezwa — wzywamy społe. 
czeństwo polskie z kresów tutejszych, 
bez względu na przekonania polityczne, 
do organizowania się celem skuteczne­
go odparcia napaści i pomagania wła­
dzom państwowym w wykrywaniu zbro 
dniczych elementów dla przykładnego 
ich ukarania. 

W końcu odezwa zaznacza: W razie 
potrzeby podejmiemy narzuconą nam 
przez odłam społeczeństwa ruskiego 
walkę o prawa żywiołu polskiego na 
wschodnich ziemiach i doprowadzimy ją 
do pomyślnego wyniku. 

Amerykańscy 
ekonomiści 

pr»v4»»jnpa*<i d o (Fol&iki. 
Warsz. koresp. „Republiki" telefonuje: 

Jutro przybywa do Warszawy wy­
cieczka trzydziestu kilku ekonomistów 
amerykańskich, którzy przez dłużs/.\ 
czas bawili w Rosji sowieckiej, badając 
układ stosunków gospodarczych. Uczesi 
nlcy wycieczki pozostaną w Polsce w 
ciągu kilku dni, przyczem w poniedzia­
łek wysłu.haią odczytu, którv wygłosi 
dla gości amerykańskich prof. Dvbowski. 

W tych dniach również spodziewam 
Jest przyjazd do Warszawy dwuch zna­
nych uczonych amerykańskich, a miano­
wicie prof. Nadlcra" prof. Madenn z uni­
wersytetu nowojorskiego. 

Oszczędna 
gospodarka 

Paryż, 23 sierpnia. 
W Stanach Zjednoczonych tegorocz­

ne ulgi podatkowe stosowane będą i w 
przyszłym roku. Prezydent Hoovér o-
świadczył, ż* według obecnych oszaco­
wań dochody i wydatki odpowiadają cy­
from roku ubiegłego i że wobec tego 
niema powodu do zniesienia dotychcza. 
sowych ulg. Na skutek zastosowania 
ostrych środków oszczędności, wydatki 
zmniejszyły się o okrągłe półmlljarda 
złotych, do tego dochodzą leszcze spia-
ty należne z tytuiu dawnych długów w o 
jennych. 

Niemiecki lot 
etapami prse« Jtttamtwft. 

Nowy Jork, 23 sierpnia. 
Lotnik niemiecki Gronau, który zu­

pełnie niespodzianie wystartował wczo­
raj z Reykjavik na Islandji, wylądował 
szczęśliwie na Grenlandii. Celem jego 
Jest przelot do Amaryki. 

Berlin, 24 sierpnia 
(Polska Agcncla Tolcgraflczna). 

Według doniesień z Frlcdrlchshafcn 
sterowiec „Hf. Zeppelin" jutro nodejmte 
lot ponad Bałtykiem do Królewca. Stero­
wiec nie będzie się zatrzymywał nad tc 
rytorjum polskiem. Po locie okrężnym 
nad Królewcem i Prusami Wschodniemi 
,.Hr. Zeppelin" zatrzyma sie w Królew­
cu, przyczem po godzinie powróci do N'f. 

miec tą samą drogą. 
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Sport. 
— o — 

Zjednoczone—Hasmonea 
3:2 (2:1). 

Zawody przerwane wskutek 
deszczu. 

Finałowy mecz o mistrzostwo klasy 
B, zgromadził w dniu wczorajszym na 
boisko przy ul. Wodnej około 1000 wi­
dzów. Przez cały czas meczu nadał sil­
ny deszcz, a boisko przedstawiało jedna 
wielką kałużę. Przy stanie 3 : 2 dla Zjed­
noczone sędzin p. Andrzejak przerwał za 
wody na 19 min. przed końcem. 

Ł . K. S. Ib - HahoPh 
3:2 (1:1). 

Mecz o mistrzostwo klasy A. 
W pierwszej połowie przewaga Ł. K. 

5 . , w drugiej początkowo naciera Hako-
ab, później gra wyrćwnana. P r z v stanie 
2,2 decydującą bramkę strzela Mikołaj­
czyk z 11-tki. Sędziował p, Fiedler. 

Przcdmecz rezerw dał wynik 3:0 dla 
L K. S . ' 

Wyścigi kolarskie 
w Helenowie. 

Po niezwykle udanym międzynarodo 
wym motocyklowym zjeździe gwiaździ­
stym do Łodzi. Stow. Sport. „Union" 
organizuje w dniu 31 b. m. na torze wy­
ścigowym w Helenowie międzynarodo­
we wyścigi kolarskie za prowadzeniem 
motorów. 

S. S. „Union" pertraktuje z następu-
jącemi doskonałemi Steyerami zagranicz 
nemi, celem zakontraktowania ich na po 
wyższą imprezę , Gilgen (Szwajcarja) 
Carpus (Niemcy) i Siciński (Niemcy). 

Gilgen swą brawurową ]azdą i pełno 
wartościowemi zwycięstwami nad japoń 
czykiem Kawamuro zdołał sobie pozy­
skać sympatję i uznanie sportu Łodzi, 
Carpus święci! ostatnio trymfy w War­
szawie i Budapeszcie, a Siciński wysu­
nął się na czoło w biegu dookoła Rzeszy 
Niemieckiej zwyciężając w dwuch eta­
pach. 

Sprężysta organizacja biegów przez 
S.S. „Union" jak i doborowa jazda po­
wyższych jeźdźców, winny w niedzielę, 
dn. 31 sierpnia ściągnąć tysiączne rze­
sze sportowców do Helenowa. 
^ • • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • • • • • S E E 

Z M I E J S K I E J G A E R J I S Z T U K I . 

Dziś nieodwołalnie przedostatnia nie 
dzieła niezwykle ciekawej wystawy, 
prac śp. Jana oraz Tadeusza i Adama 
Styków, wzbogaconej świeżym transpor 
tern najcenniejszych obrazów Tadeusza. 
Po zamknięciu w Łodzi wystawa kon­
tynuować będzie swą podróż artystycz­
ną po Europie. 

Pomimo niepogody wystawa cieszy 
się niesłabnącem powodzeniem wśród 
miłośników sztuki i szerokich warstw 
publiczności łódzkiej. 

Dziś — Derby w Piotrkowie. 
P. Prezydent Rzplitej przybędzie na wyścigi. 

Dzisiejsze wielkie wyścigi konne w 
Piotrkowie zaszczyci • swoją obecnością 
dostojny gość Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej , gdzie rozegrane zo­
staną Derby i Wielki Steple-Schese, tak 
zwany (Mililary) na dystans 6000 mtr. 
16 wielkich przeszkód. Nagr. 15.000 zl. 

GONITWA PIERWSZA 
1600 mtr. o nagr. 2.000 zl. 3-łetn. koni 

arabskich. 
Impet 
Vali 
Familantka. 

GONITWA DRUGA 
2800 mtr. o nagr. 7200 zł. 4-łetn i st. koni. 

Pandatarja 
Naiwny 
I:lbo rus 
Zazula 
Et II. 

GONITWA TRZECIA 
2100 mtr. o nagr. 3.000 zł., 4 letn. i st.. 

koni arabskich. 
Chmura 
Hebe 
Mcchmet 

P a r y s 
Haiti. 

GONITWA CZWARTA 
1100 mtr. o nagr. 1200 zł., 2-łetn. koni 

Cioska 
Córka Be ja 
Horyń 
Boer 
Pokusa* 
Soneta 
Lotny 
Legia. 

GONITWA PIATA 
Derby. 2.400 mtr. o nagrodę 1.000 zł. 

3-łetnich koni. 
Będzie Jutro 
MuTza 
Gryff 
Ostoja 
Gaduła 
Iskierka 
Intrygant. 

GONITWA SZÓSTA 
6000 mtr. o nagr. 15.000 zl Wicłld 

Steepl-Schase. 4-łetn i st. koni. 
Faasenita 

Wyniki wczorajszych wyścigów. 
Za „fuksa" płacono 109 zł. za 10. 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Dramat miłości, wielkich uczuć i po­
święcenia. Tragcdja sponiewieranej i 

wyszydzane) upadłej kobiety. 

MOTTO: Ci, co nią gardzą, 
najwięcej jej pragną,.. 

„SERCE ULICZNICY" 
Kole główną kreuje po mistrzowsku ge­
nialna i piękna C O R R I N E G R I F F I T H 
w towarzystwie świetnego i pełnego 

rutyny aktora charakterystycznego, 
E D M U N D A L O V E . 

Nadprogram: Słynny zespół grotesko­
wych saksofonistów 6 BRACI BROWN 
oraz ícno'ncnalny wirtuoz BERNARD 

DE P A C E w awym najnowszym 
repertuarze. 

Początek w dni powszednie o g. 5-cj 
w soboty, niedziele i święta o g. 2-ej 

Pogoda deszczowa tor rozmiękły jed 
nak przybyło około 2000 osób. 

GONITWA I 1000 Z Ł . 1.400 MR. 
3 let. koni arabsikch 

I Ghazi R. i J . hr. Potockich, jeż. 
Ojenik, 

II Izadora W. Dunkide Sajo, jeż. 
Bews, 

III Abbas Pasza. Gr. ofic. K. O. P., 
jeź. Raniewicz II, 

Czas ] min. 45 sek. łatwo o 3 dług. 
Tot. 31 — 1 2 — 1 1 zł. 

Wycofano: Nil, Koń LaK został na 
starcie, zwrot stawek. 

GONITWA II 500 Z Ł . 1400 MTR. 
3 let. koni arabskich. 

I Idylla st. Janów, jeż. Balcer. 
II Nil R. ks. Sangurski, ż. Kokoszko, 
Iii Ben Hur W. Dunki de Sajo, jeź. 

Bews, • 
Czas 1 min. 46 sek. łatwo' o 5 dług. 

Tot. 14 — 12 — 13 zł. 
Wycofano: Lafi i Ghazi. 

GONITWA III. 600 Z Ł . 2.100 MTR. 
4 let. i str. 

I Dzierska J . Strużyńskiego, chł. Ku-
sznerok, 

II Sindewurm S. Ostoja-Ostrowskie-
go, jeż. Jagodziński, 

III Diana J . Jaszwili, jeź. Tobiasz. 
Czas 2 min. 33 sek. łatwo o 5 dług. 

Tot. 22 — 14 — 18 zi. 

GONITWA IV 600 Z Ł . 2.800 MTR. 
Ploty 3 let. i str. 

I Hołubiec Gr. ofic. 19 płk. uł., por, 
Tuński, 

II Jegomość K. i K. Ważyńskich, jeź 
Sulik, 

III Renata S. Gromnickiego, por 
Grommi cki. 

Czas 3 m. 40 s. łatwo o 5 dług. Tot. 
45 — 15 — 13 zł. 

Wycofano: Labora, Ilkor, Dziw, Echo, 
Kanonada, Bard i Troja. 

GONITWA V 800 ZŁ. 800 MTR. 
2 letnich. 

I Czamara L. J . bar. Kronenberga, 
jeź. Tobiasz, 

II Eppur si Muove H. Strzemińskie­
go, chł. Kusznerok, 

III Margareta W. Daszewskiego, chł. 
Kawake. 

Czas 53 s. w walce o łeb. Tot. 28 — 
11 — 11 zł. 

Wycofano: Mon Ami, Scherzo. 

GONITWA VI 800 Z Ł . 3.000 MTR. 
Przeszkody, 4 let. i str. 

I Nikanor W. Mrowca, por. Gromm­
ala, 

II Gizella, por. Sołtykicwicza, jeż. 
Sikora, 

III Dcmctra T. Rybickiego, jeź. Li­
piński. 

Czas 4 m. 14 sek., bardzo łatwo o 3 
I dług. Tot. 109 — 38 — 38 — 41 zł. 
I Wycofano: Ognista i Labora. 

GONITWA VII 1000 ZŁ. 1.600 MTR. 
3 let. 

I Izyda H. Cichowskiego, jeź. To­
biasz, 

II Ilschen S. Ostoja-Ostaszewskiego, 
Rogucki, 

III Gaiette, W. Daszewskiego, chł. 
Kawalec. 

Czas 1 m. 53 s. łatwo o 4 dług. Tot. 
2] — 16 — 42 zł. 

Wyoofano; Fanfara i Bara 

GONITWA VIII 600 ZL. 2.100 MTR. 
4 let. i str. 

I Bosfor K. i K. Ważyńskich, żok. 
Chatisow, 

II Irena J . Jaszewili, żok. Kempa, 
III Zagadka T. Rybickiego, jeź. To­

biasz. 
Czas 2 m. 31 s. wysyłany o 1 dług-

Tot. 22 — 16 — 18 zł-
Wycofano: Fanfara, Audiano, Tamer 

lan. 
M. O. 

Frania 
Polisch 
Laplo LazuTi 
Danina 
Nicanor 
Zagończyk. 

GONITWA SIÓDMA 
2100 mtr. o nagr. 3000 zl. Płoty, 5 let­

nich i st. koni. 
Zbir 
Kanonada 
Alfa II 
.luljusz 
Granat II 
Droga 
Tro ja 
Radlok 
Fijołek. 

NASI FAWORYCI: 
I. Vali 
U. Naiwny 
III. Mechmet, Haiti 
IV. Pokusa, Cioska 
V. Intrygant, Ostoja 
VI. Danina, Lapio Lazur! 
VII. Granat II, Alfa II, Juliusz. 

M. O. 

ZAKOPANE 
I PENSJONAT 

MARATON 
p r z y u l . S I E N K I E W I C Z A 
— t e l . 3 1 0 I 3 3 1 . — 

Nowo wybudowany dom o 50 po 
kojach został obecnie 

zupełnie wykończony 
i komfortowo urządzony. 

Duże pokoje o 2 i 3 oknach, salon, 
sala dancingowa. 3 halle, czytelnia, 

W pokojach zimna i gorąca woda, 
łazienki, centralne ogrzewani?. 

„MARATON" położony jest w o-
grodzie, w najlepszej dzielnicy willowej, 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 

Werandy kryte, tarasy i balkony 
Kuchnia obfita, zdrowa i smaczna, 

na maśle m i ę s n a I j a r s k a . 
C E N Y P R Z Y S T Ę P N E . 

Pensjonat prowadzi osobiście 

Helena Jadwiga Erlichówna 
, yła właścicielka pensjonatów „Mo-

drzejów", „Ermitage" i „Carlton*. 

Dźwiękowe 

Dziś 
i dni następnych I 

f * RAN D 
™ Ki M O Dziś 

i dni następnych 

Film ciarownych itielodvi p. l. 

„Ciebie tylko kochałem" 
Czy można połączyć obowiązki aktorki i żony? 

Odpowiedź na Marill P h n i & F I S I N P rozkoszna gwiazda ekranu 
to pytanie daje IM U UJ bill IMlfllla w 100% filmie dźwiękowym 

„Ciebie tylko kochałem" 
oraz w a U r o c z e m e l o d j e 

P r z e p i ę k n a m u z y k a 
P i e ś n i 

D j a l o g l f r a n c u s k i e . 
u w e 

Nadprodram: DODATEK FLEISCHEROWSKI. 
Początek seansów o godz. 4 pp., ostatni o 10.15 w. 

• • •MMMMMM 

PIERWSZA 3ASK6ŁKA SEZONU 

EMIL JANNINGS GARY COOPER 
EST. RALSTON 
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- Bartłomieja 
Jut ro Ludwika kr. 

Wschód s ł o ń c a 4.34 
Z a c h ó d s ł o ń c a 18.44 
W s c h ó d ks iężyca 03 ,12 
Z a c h ó d ks iężyca 19.22 
Długość dnia 9 .12 
Ubyło dnia 3 ,44 

Ciemno w Ł o d z i . 
Przez pół godziny cale miasto 

pogrążone było w ciemnościach. 
W c z o r a j około godz. 8 min. 30 wie­

czorem, wskutek uszkodzenia w elek­
trowni, w calem mieście zgasło światło. 
Ciemności zaległy nie tylko Łódź, lecz 
również Rudę Pabjanicką i Zgierz. Uli­
ce miasta, przepełnione o tej porze spa­
cerującą publicznością, przedstawiały 
niesamowity widok. W chwili ziraśnięcia 
światła zatrzymały się natychmiast 
wszystkie tramwaje w miejscach, gdzie 
je zastała przerwa prądu. P o mieście kur 
sowały jedynie taksówki, których reflek 
tory, używane zazwycza j poza miastem, 
przeszywały nieprzeniknione ciemności. 

P o prawic pół godziny trwających 
ciemnościach, rozbłysło światło w cen­
trum miasta, poczęm stopniowo poczęły 
si • oświetlać pozostałe dzielnice miasta. 
Po pewnym czasie oświetlenie zostało 
przywrócone w całem mieście. 

P r z e c i w obstrukcji , hemoroidom, zaburzeniom 
\. żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i file 
(.'zionie, bólom krzyża , zaleca się picie natural*' 
¡'I J wody gorzkiej „ F r a n c l s z k a - J ó z e f a " kilka r a ­
zy dziennie. Ż ą d a ć w aptekach i d w g e r j a c h . — 

N a ćwiczenia! 
Kto i kiedy ma się stawić. 

W poniedziałek rozpoczynają się 
lerminy stawiennictwa na dodatkowe 
ćwiczenia rezerwistów, zarządzone 
przez dowódcę okręgu korpusu. 

Na ćwiczenia stawić się mają: 

Rocznik 1906 wszyscy podoficerowie 
lotnictwa, balonów i wojsk łączności. 

Rocznik 1905 podoficerowie lotnict­
wa i balonów. 

Rocznik 1902 podoficerowie prócz ta 
borów i marynarki wojennej. 

Rocznik 1904 wszyscy podoficerowie 
i st. szeregowcy wszystkich rodzajów 
broni, szeregowcy piechoty, wojsk łącz­
ności i marynarki wojennej. 

Rocznik 1901 podoficerowie łączno­
ści, lotnictwa i balonów. 

Rocznik 1909 wszyscy podoficerowie 
prócz taborów i marynarki wojennej. 

Pozatem winni stawić się ci rezerwi­
ści, którzy mieli odbyć ćwiczenia w ro­
ku ubiegłym i z jakichkolwiek przyczyn 
ćwiczeń tych nie odbyli. 

PKU nie będzie wysyłało ŻADNYCH 
kart powołania i każdy rezerwista wi­
nien stawić się w oznaczonym czasie po 
kartę powołania-

Terminy stawiennictwa dla wyżej wy 
mienionych rezerwistów, należących do 

ivU-2, a zmieszkałych na terenie ko-
misarjjatów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13, 
14 są nastęupujące: 

Szeregowi rezerwy z lotnictwa, balo­
nów, samochodów i taborów winni sta­
wić się w poniedziałek, dn. 25 bm. 

Wszyscy podoficerowie artylerji po­
lowej, ciężkiej, najcięższej i górskiej, 
oraz st. szerekowcy rocznika 1904 z 
tych samych rodzajów broni winni sta­
w i ć się we wtorek, dn. 26 bm. 

Szeregowi rezerwy piechoty, czoł­
gów, kawalerji, samochodów pancer­

nych, służby intendentury, służby zdro­
wia i żandarmerji w dniu 27 do 30 bm. 
Rezerwiści winni przynieść ze sobą ksią 
żeczkę wojskową i kartę ,,mor?'. 

Do PKU (Ul. Jerzego 2) należy sta­
wić się o godz. 10 rano we wskazanych 
terminach, 

Winni niestawiennictwa karani będą 
z całą surowością ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej, (b) 

Zabrakło pieniędzy na bruki 
Chaotyczne skreślenia budżetowe naraziły miasto na poważne szkody. 
Na c i e m oszczędzać n i e wolu©. 
Budżet miejski każdego roku musi 

b y ć z zasady wzorowany na budżecie z 
roku poprzedniego. Odchylenia mogą na­
stąpić tylko w preliminarzu budżetu nad­
zwyczajnego, który zależny jest od o-
trzymania kredytów rządowych, poży­
czek i t. p. nadzwyczajnych wpływów, 
przeznaczonych na inwestycje. Nato­
miast wszystkie pozycje zwyczajnego 
budżetu, o ile nie zwiększyły sie źródła 
wpływów, muszą być przystosowane do 
wysokości wydatków z poprze .'niego 
roku. 

Tegoroczny budżet Lod'.i okrojony 
został przez władze nadzorcze o 21 pro­
cent. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
stanęło na stanowisku, że w okresie kry­
zysu, kiedy zdolność płatni :za obywate­
li osłabła w znacznym stopniu, miasio 
nie może nakładać na nich zbyt wielkich 

ciężarów podatkowych. Wpływ v zosta­
ły więc zmniejszone. T a k samo musiały 
być zmniejszone wydatki. 

Poszczególne wydziały magistratu 
już obecnie opracowują preliminarz bud­
żetowy na przyszły rok administracyj­
ny. Ostateczne przejrzenie i zestawienie 
preliminarza przez prezydium magistra­
tu nastąpi w ciągu miesiąca września, a 
w październiku, w przepisowym termi­
nie preliminarz odesłany zostanie do ta-
dy miejskiej, gdzie wejdzie nod obrady 
komisji finansowo-budżetowei. 

Nowy preliminarz na podstawie w y ­
mienionej powyżej zasady, musi się ści­
śle opierać na wzorach tegorocznych. 
Podwyższyć ciężarów podatkowych nie 
będzie można. Tern samem wvdatki rów 
nież będą zmniejszone, podobnie jak w 
roku bieżącym. Naogół nowy urelimi-

Wybory w Rudzie Pabianickiej. 
Dotychczas złożono już 5 list wyborczych. 

W dniu onegdajszym z racji zbliża­
jących się w Rudzie Pabjanickiej wybo­
rów rozpoczęto składanie list wybor­
czych przez poszczególne organizacje 
społeczne i polityczne. 

Lista Nr. 1 złożona została przez B. 
B. W. R., z b. burmistrzem miasta Rudy 
Pabjanickiej, p. Dulką, na czele. 

Listę Nr. 2 otrzymała lista P. P. S. 
d. fr. Rewolucyjnej (grupa burmistrza, 
Latkowskiego). 

Nr. 3 otrzymała lista P. P. S. fr. Re­
wolucyjnej (grupa Bodgańskiego), jed­
nak lista ta została tuż po złożeniu jej 
wycofana, albowiem grupa Bogdańskie­
go postanowiła wystąpić pod inną naz­
wą, mianowicie Związki Zawodowe P. 
P. S. dawnej fr. Rewolucyjnej, otrzymu­
jąc listę Nr. 5. 

Nr. 4 otrzymała lista P. P. S. (CKW), 
z b. radnym miasta Rudy Pabjanickiej, 
p. Kałużyńskim na czele. 

W dalszym ciągu spodziewane jest 
złożenie trzech list niemieckich, miano­
wicie przez Niemiecką Socjalistyczną 
Partję Pracy, następnie — przez obywa 
teli niemców, wreszcie przez Niemców 
zorjentowanych prorządowo. 

Złożyć ma również własną listę N. 
P. R.-lewica i żydzi. Niezależnie od po­
wyższego, chrześcijańska demokracja, 
oraz stronnictwo narodowe, wystąpić 
mają z wspólną listą. 

Termin składania list wyborczych u-
pływa w dniu 27 sierpnia r. b. 

Należy zaznaczyć, że przy wyborach 
poprzednich było znacznie mniej list, 
albowiem nie zgłosili wówczas swoich 
list żydzi, zaś organizacje niemieckie wy 
stępowały wspólnie jako „Jedność niei 
miecka", a pozatem nie było rozbieżno­
ści wśród organizacyj robotniczych, któ­
re są obecnie rozproszkowane. (a) 

Tragiczny wypadek samochodowy. 
*3R-H©tf ani clftłoi»cząilc d o z n a ł w s r f s r a c i s u 

m ó z g u i z n m i c i z g a z e E i i e i E B Ó & 
Wczoraj o godz. 2-giej po południu 

ulica Pomorska była terenem tragicz­
nego wypadku samochodowego. Szofer 
taksówki, zdążający ze znaczną szybko­
ścią w kierunku Helenowa, zauważył na 
ulicy Pomorskiej, przed domem oznaczo 
nym numerem 13, jakiegoś chłopca w 
wieku lat około siedmiu, rozglądającego 
się bezradnie na jezdni. 

Nie mogąc już wstrzymać maszyny, 
kierowca dał sygnał, alarmujący. 

Chłopczyk przeraził się jeszcze bar­
dziej i stanął, jak wryty, na miejscu. 

W chwilę później znalazł się on już 
pod kołami samochodu, Z ust licznych 

przechodniów, będących świadkami wy­
padku, wydarł się okrzyk zgrozy. 

Szofer, który zdołał już wreszcie 
wstrzymać muszynę, wydobył z pod kół 
ociekającego krwią chłopczyka i prze­
niósł go na rękach do najbliższej bramy. 

Zaalarmowano pogotowie. 
Przybyły lekarz stwierdzi, iż chłop­

czyk doznał wstrząsu mózgu i ma zmiaż 
dżone obie stopy. W stanie beznadziej­
nym przewieziono go do szpitala Anny-
Marji. 

Nazwiska ofiary wypadku dotych­
czas nie ustalono. Policja prowadzi w 
tym kierunku odpowiednie dochodzenie. 

(d) 
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W e wtorek, dnia 26 b. m. ukaże się Nr. 18 

„ R e p u b l i k a Dzieci'' 
bezpłatnego dodatku do „Republiki" dla dzieci i młodzieży. 

Na treść numeru złożą się jak zwykle, liczne powiastki, wier- ( 

szyki, zajmujące i pożyteczne wiadomości oraz ilustracje wielo-', 
barwne. — Dział rozrywek umysłowych. — Bogaty dział korespon­
dencji z Czytelniczkami i Czytelnikami. 

tylko dobremi 
środkami, a będą 
zdrowe i białe. 
Używaj stale do* 
skonałej pasty 

K A L O D O N T 
Piękne seęby 

narz nie będzie się znacznie różnił od wy 
konywanego obecnie budżetu. 

W związku z tern należy jednak zwró 
cić uwagę na pewną okoliczność, bardzo 
ważną dla interesów naszego miasta. 

Łatwie j jest ułożyć pewien olan finan 
sowy, aniżeli go później przerabiać. 1 z te 
go powodu, gdy czas naglił, gdv należa­
ło znaleźć dające się skreślić wydatki, na 
początku bieżącego roku budżetowego 
magistrat skreślił cały szereg oozycyj. 
które normalnie powinny były być utrzy 
uiane. 

Ale w roku bieżącym, gdv prelimi­
narz jest dopiero układany, nie wolno 
pójść drogą najmniejszego oporu. 

Dopiero teraz dowiadujemy się, dla­
czego magistrat, mimo zapowiedzi nie 
przystępuje do prac brukarskich w du­
żym zakresie, dlaczego nie układa się 
ulepszonych bruków na szeregu ulio 
Przyczyną tego jest skreślenie Drzez ma* 
gistrat z wykonawczego budżetu sumy 
120.000 złotych. Magistrat skreślił tę su­
mę, przypuszczając, że później zdołf 
znaleźć ją w wydatkach nadzwyczaj­
nych. T o przypuszczenie zawiodło, a 
skutki odczuwać będziemy teraz przez 
ca ły rok. 

S ą rzeczy, na których oszczędzać 
nie wolno. Taką sprawą sa też bruki łódz 
kie, źródło ustawicznych zmartwień i zło 
rzeczeń obywateli naszego miasta. P r z y 
układaniu preliminarza budżetowego, te 
sprawy powinny być wzięte pod uwagę. 

t - k - ) . 
; . . . . I | 

Wpływ słońca na cerę 
Ortanłzm nasz, a szczególnie gruczoły dojorew-
ne, reaguje korzystnie na słabe bodźce, silne z;i-
1 częste podniety osłabiają funkcje żywotne. 
Krótkie działanie słońca, nie przekraczające pani 
ralnat dziennie, działa korzystnie na gruczoły do-
krewne t w a r z y , opalenie zaś w p ł y w a niszcząco. 
Dlatego obserwujemy u wieśniaków mlodocian; 
skóro clala, przy przedwcześnie p r z e s t a r z a l i 
ce rze . Mylne Jest zdanie laików, jakoby natlu-
czenie twarzy stanowiło ta rczę ochronną przt-
ciw szkodliwemu ('ziałaniu słońca; często b j « 
w r ę c z przeciwnie. W lecie winno się obficie pu­
d r o w a ć t w a r z pudrem egzotycznym D-ra Lustri 
1 to kolorowemli naturalnym, r ó ż o w y m lub kre­
m o w y m , ponieważ roślinny puder o wzmianko­
w a n y c h kolorach pochłania promienie chemiczni 
słońca. Ponieważ w lecie narasta gruby naskórek 
twarzy , w następstwie czego z a t r a c a się mło­
dociana soczystość , powinna każda kobieta, dba­
jąca o swą urodę, myć twarz gorącą wodą. z do­
daniem kosmetycznego boraksu D-ra Lustra 
który wybitnie zmiękcza naskóTek. Dr. Ł R. 
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T E A T R MIEJSKI . — Trupa wileńska. 
Dziś, w niedziele „Golem". 
Ju t ro , w poniedziałek i dni następnych „Go­

lem'-. 
W niedziele, dnia 31 sierpnia 2 ostatnie 

pożegnalne przedstawienia trupy wileńskiej. 

T E A T R REW.II „ D O B R Y W I E C Z Ó R " . 
Dziś po raz ostatni przebojowa r c w j a p. t. 

. .Serce Lodzi" , c iesząca sic ntesłalmaceni powo­
dzeniem. W poniedziałek premjera rewji w 16 
obrazach pióra Nella, Jas t rzębca , Starsklego i 
Brzeskiego, p. t. „GDY żona w r a c a " . Udział bie­
rze c a ł y zespół wraz z nowo zaangażowanymi 
ARTYSTAMI, 

Dziś trzy przedstawienia o godz. 5.30, 7.30, 
9.30. 

Komunikacja t ramwajowa zapewniona. 

DZISIEJSZY W I E C Z Ó R H U M O R U A R T Y ­
STYCZNEGO. 

Dziś, W niedzielę O godzinie 6-ej wiczorcm 
odbędzie się w sali Filharmonii jedyny wieczór 
humoru artystycznego pod lyt .A taltzc, żeby 
się uśmiać 1,,." 

Bogaty program tego wieczoru, który wy­
pełni w 3-ch częściach znakomity artysta Teatru 
Polskiego w Warszawie — Marjusz Maszyński 
przewiduje między innemis ..Colloquium niedziel, 
ne na ulicy'' —Tuwima, „Jak Pan Bóg patrzył 
na bi twę" — Makuszyńskiego, „Kot i słowik'' — 
Lemańskiego, „Hokus - Pokus''—-Tuwim, „O psot 
nym koziołeczku" „Nowinki Krakowskie — 
Boya ora zwiele wiele innych. — Bilety sprzedaje 
kasa Filharmonii. 

NIEDZIELA, dnia 24 sierpnia 1930 roku. 
10.15 — 11.45 Nabożeństwo z Bazyliki W i ­

leńskiej. 11.58 — 12.05 Sygnał czasu z W a r s z . I 
hejnał r. W i e ż y Mariackiej w Krakowie . 12 .05— 
13.15 Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty r 
f A. Klingbeil. Łódź. Piotrkowska 160. 13.15 — 
13.20 Odczytanie programu dziennego i repertu­
ar t e a t r ó w i kin. 13.20 — 16.50 P r z e r w a . 1 6 . 5 0 — 
17.10 Muzyka (tr. z W a r s z a w y ) . 17.10 — 17.25 
..Co czytano przed stu laty ' ' — opowie pro/. 
Henryk Mościcki ( tr . z W - w y ) . 17.25 — 18.45 
Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry P . P . m. 
s t W a r s z a w y pod dyr. Al. Sielskiego. I ) Coque­
let: Polonez „Sobieski". 2) Bizet* Fantazja na te ­
maty z op. „ C a r m e n " . 3 ) Smetana! Muzyka ba­
letowa z op. „Sprzedana n a r z e c z o n a " . 4) Auber: 
Uwertura do op. „ F r a Diavolo" . 5) Leon - c a ­
vallo: W a l c koncertowy Coquette. 6 ) Monluszko-
Sielski: Fantazja na tern. z op. „Hrabina" . 7 ) F u -

•cik: M a r s z fantastyczny. 18.45 — 19.05 R o z m a ­
itości. 19.05 — 19.25 Wiadomości przyjemne i po 
żytecene (tr. z W - w y ) 19.25 — 19.40 P ł y t y gra­
mol, (tr. z W - w y ) 19.40 — 19.55 Komunikat 
Szkolny P. A. T . 19.35 — 20.00 Odczytanie pro -
ursmu na dzień na st.. komunikat ł sygnał czasu 
i W a r s z a w y . 20.00 — 20.15 Kwadrans literacki 
(tr. z W - w y ) . Nowela J e r z e g o Szaniawskiego 
p. t. „ J a k z e g a r y " . 20.15 — 22.00 Koncert popu­
larny z Doliny Szwajcarskie j . W y k o n a w c y i Ork. 
Filharm. W a r s z . I solista. I ) S t Moniuszko: P o ­
lonez uroczys ty . 2) J a n S t r a u s s : W a l c „Życie 
a r t y s t y " . 3) M. W e b e r : Uwertura do op. „ P r e -
cioza" . 4 ) R. W a g n e r : Muzyka baletowa z op. 
. .Rlenzi", 5 ) Solista. 6 ) M. Karłowicz ! Rapsodia 
litewska. 7 ) Solista. 8) Z. Noskowski: a ) Polonez 
tligijny. b) krakowiak. 9 ) L . Qrossman: Czar» 
dasz z op. „Duch W o i e w o d y " . 10) K. Namysłow­
ski: Mazur „Kuba J u r e k " . 22.00 — 22.15 Feljeton 
p. t. „Przedziwne losy kobiety" — w y g ł . red. 
St. Dzikowski. 22.15 — 24.00 Komunikaty: mete­
orologiczny, policyjny, s p o r t o w y o r a z muzyka 
taneczna z restauracji „ O a z a " w W a r s z a w i e . 

• v A A ^ a f ^ É a a f r a t a ^ * " — — — — 

W S I Dziś i dni następnych! 
Wspaniały podwójny program śmiechu, zawierający arcydzieła filmowe: 

— I. — 
Pikantna figlarna. M A T V P P F V O ^ T " " ^ wsiyatkich jak zdobywać i kochać 
zalotna, kusząca 1 j * i \ l _ V W O I neleiy mężczyzn w szampańskiej farsie 

„Miłość w Ekspresie" 
Przygody miłosne, rozgrywające się na terenie pociągu miliarderów. 

- li. -
Ulubiony, żywiołowy, rasowy 

Rod la Rocque o r a z Jeanette Loff i Louis Wohlheim 
w najweselszym, erotycznym filmie 

„ H U L T A J " 
Wspaniała ilustracja muzyozna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją L. KANTORA. — — 
Początek seansów o godzinie 4-ci po pol., w soboty ł niedziele o godzinie 12-ej w poł. 
Ceny miejsc natniższe w soboty i niedziele od godziny 12-«l do 3-ej po 50 gr. i 1 zł. 

£?enpef<acfe I5>. o f i c e r a c a r s f t i e g o . 

Szczawiński i Niewiarowska 
byli członkami bolszewickiej czrezwyczajki? 

„Wieczór Warszawski" zamieścił prze 
druk sensacyjnego artykułu „Obszczeje 
Dzieła" niejakiego Alcksiejewa, b. ofice­
ra carskiego. 

Alekslcjcwa emigranci rosyjscy po­
dejrzewali, że jest on na służbie „czeka" 
i w charakterze ich agenta działa w Pa­
ryżu. Aby sio oczyścić z zarzutów, Alek 
siejew ogłosił dokładny swój życiorys, 
oraz wyjaśnił, co porabiał w 1920/22 r. 

W „notatce" tej pisze między innemi: 
„Aleksiejew początkowo ukrywa! się 

w Moskwie, później przeniósł się na pro­
wincję, a następnie wyjechał do Peters­
burga. Pozostawało mu jedno tylko — 
ucieczka z Rosji sowieckiej. W tym ce­
li skomunikował się on z czekistanii za 

pośrednictwem trzecich osób, które jed­
nocześnie pozostawały na usługach 

GPU" i polskiego wywiadu — aktorki 
Niewiarowskie) i aktora Szczawińskie* 

5 B A T E R V J 
kieszonkowych zasilają nasz rewelacyjny aparat 

detektorowy na głośnik. 
C e n a c a ł e g o k o m p l e t u 9 0 z t . 

R A D I O A U D I O N 
T r a u g u t t a 1 , (Gmach Grand-Hotelu) Te] . 153.71 

PONIEDZIAŁEK, dnia 28 sierpnia 1930 r 
11.58—12.05 Sygnał czasu i W - w y I hejnał 

/. W i e ż y Mariackiej w Krakowie, 12.05—13.15 
.Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z fJ A. 
Klingbeli, ul. P io t rkowska 160, 13.15—13.20 Od 
czytanie programu dizennego i repertuar t e a t r ó w 
i kin. 13.20—15.50 P r z e r w a , 15.50—16.15 Odczyt 
o. t. „Camping w P o l s c e " w y g ł . p, M i e c z y s ł a w 
Wcgrzeczki . 16.15—17.10 Muzyka z płyt gramof. 
(tr. r. W - w y ) , 17.10—17.25 Przegląd komunika­
cyjny, 17.35—18.00 „Skrzynka pocztowa Łódz­
KA '. Korespondencje bieżąca omówi red. T a d . 
s tcrzctelski . 18.00—19.00 Muzyka lekka z k a ­
wiarni „Gast ronomia" w W a r s z a w i e . 1 9 . 0 0 — 
19.20 Rozmaitości . 19.20—19.35 Pogawędki tech 

C(D« ( tr . z W - w y ) . 19.35—19-50 Komunikat 
SZKOLNY P. A. P „ 19.50—20.00 Komunikat Izby 
PRZEM. - Handl. w Lodzi, odczytanie programu 
HA dzień iiast., komunikaty i sygnał czasu t 
W -wy, 2 0 . 0 0 - 20.15 P r a s o w y dziennik r a d j o w y 
(li . z W - w y ) . 20.15—21.00 Recital s k r z y p c o w y 
ROMANA Totcnherga . P r z y fortepianie prof. L 
URSTEIN: 1) Corelll. Sonata A-dur, 2 ) Szymanów 
•.ki. Pieśń Roksany. Proważnlk . W a l c 4 ) Schu­
bert. Kołysanka. 5 ) Nin-Kochańskli 4 lańcc hlsz-
PENSKIE, 21.00—22.00 Koncert popularny z Doli 
tn- Szwajcarskie j , 22.00—22.15 Feljeton p. t. „Dy 
i c k t ó r z y tea t rów o swoich planach" , wygł . p. 
Michał Melina ( t r . z W - w y ) . 22.15—24.00 Komu-
nfltttyi meteor. , pol ic , sport., oraz muzyka ta 
••tema I salonowa z Polonja-Palace-Hotelu w 
W a t sra wić. 

go. P r z y ich pomocy udało mu się zdo­
być dowody osobiste polskiego żołnie­
rza Lewandowskiego, który znajdował 
się w obozie dla jeńców, wyrobić przez 
polską komisję reparacyjną pozwolenie 
na wyjazd i wizy w „QPU". Jesienią u-
dało mu się wyjechać przez Mińsk do Ba 
ranowicz z polskim pociągiem reparacyj 
nym, a stąd trafił on do W a r s z a w y " . 

Tyle z opisu owego Aleksiejewa. 
Stawia ona parze polskich aktorów ope­
retkowych, p, Szczawińskiemu i ś. p. Ka­
zimierze Niewiarowskiej uwłaczający 
zarzut, że byli oni członkami bolszewic­
kiej czrezwyczajki, choć jednocześnie 
służyli w polskim wywiadzie. 

Żyjący jeszcze p. Szczawiński zabie­
rze niewątpliwie w tej sprawie głos i sta 
ule w Obronie czci własnej, a co najważ­
niejsza, w obronie nieżyjącej już ś. p. 
Niewiarowskiej. 

Dźwiękowy Mino-Tootr w totfsi 
i „ S P L E N D I D :< 

Dziś poraź ostatni ! 
Najznakomitszy malec świata genjalny śpiewak oraz artysta, 

zwany „Szaliapinem filmu" 

w e wznowionym arcydziele śpiewno-dźwiękowym 

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN 
Dramat wesołka, który musi bawić tłum w chwili, gdy serce mu pęka. 

C e n y m i e j s c z ł . 1 , 2 , 3 . P o c z . s e a n s ó w o g . 4 , 6 , 8 I 1 0 - e J w. 

Film dźwiękowy śpiewno-mówiony 

„Jej chłopiec" 
wkrótce. 

Hailo, radio Ł ó d ź . 
Kie. jwnlctwo programowe Polskie­

go Radja przygotowuje dla radioslucha-
czów niezwykle interesujący t bogaty 
program na okres jesienny. Zaoowledzi 
są bardzo obiecające. A niewątpliwie bę­
dą wypełnione skrupulatnie. 

Bieżący tydzień również przynosi 
szereg pierwszorzędnych słuchowisk mu 
zycznych i wokalnych. Zaznaczyć nale­
ży, że słuchowiska operowe, które cie­
szą się tak wielklcm powodzeniem, obe­
cnie nadawane będą każdego tygodniu. 
I w bieżącym tygodniu, we wtorek o go­
dzinie 20-ej usłyszymy operc Pucciniego 
p. t. „Madame Butterfly", jedna z najpię­
kniejszych oper światowego repertuaru. 

W poniedziałek o god. 22 radzimy 
zwrócić uwagę na feljeton p. Meliny, zn;i 
nego na gruncie łódzkim reżysera, który 
opowie, "jakie dyrektorzy wszystkich te­
atrów polskich mają plany. Felieton obej­
mie wszystkie miasta i wszystkie teatry 
W środę z kolei usłyszymy inne ciekawe 
słuchowisko literackie, mianowicie fra­
gment z po. . ieści tegorocznego laureata 
Nobla Tomasza Manna p. t. „Pąn i pies" 
W piątek o godz. 22 świetny humorysta 
i satyryk Benedykt Hertz onowie nam 0 
„Europie w dziewiczym lesie". Będzie 
to wysoce Interesujące i wesołe słucho­
wisko. 

Muzyka poważna jest w tygodniu bk' 
żącym uwzględniona w znacznvm stop-

1 niu. W poniedziałek już usłyszymy o go-
j dżinie 20.15 recital skrzypcowy Romana 
(Totenbcrga. przy akompaniamencie prof. 
'Ursteina. W środę o godz. 20.15 nadain 
będzie koncert solistów, zaś w piątek o 
tej samej godzinie tradycyjny koncen 
symfonicznej orkiestry filharmonicznej. 

Muzykę popularną, salonowa, rozgło­
śnia łódzka nadawać będzie codziennie 
w poniedziałek o godz 21, we wtorek c 
godz. 18-ej, w czwartek o gotlz. 18,-5 i 
20.15 , w piątek o godz. 18-eł i w sobotę 
o godz. 20.15. 

Zwrócić należy też uwagę tadjosłu-
chaczy na ciekawą audycje, która nada^ 
na będzie w czwartek o godz. 18.30. Od­
śpiewane będą rzemieślnicze piosenki fin 
landzkic. w wykonaniu p. J . Gluzijiskiej. 

Dzieci usłyszą przeznaczona dla nich 
audycję w środę o godz. 12.30 i sobotc 
o godz. 18. 

W końcu małe życzenie łódzkich ra-
djosluchaczów pod odresem kierownic­
twa programowego Polskigo Radja. Pra 
gnęlibyśmy od czasu do czasu słuchać 
rewji, transmitowonych z teatrzyków 

warszawskich. 

Kronika radiowa. 
TRANSMISJA Z „LUNA-PARKU". 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja 
transmituje dnia 24 b, m. o godz. 22.V 
wesoły reportaż z „Luna-Parku" sto­
łecznego. Transmisję taką nadawała już 
rozgłośnia łódzka w roku ubiegłym. By 
ła to jednak transmisja z udziałem akto­
rów, a więc raczej słuchowisko, które 
wskutek zgiełku i hałasu, panującego w 
„Luna - Parku" nie wyszło zbyt wyraź­
nie. W roku bieżącym mikrofon w tow.i 
rzystwie sprawozdawców obejdzie ca iv 
„Luna-Park", przenosząc w ten sposób 
na fale radjową nastrój i odgłosy ogrodu 
zabawowego. Na wypadek niepogody, 
transmisja odłożona zostanie na inny 
dzień, a zamiast niej usłyszymy muzykc 
taneczną. 

RECITAL SKRZYPCOWY ROMANA 
TOTENBERGA. 

W poniedziałek, dnia 25 sierpnia 0 ' 
godz. 20.15 usłyszymy młodego i utalen­
towanego skrzypka Romana Totenberg^ 
ucznia prof. Jastrzębskiego i Michałow­
skiego, ostatnio pozostającego pod kie­
runkiem słynnego Flescha. 

Ostatni jego koncert w radjo w dni" 
12 b.m. uzyskał duże powodzenie wśród 
radjosłuchaczów. 

TRIO RAPACKICH W RADJO. 
Popularne obecnie trio Rapackich: 

Halina, Adam i Wincenty, którego ostat 
nie występy w rewji teatru „Morskie 
Oko" cieszą się dużem powodzeniem 1 1 

publiczności, weźmie udział w koncer­
cie muzyki lekkiej w środę, dn. 27 sierp 
nia o godz. 18. Trio Rapackich wykon' 
dwa tanga oraz dwa foxtrotty z ostat-
nej rewji „Morskiego Oka". 

É 
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NOWY SIEROCINIEC. 
W ubiegłym roku zakon Sióstr Mi-. 

Jości Boże j , za jmujący się dotychczas 
nauczaniem religji w szkołach powszech­
nych, postanowił wznieść własnym kosz­
tem gmach dla sierocińca i ochronki. 

Plamy budowli opracował inżynier po­
wiatowy, p. Gałąska. Roboty murarskie 
rozpoczęto jesienią roku ubiegłego. Obec­
nie gmach ten jes t już na ukończeniu; 
jest to duży budynek dwupiętrowy z wie­
życzką. W gmachu znajdą pomieszcze­
nie siostry ochroniarki, sekcja zakonu, 
przedszkole, sierociniec, szkoła kroju i 
szycia dla dziewcząt. 

Nowy zakład wychowawczy znajduje 
się na starem mieście i dla tej dzielnicy 
może oddać bardzo cenne usługi podob­
ne do tych, jakie oddaje nowemu miastu 
towarzystwo ochronki katolickiej, które 
swą działalnością zdobyło sobie zaufanie 
wszystkich sfer społecznych naszego 
miasta. 

Zakład ma być uruchomiony z po­
czątkiem października roku bieżącego. 

PODPISYWANIE MEMORJAŁU. 
Akcja miejscowego oddziału związku 

zawodowego „ P r a c a " , zdążająca do ze­
brania jaknajwiększej ilości podpisów 
pod memoriałem, skierowanym do rzą­
du, a domagającym się wprowadzenia 
ubezpieczenia robotników na starość, 
obejmuje coraz to szersze kręgi. 

Dotychczas zebrano już kilka tysięcy 
podpisów. 

Podpisy przyjmowane będą w sekre­
tariacie związku, ul. Kościuszki Nr. 50 
do dnia 1 września. 

ZAWODY STRZELECKIE. 
W niedzię, dnia 24-go b- m., w parku 

Wolności odbędą się zawody strzeleckie 
Orlęcia o mistrzostwo Koła pabianickie­
go. Miejscowe Koło Orlęcia obejmuje 
swą pracą coraz nowe zagadnienia. 
Szczególniej wysoko stoi tu dział spor­
towy, który ze sfer młodzieży robotni­
czej pozwolił wyłowić szereg jednostek, 
zajmujących w sporcie Pabjanic i wogó-
le okręgu łódzkiego wybitne stanowiska. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 

— O — 
ANOMAUE PODATKOWE. 

istnieją w Tomaszowie przedsiębior­
stwa przemysłowe, których siedzibą za­
rządu jest Warszawa. Między innemi do 
takich firm należą: Tomaszowska Fabr . 
Sztucznego Jedwabiu w Wilanowie i F a 
!>ryka Wełny Czesankowej (dawniej Hal 
pern). Opłacają one magistratowi war­
szawskiemu podatek obrotowy, Z Ł Ś bez­
robotnych, pochodzących z tych fabryk 
utrzymuje się za pieniądze tomaszowskie 
a władze miejskie mają czsto kłopoty, 
związane z zatrudnieniem bezrobotnych 

Słuszne więc jest żądanie magistratu 
tomaszowskiego, by komunalna część po 
latku obrotowego firm tomaszowskich z 
siedzibą w Warszawie, przekazywaną 
była do kasy miejskiej w Tomaszowie. 

W tej właśnie sprawie magistrat wy­
stosował w tych dniach pismo do woje­
wództwa, wyjaśniające nienormalne sto­
sunki podatkowe, posząc jednocześnie, 
by władze wojewódzkie poparły w mi­
nisterstwie skarbu starania naszego mia 

REJESTRACJA. 
Wszyscy mężczyźni, urodzeni w 1912 

roku mają, począwszy od dnia 1-go do 
dnia 10 września b. r. zgłaszać tię w wy 
dz :a!e administracyjnym magistratu mia­
st.' w godzinach biurowych celem * a -
rejesbowania się. Zgłaszający się winni 
przynieść metry.tę urodzenia. Za nic-
oberrych w m i e s e s lub chorych mogą 
p^zyl.yć rodzice. Winni niestawiennict­
wa w przepisanym terminie ulegną ka­
rze administracyjnej. 

BIBLJOTEKA MIEJSKA 
Założona przez władze miejskie w 

sierpniu 1928 roku Bibljoteka Miejska, a 
następnie Czytelnia publiczna rozwijają 
się badzo dobrze i stanowią bodaj że je ­
dyne w Tomaszowie źródła najnow­
szych książek < pism. dostępne dla sze-

Jesteśmy systematycznie zatruwani. 
Artykuły spożywcze-mleko, masło, ser — przywożone ze wsi 

do Łodz), są fałszowane* 
N a l e ż y podjąć energiczną w a l k ę z tern niebezpieczeństwem. 

Władze sanitarne zwróciły ostatnio 
uwagę na szerzenie się w zatrważający 
sposób fałszerstwa artykułów żywno­
ściowych. Stwierdzono, że niemal całe 
mleko przywożone do Łodzi jest rozcień 
czane w niezwykłym stopniu i to bynaj ­
mniej nie wodą oczyszczoną, przefiltro-
waną. Kmiotkowie nasi, którzy gwoli po 
większenia swych zarobków nie wahają 
się zatruwać organizmów mieszkańców 
miasta, nie uważają za konieczne zasto­
sowanie nawet najbardziej prymityw­
nych środków higjeny. Woda, którą roz­
cieńcza się mleko, pochodzi przeważnie 
z podejrzanych studzien. 

zawiera zarazki tyfusu brzusznego, 
czerwonki i innych chorób infekcyjnych. 

S ą to rzeczy stwierdzone, a odsłania­
jące przed nami wielką bolączkę, możli­
wość zupełnego poderwania zdrowia 
przez tysiące obywateli naszego miasta. 
Dokonane niedawno badania wykazały , 
że mleko t. zw. „prosto od k r o w y " , za­
wiera w jednym centymetrze sześcien­
nym 

około 20 milonów zarazków. 
W pierwszym rzędzie przyczyniają 

sie do tego niesłychanie prymitywne spo 
soby dojenia krów, brudne wymiona, 
brudne naczynia, ale w przeważające j 
mierze powiększa się zło przez dolewa­

nie wody, często czerpanej ze studzien, 
w których poi się bydło domowe. 

Zdrowie tysięcy obywateli fest. zagro 
żone. Niejednokrotnie notowane były już 
wypadki, kiedy ludzie zapadali na tyfus 
brzuszny 

po spożyciu talerza zsiadłego mleka. 
Mleko przegotowane bowiem jeszcze 
jest bezpieczne, aczkolwiek rozcieńczo­
ne, zupełnie niepożywne. Mleko zsiadłe 
jednak, tak powszechnie używane w o-
kresie letnim, przechowuje wszystkie 
bakcyle, jakie dostały sie do mleka 
wraz z wodą. 

Niema mleka, które, poddane anali­
zie, nie wykazałoby znacznej ilości wo­
dy. Proceder ten jest tak nagminnie u-
prawiany. że chłopi, którzy pragnęliby 
wozić do miasta mleko zupełnie czyste, 
gęste, bez żadnych zgoła zapraw, nara­
żani są na prześladowania ze strony in­
nych chłopów, którzy obawiają się w y ­
kryciu ich machinacji. 

Wślad za fałszowaniem mleka idzie 
fałszerstwo masła, sera i innych produk­
tów. Czyż dziwić się wobec mleka nale­
ży, że ilość zachorowań wzmaea się każ 
dego lata, gdy konsumeja mleka i nabiału 
staje się większa? 

Poważne środki zaradcze są ze 
wszeehmiar pożądane. Niestety jednak. 

Doniosła reforma w szkolnictwie. 
W kolach nauczycielskich rozkolpor-1 bliższym czasie zakończone. 

towano przed kilkunastu dniami pogło­
skę o zniesieniu stopni, jako dotvchczaso 
wego systemu oceny postępów w nauce 
młodzieży szkół średnich. Wiadomość ta 
wywołała sensację wśród rodziców i 
młodzieży szkolnej. Zainteresowanie by­
ło powszechne. Do redakcji naszej zwral 
cano się o szczegóły tego projektu, w o ­
bec czego postanowiliśmy zasięgnąć jak 
najbardziej wyczerpujących informacyj, 
b y podzielić się z niemi z naszymi czytel 
nikami. 

Otóż, Jak nas poinformowano, znie­
sienie stopni w szkołach nie jest jeszcze 
sprawą najbliższej przyszłości . Minister­
s two oświaty istotnie uważa, że stopnic 
w szkołach powinny b y ć zniesione, jed­
nakże wymaga to długich studiów przy­
gotowawczych, gdyż dzisiejszy system 
zbyt głęboko sięga w psychikę spoleczeń 
stwa i radykalna zmiana nie przyniosła­
by spodziewanego rezultatu. P r a c e nad 
tern zagadnieniem będą się toczyły w dal 
szym ciągu, jednakże nie zostaną w naj-

Natomiast władze szkolne przygoto­
wują inną doniosłą reformę, która zosta­
nie wprowadzona w nadchodzącym roku 
szkolnym. Zreformowana będzie miano­
wicie sprawa promocji z klasy do klasy. 
Promocja oparta będzie na zupełnie in­
nych podstawach, aniżeli obecnie. Refor­
ma ma spowodować, by jaknaimniejszy 
odsetek uczniów zmuszony był pozosta­
w a ć w tej samej klasie „na drugi rok", 
co w konsekwencji powoduje utratę ca­
łego roku życia. 

Reforma obejmie wszystkie bez w y ­
jątku szkoły. Wszędzie promowanie ucz­
niów odbywać się będzie na jednakowej 
zasadzie, przyczem brane będą pod uwa 
gę w większości wypadków, nie stopnie, 
otrzymywane w ciągu całego roku, lecz 
ogólny poziom ucznia, jego inteligencja i 
możność, wyrównania zaległości w na­
stępnym roku szkolnym. 

Inowacja ta będzie również powitana 
z radością przez rzesze młodzieży szkol­
nej, (i). 

walka z fałszerstwem żywności lest bar 
dzo utrudniona, a to ze względu na zby­
teczny i szkodliwy w tym wypadku cen­
tralizm procedury badania produktów 
i> wpj . 'c iowych. Ostateczne badanie 
mleka i innych produktów żywnościo­
wych odbywa się w państwowym zakła 
dzic badania żywności w Warszawie, 
dokąd władze sanitarne przesyłać mu­
szą analizy i dopiero po otrzymaniu stam 
tąd decyzji, mogą ścigać i karać win­
nych. 

AJc zrozumiałem jest, że taka proce­
dura trwa bardzo długo i w konsekwen­
cji 
uniemożliwia natychmiastowy wymłar 

kary, 
co byłoby jedynym skutecznym środ­
kiem walki z zagrażającym naszemu 
zdrowiu, fałszowaniem produktów spo­
żywczych. Gdyby można było. D r z y naj-
mniejszem podejrzeniu przeprowadzić 
natychmiast na miejscu badanie, natych­
miast przekonać się o winie sprzedają­
ce. ,o i natychmiast go dotkliwie ukarać 
— stosunki te uległyby bardzo rychło 
zmianie. Przy obecnie stosowanej proce 
durze nim władze natrafia na ślad fał­
szowania, nim prześlą wyniki swych ob-
serwacy j do Warszawy, nim otrzymają 
stamtąd odpowiedź — 
upada efekt walki z niszczycielami na­

szego zdrowia, 
a spóźniona kara nic odnosi żadnego 
skutku moralnego. Fałszerstwo szerzy 
sie na.:.il w zastraszającym stomiiu. 

Pożądana więc jest szybka reforma 
w walce z fałszerzami żywności . Tam, 
gdzie wchodzi w grę zdrowie ludzkie — 
nie wolno tolerować zbyt wielkiej powol 
ności. System walki z fałszerstwem wi­
nien być 
uproszczony, a przedewszystkiem zao­

strzony. 
Władze sanitarne, które już zwróciły u-
wa 1— na zło, panujące pod tvm wzglę­
dem, powinny zarządzić częste niespo­
dziewane rewizje w sklepach, zarządzić 
kontrolę produktów spożywczych, prze­
dewszystkiem zaś mleka i nabiału przy­
wożonego do Łodzi, oraz musza otrzy­
mać daleko sięgające uprawnienia do na 
tychmiastowego, wymierzania kary . Tyl 
ko w ten sposób będzie można doprowa­
dzić walkę z niszczycielami naszego 
zdrowia do pożądanych rezultatów. (JjJ 

Sum. 

rokiego ogółu. J a k wynika ze sprawo­
zdania kierownictwa bibljoteki za pierw 
sze półrocze 1930 roku, wypożyczono w 
ciągu tego czasu 37,194 książki, w ozem 
31,037 z dziedziny literatury pięknej, 
zaś 6154 książki z zakresu rozmaitych 
gałęzi wiedzy. Znaczy to, że ponieważ 
z końcem czerwca liczba tomów nie 
przekraczała 4250, musiała więc istnieć 
dość żywa wymiana książek, by zaspo­
koić głód czytających. Ilość abonentów 
zmieniała się w ciągu półrocza, najwię­

cej czytelników było w lutym, bo 1208, 
najmniej w końcem czerwca, bo 1074. 

KOMISJA SANITARNA. 
Komisja Sanitarna naszego miasta 

pracuje ostatnio dość intensywnie, bada 
jąc warunki higieniczne, panujące we 
wszelkiego rodzaju wytwórniach i skle­
pach artykułów społywczych. W dniu 
22 b. m. sporządzono aż 5 protokułów \ 
w piekarniach i jatkach za brudne utrzy 
mywanie tych lokali. 

ooooooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxx: 

Talemaicze samobójstwo 
młodej, eleganckiej niewiasty* 
Wczoraj w południe doniesiono poli­

cji o tajemniczem samobójstwie. 
W polu we wsi Justynów pod Łodzią 

znaleziono młodą niewiastę, bardzo ele­
gancko ubraną, zdradzającą słabe ozna­
ki życia. Przeniesiono ją do lokalu miej­
scowego posterunku politycyjnego i tełe 
fonicznie zawezwano z Łodzi pogoto­
wie. 

Przybyły lekarz stwierdził, iż młoda 
niewiasta napiła się esencji octowej. 
Przepłukał on jej żołądek i następnie w 
stanie agonicznym przewiózł do szpitala 
w Radogoszczu-

Desperatka nic miała przy sobie zad 
nych dokumentów osobistych, ani in­
nych papierów i dotychczas władzom 
nie udało się ustalić jej nazwiska. 

Istnieją pewne przypuszczenia, Iż jest 
to łodzianka, przebywająca na letnisku 
w pobliżu Justynowa. Policja skierowa­
ła już odpowiednie zapytania do rozmai 
tych miejscowości letnirkowych pod Ło 
dzią, lecz dotychczas tą drogę jeszcze 
nie zdobyła żadnych konkretnych infor­
macyj. [d) 

bek. dent. Telickl 
powrócił . 
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ILUZJA „ZIEMI OBIECANEJ" 
W czasie gdy nasz kraj pozosta je . W interesie bowiem ogółu jest takie być kontrola rozmiarów produkcji. W łódzka, której właściwości techniczne 

, 1 f t H nhurhom <riRhr>kiei d e n r e s i i cosno- kształtowanie sie cen, które umożliwia miarę przyrostu zapotrzebowania, któ-| zna doskonale. Skoro więc z jednej stro 
W czasie, gdy nasz kraj pozostaje 

pod obuchem głębokiej depresji gospo 
darczej , a włókiennictwo światowe prze 
żywa głęboki kryzys , powstaje nagle w 
Lodzi nieomal z dnia na dzień koniunk­
tura, przypominająca mtjlepsze czasy in­
flacyjne. 

Z jednej ostateczności wpada się w 
drugą. Podczas gdy jeszcze kilka mie­
sięcy temu gotówka w handlu przędzą 
należała do wyją tkowych rarytasów, 
przędzalnicy nagle zostali zasypani go­
tówką i „w ogonku" czekać trzeba na 
dostawę przędzy. 

Takie gwałtowne przejście z jednego 
' ekstremu w drugi i \0 w czasie, gdy w 

kasach leżą milionowe portfele prote 
stów, jest jednym z symptomów ciężkiej 
choroby, nurtującej organizm produkcji 
włókienniczej 

Gdy na tych lamach przed kilku je ­
szcze tygodniami, rozważaliśmy koniecz 
ność zapewnienia dochodowości przemy 
słowi, wobec widma nieuniknionego za 
łamania się, teraz nagle w pewnych 
dziennikach pojawiły się sążniste ar ty 
kuły alarmowe, zwiastujące urbi et orbi 
odżycie „paska" . 

S ą to oczywiście notoryczne nonsen­
sy, wynikające z zupełnego nieorjcnto 
wania się w sytuacji . 

Dwa fronty. 
Kiełkujący stale antagonizm, między 

przemyśleń) wielkim a średnim oraz 
drobnym odżył nanowo z dwuch przy­
c z y n : 

1) z powodu podwyżki cen na przę­
dzę, przy jednoczesnej zniżkowej tenden 
cji bawełny, 

2) z powodu niedostatecznej podaży 
przędzy. 

W ostatnich tygodniach, dzięki opty­
mizmowi, spowodowanemu stosunkowo 
pomyślnym przebiegiem sezonu letnie 

W interesie bowiem ogółu jest takie 
kształtowanie się cen, które umożliwia 
jak największej ilości obywateli zaspa­
kajanie ich potrzeb. Jednocześnie 
jednak interes społeczny wymaga, aby 
warsztaty pracowały z zyskiem, a to 
zarówno ze względu na konieczność za­
pewnienia skarbowi dobrych płatników 
podatkowych, jakoteż utrzymanie naro­
dowego stanu posiadania. 

Niewątpliwie trudno bardzo zorjento 
wać się, jak w rzeczywistości wygląda­
ją sprawy. Zdaje s ! ę jednak, iż w pew 
nej mierze można przyjąć za słuszne tło-
maczenie przędzalników, którzy twier­
dzą, iż ciągle jeszcze przerabiają b a w e ł 
nę, kupioną na terminy po kursach od 
10 — 25 proc. wyższych od obecnych 
notowań. 

Skoro więc stoimy na punkcie ideolo 
gji kapitalistycznej wówczas nie można 
negować słuszności tezy produkcji do­
chodowej t. j . rent '/ ice j się. Wszys tko 
ma jednak swe gran.ee. Oczywiśc ie trze 
baby wystąpić przeciw polityce cenni­
kowej przędzalników, gdyby teraźniej­
sze ceny przędzy uniemożliwiały prze­
mysłowcom nieposiadającym własnych 
przędzalni, konkurencję z przemyciem 
przerabiającym własną przędzę. Obec 
nie gdy wielki przemysł łódzki zrozu 
miał konieczność waloryzacji swoich 
produktów i likwidowania dotychczaso 
we j szkodliwej polityki deprecjonowania 
ich, trudno dopatrzeć się narazie takiej 
groźby. W s z a k hurtowe ceny naszych 
tkanin utrzymują się na poziomie kalku­
lacyjnym jak najniższym. Obecnie bo­
wiem, mimo stosunkowo pomyślnej ko­
niunktury tkalnie wielkiego przemysłu 
sprzedają swój towar po cenach zapew­
niających zaledwie kilkuprocentowy za­
robek, a w gorszych warunkach, ledwie 
obchodzą się bez strat. 

Gdzież jest więc paskowanie, na które 

go, popyt na przędzę bawełnianą s ta le . się tak w y m y ś l a ? 
się powiększa. T k a c z e z przemysłu 
średniego i drobnego, a temsamem hur­
townicy poczęli poszukiwać przędzy. 
Sytuac ja odmieniła się na tyle, iż — J a k 
trafnie wyraził się jeden z przędzalni­
ków — „zaczęto do nas telefonować po 
przędzę, podczas gdy dotychczas mu­
sieliśmy prosić o je j odbiór". 

W o b e c tego, iż przędzalnie od wielu 
miesięcy sprzedawały przędzę poniżę] 
kosztów produkcji, nie licząc strat, po­
wstających z protestów uznały one, iż 
nadszedł moment poprawienia cen. Za­
łożenie zasadniczo słuszne, wywołało 
jednak sprzeciwy wśród odbiorców, wo­
bec jednoczesnej" zniżkowej tendencji su­
rowca bawełnianego. 

Tu tkwi źródło akcji , zarzucające 
przemysłowi wielkiemu „paskowanie" . 

Droga, czy tania 
bawełna. 

Oczywiście ustosunkowanie się do 
zagadnienia podwyżki cen w zupełności 
/ależy od wysokości rzeczywistego zy 
sku przędzalników. i 

W okresie nawet przejściowego po 
prawienia się koniunktury niedopuszcza 
ne jest, a b y nagle podwyższono docho 
dowość w sposób społecznie nłeuznany, 
G d y b y w rzeczywistości przędzalnie 
przerabiały bawełnę, której cena w cią 
gu ostatnich tygodni spadła o 25 proc 
pobierały ceny średnio o 1 0 proc. w y ż 
szc od cen w okresie zastoju — jak to 
kalkulują tkacze — wówczas należałoby 
uważać podwyższenie cen za akcję nie 
społeczną, a nawet państwowo szkodl 
w ą . 

Na to odpowiadają średni i drobni 
tkacze, iż położenie przemysłu wielkiego 
jest korzystniejsze, gdyż w kalkulacji 
tkanin zawarta jest marża zarobku na 
przędzy. Rzeczywiśc ie tak jest. Ale czyż 
przed kilku miesiącami sytuacja nie 
przedstawiała się odwrotnie, gdy prze 
mysi wielki produkował swe tkaniny na 
droższe] przędzy, podczas gdy przemysł 
średni i drobny wykorzys tywał tanie 
gotówkowe zakupy przędzy, nabywane 
znacznie poniżej kosztów produkcji. 

Poprostu sytuacja się odwróciła i 
znajdujemy się w okresie pierwszej fazy 
rozgrywki o panowanie na rynku włó­
kienniczym. Procesu tego wielki prze­
mysł narazie sobie nie uświadamia, 
choć go zapoczątkował Już w chwili pod 
jęcia pierwszych kroków kartelizacyj 
nych. 

Za mało przędzy 
i tylko za gotówką. 

T k a c z e może pogodziliby się nawet 
z poziomem teraźniejszych cen przędzy. 
Jeśli do tego nie przyznają się oficjalnie, 
tern nie mniej o tern mówią. Boli ich 
rzecz gorsza — niedostateczna podaż 
przędzy. Czy rzeczywiście jest to zjawi 
sko n e g a t y w n e ? 

Jeśli kryzys z roku 1929 nie zakon 
czyf się w przędzalniach bawełnianych 
większemi zmianami w stanie posiada 
nia, które są niczem innem, jak tylko In­
ną formą bankructwa, to jest niewątpli 
wie zasługą kartelu. 

Skoro wreszcie udało się uzyskać 
porozumienie na platformie ustalenia 
czasu pracy, rezultatem tego musiała 

miarę przyrostu zapotrzebowania, któ­
re ostatnio wzrosło gwałtownie, powiek 

szano również kwotę produkcji, 
tak, gdy niedawno przędzalnie kar­

telowe uruchomione były w ciągu 46 
godzin, kwotę tę podwyższono następ 
nie do 51 godzin tygodniowo, a od po­
czątku przyszłego tygodnia pracować 
będą one 58 godzin. 

W o b e c nacisku tkaczy pewni przę­
dzalnicy wykazują tendencję do dalsze­
go powiększenia uruchomienia. Inni na­
tomiast są zdania, iż należy zaczekać 
choćby jeden tydzień i zor jentować się 
w charakterze popytu. T a grupa przę­
dzalników twierdzi, iż niektóre zakupy 
przędzy nie są przeznaczone bezpośre 
dnio na przeróbkę, ale chowane są na 
przyszłość, w obawie, iż kartel może 
zmniejszyć produkcję. 

T y p o w e objawy inflacyjnej psycho­
zy, kiedy czynniki spekulacyjne biorą 
górę nad zimnym rozsądkiem. 

Niewątpliwie tego rodzaju zapatry­
wanie posiada pewną^ dozę racji, gdyż 
zapotrzebowanie na przędzę w ostat­
nich dniach nie wzrasta stopniowo, ale 
skokami idzie w górę. 

Czy może ten żywiołowy ruch świad 
czy o radykalnej zmianie koniunktury? 
— napewno nie. L e c z Łódź chce prze­
żyć jeszcze jeden dreszczyk gorączki 
manufakturowe]. 

P o cichu rzucono hasło odrobienia za 
jednym zamachem strat, poniesionych w 
ciągu roku 1929 i dodatkowo spowodo 
wanych w roku bież., skutkiem niezapla 
cenią weksli prolongacyjnych. Popro­
stu powtórzony ma być jeden ze sta­
rych błędów, których wypadkową by/ 
krach manufakturowy w r. 1929. 

Gdzie znajduje się rynek, który ma 
pochłonąć tkaniny, wyprodukowane za 
przędzę, płaconą gotówką z g ó r y ? 

Gotówka, którą widzimy, jest tylko 
inną formą kredytu. Różnica polega na 
tern, iż ryzyko, które dotychczas ponosił 
przemysł, przejął na siebie kapitalista 
drobny, c z y też banczek prowincjonal­
ny, który po okresie zastoju chce naresz­
cie zarabiać 1 szuka najpewniejszej — 
jego zdaniem — lokaty. 

Katastrofalne rezultaty tej nowej for­
my finansowania handlu włókienniczego 
zależą tylko od ilości towarów, jakie uka 
żą się na rynku. 

Jeden metr towaru za dużo, a dojść 
może do dzikiego zamętu jaki już nicie 
dnokrotnie przeżywaliśmy. Czy na tern 
zyskują t k a c z e ? 

Natomiast powiększenie produkcji 
przędzy musi z czasem w y w o ł a ć pewną 
reakcję I spowodować niewątpliwie ob­
niżenie jej ceny. Jeśli tylko tkacze potra 
fią utrzymać ceny towarów, wówczas 
zjawisko to ograniczy się do odstąpienia 
przez przędzalnie części marży za­
robkowej na korzyść tkaczy, a sam ry­
nek nie wykaże perturbacyj . 

Przędza zagraniczna. 
S ą czynniki, które postanowiły w y ­

korzystać ten rozwój sytuacji rynkowej 
i sprowadzić przędzę zagraniczną. W 
rachubę wchodzi przędza austrjacka, 
czechosłowacka i włoska, której cena 
jest o 10 proc. niższa od łódzkiej. P r z y 
tym poziomie rzeczywiście można się 
liczyć z przywozami zagranicy. 

Różnicę tę należy jmiwelować , przy­
najmniej do 5 p r o c , gdyż wówczas przy 
wóz przędzy zagranicznej nic może przy 
brać większych rozmiarów. Tkacz łódz­
ki woli bowiem płacić nawet o 5 proc 
więcej, aby mieć do czynienia z przędzą 

zna doskonale. Skoro więc z jednej stro­
ny podaż zwiększy się dzięki zwiększo­
nemu uruchomieniu, a z drugiej zaś na 
rynku zjawi się przędza zagraniczna, na 
leży się liczyć ze spadkiem cen, o ile 
tylko orgja popytu zostanie zahamo­
wana. 

Przyczyny paniki. 
• Histerja produkcyjna, jaką ogarnięta 

została Łódź, przypomina zupełnie go­
rączkę złota lub leż febrę zakupów in­
flacyjnych. 

W rzeczywistości odruch ten spowo­
dowany został obawą o wyeliminowa­
nie z rynku słabszych czynników pro­
dukcyjnych. 

Nikt nie chce b y ć , tym, do którego 
ze słodkim uśmiechem przychodzi za­
przyjaźniony przedsiębiorca pogrzebo­
w y i pyta się chorego, który za wszelka, 
cenę pragnie ż y ć : „kochany nieboszczy­
ku, kiedy umrzesz?" . 

Jakkolwiek wielu tkaczy u p r z . U a m 
nia sobie, iż liczba producentów, podob­
nie jak kupców, będzie musiała być zna­
cznie zmniejszona, tern nie mniej in­
stynkt samozachowawczy nakazuje im 
samoobronę. 

Skoro kartel siłą rzeczy musi spełnić 
niemiłe zadanie wyprawienia pewnych 
fabrykantów na drugi świat, to nale­
żało jednak uczynić to w sposób przy­
jęty na zachodzie - z przyjemną miną i 
pozornem współczuciem. T o naprawdę 
nic nie kosztuje, a kandydatowi na nie­
boszczyka oraz jego rodzinie sprawia się 
przyjemność. 

Czyż nie można h>lo w drodze ko­
munikatu prasowego wyjaśnić przyczyn 
wzrostu cen oraz powodów żądania go­
tówki? 

C z y dlatego, że kartel nie reguluje 
bezpośrednio cen, mą/prawo uchylać się 
od udzielenia wyjaśnień swoim odbior­
com, jakoteż ogółowi społeczeństwa? 
Jes t to taktyka krótkowzroczna i bar­
dzo szkodliwa. Wywołu je ona niepo­
trzebnie wrogie stanowisko większości 
społeczeństwa do wszystkich kartelów. 

W y s t a r c z y bowiem, by ten. czy inny 
dziennik pisał o rekinach wielkiego prze­
mysłu — jak to czytaliśmy w niektórych 
pismach w ubiegłym tygodniu, — aby 
urabiało się wrogie stanowisko spo­
łeczeństwa, nie znającego się zupełni* 
na zagadnieniach włókiennictwa. Prze­
cież napewno zrzeszenie przędzalników 
przez swą obecną taktykę, zasadniczo 
słuszną, lecz nadzwyczaj niezręczna 
przeprowadzaną, nie chce sprowokować 
i wzmacniać czynników, domagających 
się wydania ostrego ustawodawstwa au-
tykartelowego. Wiadomo zaś dobrze, iż 
w W a r s z a w i e są ludzie, którzy szukają 
odznaczeń i zaszczytów na polu łatwej 
walki z kartelami. 

Z fatalnego dysonansu obecnego wi­
nien kartel wyciągnąć należytą naukę. 
Kartelowi zalecamy liczyć się z opinją 
publiczną, choćby z tego względu, iż to 
się opłaca; tkaczom natomiast życzymy 
uspokojenia. 

Łódź „ziemią obiecaną" więcej nie 
będzie. To też wszelkie paroksyzmy 
ogółu produkującego muszą się skoń­
czyć fatalnie. P o tyfusie protestów w o-
kresie ostatnich 20 miesięcy nie można 
pozwolić sobie na wyścigowe tempo pro 
dukcji. 

B y w a bowiem często, iż slab-mszc, 
którzy rozpoczynają bieg maratoński, 
dobiegają jedynie do mety, której na 
imię jest cmentarz. , 

DR. L E S Z E K KIRKIEN. 

http://gran.ee
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Ani grosza kredytu i 
bez zaeiągaięcla informacji w 

.irze 
Biuro Informacyjne B a s k ó w i Ortfani-
zac|i Gospodarczych w ŁodzL Wól­
czańska 17, tel. 129-30 

Na ostatniej sesji Wydziału Handlo­
wego rozpoznawano następujące spra­
wy: 

Róży Lajzerowieżowej, handlującej 
pod firmą „DOM W I E D E Ń S K I " w Ło­
dzi, przy plicy Piotrkowskiej Nr. 
109, ogłoszono upadłość na żąda­
nie wierzyciela warszawskiego Chila 
Fuksa. Lajzerowiczowa pozostawała w 
stosunkach handlowych z Fuksem naby 
wając u niego towary dla swego sklepu. 
W zeszłym roku Fuks za sprzedane to­
wary otrzymał weksle z wystawienia fir 
my: „Dom Wiedeński" lecz żaden z nich 
nie został wykupiony. Oprócz weksli 
winna Lajzerowiczowa — Fuksowi kwo 
tę 6000 zł. Wszelkie monity skierowane 
do dłużniczki pozostały bez odpowiedzi, 
a zatem Lajzerowiczowa zawiesiła wy­
płaty. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwar 

go, że nikt z wierzycieli nie złożył sprze 
ciwu, a przeciwnie zgadzali się oni na 
odroczenie wypłat, że aktywa firmy 
przewyższają pasywa o 20 proc, że cza­
sowo zaprzestanie wypłat usprawiedli­
wione jest i warunkami gospodaTCzemi, 
postanowił udzielić firmie: „Chaim 
Weintraub" hurtowy i detaliczny han­
del futrami i konfekcją na 3 mnesiące 
to jest do dnia 20 września r . b. Sąd 
okręgowy w Łodzi na ostatniej swej se­
sji w sprawie tej mianował sędzią - ko­
misarzem s. h. Józefa Radeckiego, a 
nadzorcą sądowym Leopolda Roszaka. 

• 
F irmie : „Fabryka Sztucznego Jedwa 

biu Soiries de Pologne" w sierpniu r.ub. 
ogłoszono upadłość. Sędzia-komisarzem 
mianowano s. h. Stanisława Jarocińskie 
go, a kuratorem apl. adw. Jerzego Sie­

radzkiego. Na zebraniu wierzycieli w 
dniu 11-ego czerwca r. b. syndyk tym­
czasowy apl. adw. J . Sieradzki złożył 
sprawozdanie ze swych czynności po-
czem, po stwierdzeniu, że zarządcy 
upadłej firmy zostali powiadomieni li­
stami poleconemi o terminie zebrania, 
nie stawili się i nie zgłosili propozycji 
układowych. Sędzia - komisarz wezwał 
obecnych do wypowiedzenia się w kwe 
stji układu. Adw. Rozenblatt, pełn. fir­
my. „Soiries de Strassburg S. A . , " zgło­
sił wniosek o zawarcie kontraktu zwiąż 
kowego. Wniosek powyższy jednogłoś­
nie został przyjęty. Poczem, syndykiem 
ostatecznym wybrano apl. adw. Jerzego 
Sieradzkiego. Sąd na ostatniem swym 
posiedzeniu powyższe przyjął do wiado­
mości n zatwierdził. 

IV n o t e s i k u b u s i n e s s m a n a 

Z W Y Ż K I CBN W Ę G L A spodziewać sie na­
leży w początkach września, kopalnie Zagłębia 
Dąbrowskiego 1 Górnośląskiego znoszą bowiem 
całkowicie z dniem 1 wrześnie r a b a t y dla hur­
towników. Cofnęcie rabatów spowodowane jest 
zwiększeniem się zapotrezbowania w ę g l a jeszcze 
w miesiącu sierpniu. 

W Y P Ł A C A L N O Ś Ć R O L N I C T W A uległa w 
lipcu b. r. poprawie. Odsetek zaprotestowanych 

Łódź, 24 sierpnia. 
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cia wyznaczając tymczasowo na dzień! p t i u ,-• r , p o p r a w i e - Odsetek zaprotestowanych 
H-go stycznia 1930 r . Sędzia Korni™ l r ° ! n i c z y c } 1 w stosunku do ogółu weksli 

ba Petersa, a kuratorem adw. Leona t e n , P«yPlsać należy głównie pomocy kredyto-
Foznanskiego. Upadłą oddano pod do- ŁZ/1

Slron,y
 B T ? N , K 6 W Państwowych, w szcze-

zór policji. v • \ K ° L N ° Ś R T Banku Rolnego, rozdzielających fundu-

Firmie: „Towarzystwo Akcyjne Wyro 
liów Wełnianych i Gumowych F . W . 
Schweikerta'' w Łodzi, przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 147, sąd w dniu 20 maja 
r. b. udzielił odroczenia wypłat na prze­
ciąg 3-ch miesięcy. Sędzią - Komisa­
rzem mianowany został s. h. Władysław 
Gordowski, a nadzorcami sądowymi 
adw. Walter Kinderman i przemysło­
wiec Maks Fiszer. Bilans firmy na dzień 
l-ego lutego r . b. zamykał się sumą 
23.206.000 zł. Kapitał akcyjny amorty­
zacyjny i zapasowy wynosił 17.700.000 
zł. Firma ta istnieje od 65 lat. 

W ciągu pierwszych 3-ch miesięcy 
trwania nadzoru firma nie zdołała prze 
prowadzić programu ' ^ r X c Ä ^ ? ^ ' Z ^ " ™ 
przedsiębiorstwa. Trwaiaca dLr»*i» TOić. e * s P ° r t ' '"czą, ze będzie moż przedsiębiorstwa. Trwająca depresja na 
rynku towarów wełnianych oraz obuwia 
gumowego staławdalszym ciągu n a p r z e 
szkodzie realizacji na szerszą skalę okła 
du, towarów gotowych. Zła wypłacal­
ność odbiorców nie pozwoliła również 
na skuteczne prowadzenie inkasa. W 
tych warunkach sytuacja finansowa fir­
my dotąd nie uległa znacznej zmianie i 
wszystkie przyczyny, które uzasadniały 
udzielenie odroczenia wypłat na okres 
pierwszych trzech miesięcy, dotąd cał­
kowicie pozostają w mocy. Nadchodzą­
cy sezon zimowy daje większą nadzieję 
przeprowadzenia programu sanacyjnego, 
wobec czego firma w podaniu swem, zło 
żonem do sądu, prosiła o przedłużenie 
odroczenia wypłat na dalsze 3 miesiące. 
Sędzia - Komisarz poparł podanie firmy 
Sąd, uwzględaniając powyższe okolicz­
ności, przedłużył firmie Towarzystwo 
Akcyjne Wyrobów Wełnianych i Gumo 
wych F . W . Schweikerta odroczenia wy 
piat na dalsze 3 miesiące t. j . do dnia 20 
listopada r. b. 

W listopadzie r . ub. sąd okr. w Ło-
/.i odmówił udzielenia odroczenia wy, 

piat ,,Ch. Weitraubowi" prowadzącemu 
hurtowy i detaliczny handel futrami i 
konfekcją, w Łodzi, przy ul. Nowomiej-
skiej 19. Sąd opierając się na opinji bieg 
łego i wobec braku ksiąg handlowych 
podania firmy nie uwzględnił. 

Weintraub niezadowolony z tego wy 
roku, zaskarżył go do sądu apelacyjne­
go w Warszawie. Sąd apelacyjny zaś 
wyszedł z innego założenia i wobec te-

- _ .w...wfcv,, »uŁUŁiŁidj<łu,yi;ii lunuu-
w f ,i5 * w e ?\ S I ? , a f < ! terminowych zobowiązań. 
Wielką również ulgę przynosi rolnictwu prolon­
gowanie przez władze skarbowe terminów płat­
ności podatków. 

Eksport obuwia. 
Warszawa, 27 sierpnia. 

(Tel. wł. „Republiki"). 
Fabryka obuwia, na skutek ustano­

wienia premji od wywozu obuwia roz­
poczęły już starania o zdobycie zagra­
nicznych rynków zbytu. Jeśl i chodzi o 
Europę, jest to zadanie doiść trudne, wo­
bec nader rozbudowanej produkcji obu­
wia w większości państw, względnie też 
opanowanie Ich rynków przez kra je pro­
dukujące. Jednakże fabryki, zamierzają-
r-vo r ^ A ^ A V I >• « • -

na lokować pewne znaczniejsze partje 
towaru w niektórych krajach północ­
nych, a przedewszystkiem w Finlandji, 
dokąd też wysłano niedawno kolekcję 
próbek obuwia. Znacznie pomyślniej na­
tomiast zarysowują się perspektywy na­
szego eksportu do krajów Dalekiego 
Wschodu i zamorskich. 

Kolekcję próbek obuwia polskiego wy­
słane zostały do Mandżurjl oraz Afryki 
Południowej, gdzie fabrykanci nasi prze­
widują możliwość uzyskania znaczniej­
szego zbytu. Bardzo wysokie •zalety obu­
wia polskiego pod względem wytrzyma­
łości 1 dobrego wyglądu zewnętrznego 
pozwalają przypuszczać, że zdobędzie s o . 
bie ono powodzenie na rynkach wymie­
nionych krajów. 

NOTOWANIA B A W E Ł N Y . 
Liverpool. 22 sierpnia. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: s ty ­
czeń 6.06, luty 6.08, marze 6.14. kwiecień 6.16, 
maj 6.22. czerwiec 6.24, sierpień 6.09, lipiec 6.2S, 
wrzesień 5.97. październik 5.97, listopad 5.97, 
grudzień 6.02. L o c o 6.44. 

Liverpool, 22 sierpnia. 
Bawełna egipska — zamknięcie: stvezen 

9.64, marzec 9.83, mai 10.06 lipiec 10.22, listo­
pad 9.48, grudzień 9.59. L o c o 10.55. 

• Aleksandria, 2 2 sierpnia. 
Bawełna egipska — zamknięcie. Snkellaridis; 

styczeń 19.93. marzec 20.37, mai '20.84- lipiec 
21.35, listopad 19.81. AsKmouni: luty 1,3.65, kwie­
cień 13.97, czerwiec 14.43. sierpień 13.70, paź­
dziernik 12.96, grudzień 13.21. 

Nowv Orlean, 22 sierpnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: s t v . 

czeń 11.2.', marzec 11 ?S, mai H.P5, lipiec 11.73, 
październik 10.94, grudzeń 11.12. L o c o 10.69. 

S Z W E D Z K I E K O N S O R C J U M do eksploata­
cji monopolu zapałczanego rozpoczyna w tych 
dniach odbudowe zniszczonej przez pożar fabry­
ki zapałek w Częstochowie. Odbudowa potrwa 
około 3 miesiące. Plan przewiduje rozszerzenie 
fabryki. P r z e d pożarem fabryka pracowała 
wyłącznie n a eksport do Chin. 

P R O D U K C J A HUT Ż E L A Z N Y C H , m a j ą c a w 
ciągu całego pierwszego półrocza b. r . s t a l ą 
te rdec ję zniżkową, w lipcu podniosła się. W 
poszczególnych działach produkcja wzros ła w 
porównaniu do c z e r w c a , który był najgorszym 
miesiącem z całgo półrocza, w sposób nastę­
pujący. W dziale wielkich pleców o 4.31 procent, 
stalowni 24.90 procent, walcowni 21.50 procent, 
rurkownl o 25.70 proc. 

Ogólna ilość zamówień przyznanych hutom 
przez Syndykat Polskich Hut Żelaznych w lipcu, 

1 wyniosła .50 .283 tony I wykazuje w porównaniu 
' z c z e r w c e m w z r o s t o 27.554 ton. 

Targi lipskie. 
Zagraniczni w y s t a w c y i zwiedzający 

Targi Lipskie otrzymują specjalne udo­
godnienia kolejowe. Polskie koleie udzie 
łają za okazaniem legitymacji 25% zniż­
ki na bilecie w obie strony. 

Na kolejach niemieckich zniżka ta o-
bejmuje cenę biletu od granicy niemiec­
kiej do Lipska i z powrotem. 

Bi lety są ważne na pociągi pośpiesz­
ne idące z Bytomia do Lipska i z powro­
tem. Podróżni z Polski mocą więc bez 
ograniczeń korzystać w czasie od dn. 
26/VIlI do dn. 5/IX ze wszystkich pocią­
gów do Lipska, a od dnia 3l/VIII do dn. 
13/IX z Lipska, bez jakiejkolwiek do­
płaty. 

Bi lety ulgowe można otrzymać u ho­
norowego przedstawiciela T a r e ó w Lip­
skich, Wład . Glazera, W a r s z a w a . Al. J e ­
rozolimskie 41 . 

Nowa forma kredytu. 
Charakterystyczny dla doby obecnej 

jest nowy rodzaj kredytu, uprawiany 
od niedawna, a oparty na t zw. „lokatach 
okolicznościowych". 

Kredyt ten polega na tern Iż kapita­
lista zaofiarowuje kredyt przedsiębiorcy 
nie bezpośrednio, lecz za pośrednictwem 
banku, do którego składa jako lokatę 
okolicznościową kapitał, zgóry przezna­
czony dla upatrzonego przedsiębiorcy. 

Bank płaci za ten kapitalf 9 proc. , a 
pobiera od dłużnika 1 3proc. I prowizję, 
przyczem zabezpiecza się odpowiednio. 
'Niezależnie od tego, biorący pożyczkę 
wypłaca zgóry kapitaliście dodatkowo 
poza bankiem umówiony procent, zwykle 
5—6 proc. albo 1 więcej . 

T y msposóbem, doliczając jeszcze 
koszty, wynikające z gwaran: j i hipotecz­
nej dla banku, koszt takiej pożyczki wy­
nosi 24 i więcej procentów w stosunku 
rocznym. 

Rynek pieniężny. 
Przewidywania związane z potanie­

niem pieniądza prywatnego w kraju i za­
granicą sprawdziły S I E o tyle, że zebra­
nia giełd naszych i zagranicznych w cią­
gu ubiegłego tygodnia upłynęły P O D Z N A ­

kiem lepszego nieco nastroiu. 
Nadmienić jednak należy, że w cedu­

łach zagranicznych, a zwłaszcza w ber­
lińskiej, brakuje wielu notowań. Ozna­
cza to, że do ogólnej rzeczywistej popra­
wy jeszcze daleko. Większość tak zw. 
popularnych naszych akcyj była poszuki 
wana. Pomimo chęci zapłacenia nieco 
wyższych cen od zeszłotygodniowycli 
materjału brakło, i tylko z trudnością 
można było nabywać drobne ilości tych 
akcy j . Na pierwszem miejscu stanęły ak­
cje Banku Polskiego, które pomimo du­
żej poprawy nie miały zupełnie oddaw­
ców. 

Na niektórych posiedzeniach giełdo­
wych nie dociągano nawet do 100 sztuk, 
a obrót całego tygodnia dał w wvniku o-
koło 650 sztuk. Z pozostałych akcyj ban­
kowych obracano jedynie Bankiem Za­
chodnim po 72. 

Główna jednak uwaga była skupiona 
na akcjach metalurgicznych. Poszukiwa­
ne by ły zwłaszcza akcje Modrzeiowskic. 
które poprawiły się od 8.50 do 9. i po te: 
cenie chciano w końcu kupować bez od­
dawców. Akcje Rudzkiego również po­
prawiły się do 15.50 bez materiału. Za 
Starachowice chciano z końcem tygo­
dnia płacić 15.75, Parowóz 20.50. Ostro­
wiec początkowo zniżył we do 52, G D Y 
jednak otrzymano wiadomość o D O S Z U K I ­

waniu na brukselskim rynku mającym 
tam debiut akcvj polskich i u nas nastą­
piła poprawa Ostrowca do 54.50 w pła­
ceniu. Lilpopy przy mniejszym ruchu D O 
26.25, Pocisk — 2.50, zapłaconoby — 
2.60 przy zupełnym braku materiału. Da­
wało się również zauważyć trwaiące już 
od pewnego czasu zapotrzebowanie N A 
akcje cukrownicze. Pomimo niechętne­
go podniesienia cen, poprawiły się akcje 
W a r s z . T o w . Fabryk Cukru i Czestocicc 
do 35. Akcje węglowe b y ł y poszukiwane 
po 42.50. Kupowano jedynie tylko drob­
ne partje. Z cementowych poszukiwany 
był Fir ley po 29. Haberbuschem obraca­
no do 114.25 przy braku materjału. Z 
przedsiębiorstw handlowych obracane 
Borkowskim po 3.75. W D Z I N ' c N A P I E R Ó W 

procentowych — usposobienie niejedno­
lite. L is ty zastawne m. W a r s z a w y za­
równo 8% jak 5 i4V?% miały zasadniczo 
mocną tendencję. W 8% ruch bvł wzglcd 
nie większy (480 tys . zł.) Natomiast Ę% 
i AV2% w małym ruchu wobec braku ma 
terjału. 4Ve% ziemskie by ły również P O ­
szukiwane. W o b e c szczupłego materja­
łu, doznawały dosyć dużej zwyżki kur­
sowej . Takież 4% poprawiły sie do 46. 
Prowincjonalne listy, pomimo utrzyma­
nych kursów, miały tendencje S Ł A B S Z A 

przy większem zaofiarowaniu dla 10%. 
8% listy prowincjonalne również B Y Ł J 

słabsze. Łódzkie zniżyły sie do 71. Dla 
pozostałych, pomimo silniejszych noto­
wań, przeważało zaofiarowanie. 

W państwowych papierach procento 
wych ceny b y ł y utrzymane. Obroty na-
ogół średnie, a premjówki w O B R O T A C H 

małych. Nową pożyczką budowlaną 3% 
obracano do 51.30. Daleko większy R U C H 

panował na giełdzie walutowei. Banki 
prywatne zgłaszały dość duże Z A P O T R Z E ­

bowania, które Bank Polski pokrywał. 
Nieco słabiej kształtowała sie'Holandja 
do 35.9. Mocniej notowano dolaf. a mia­
nowicie do 8.89, Londyn—43.41, New 
York — 8.903, Kabel — 8.913. P a r y ż - -
35.05%, gotówka — 35.05. P raga — 
26.44 i Sztokholm 239.59. B e z Z M I A N Y P O ­

zostały jedynie Zurych — 173.30, Wie­
deń — 125.92 i W ł o c h y — 46.69. Za Ber ­
lin płacono do 212.88. Dopiero na ostat­
niej giełdzie zapotrzebowanie soadło po­
niżej 200 tys . dolarów. W prywatnych 
obrotach D O L A R na P O Z I O M I C S.S9Vś. Rubel 
złoty - - 4.61%, rubel srebrny — 1.75. 
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Jedyna w Polsce 
oaństwowa szkoła włókiennicza. 

Państwowa szkoła włókiennicza w 
Łodzi, należąca do średnich szkól tech* 
nicznych, t zw. typu zasadniczego, przyj 
muje zapis kandydatów do dn. 30 sierpnia 
r. b. na ku.s I-szy wydziałów: przędzal­
niczego, tkackiego, dziewiarskiego, far-
biarsko-wykończalniczego, t mechanicz-
1 1 go 1 elektrycznego. * 

Od kandydatów na wymienione w y ­
działy, prócz wydziału elektrycznego, 
wymagany jest wiek 18 lat życia, dosta­
teczny rozwój f izyczny i świadectwo u-
kończenia 7-miu pddziałów sześcio i 
siedmioklasowej publicznej szkoły pow­
szechnej, lub 3-ch klas szkoły średniej 
ogólnokształcącej , państwowe! lub pry­
watnej , posiadającej prawa szkół publicz 
nych, względnie ukończenie całkowite­
go kursu szkoły rzcmieślniczo-nrzemy-
s łowej państwowej lub przez Minister­
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego uznanej za równorzędną. 

Od kandydatów na wydział elektry­
czny wymagany jest wiek nic wyże j 
19-tu lat życia i świadectwo ukończenia 
6-ciu klas szkoły średniej ogólnokształ­
cące j , państwowej lub prywatnej , posia­
dającej prawa szkół państwowych, albo 
świadectwo złożenia egzaminu dla eks­
ternów w tym zakresie. 

Kandydaci składają egzamin spraw­
dzający z języka polskiego, matematyki 
i rysunku odręcznego. 

Kurs nauki na wydziałach: nrzędzal 
niczym, tkackim, dziewiarskim, farbiar-
sko-wykończalniczym i elektrycznym 
trwa trzy lata, na wydziale zaś mecha­
nicznym cztery lata. 

Egzaminy sprawdzające rozpoczyna­
ła sic 1 września, początek wvkladów 
dilta 16 września 1930 r. 

SKLEPIKARZ MA TRONIE 
Monarcha austriacko-węgierski przez całe życie liczył swoje „zaroakl". 

Naród zapłacił m u z a tę fatygą półtora mlljarda k o r o n 
Dnia 20 sierpnia b. r. monarchiści 

austriaccy święcili rocznice urodzin, spo 
czywającego już w grobie, cesarza Fran 
ciszka Józefa . 

Austrja przygotowywała sie do tej 
uroczystości z takim zapałem J a k g d y b y 
ciągle jeszcze była pod władza Habs-
bljrgów, a rząd republikański bvł tylko 
małem historycznem nieporozumieniem. 
W Ischl, letniej rezydencji cesarza, urzą­
dzono niebywałą iluminację: inicjały mo 
narchy, składające się z e lektrycznych 
lampek, rzucały snop jaskrawego świa­
tła w promieniu dziesiątków kilometrów. 

Z okazji tej uroczystości na notkach 
księgarskich ukazały się liczne namiętni 
ki osób, stojących ongiś bardzo blisko 
Franciszka Józefa . Autorami tvch pa­
miętników są przeważnie cx -kamerdyne 
rzy dworu cesarskiego. Z każdei stroni­
cy tych książek bije typowo austriackie 
wiernopoddaństwo, uwidaczniające się 
w zachowaniu dworskiego stylu. W i ę k ­
szość autorów używa nawet swvch daw 
nych tytułóyy, a więc np. „Hrabia S t r a -
genberg" , „Baron Dankl" i t. p.. jakkol­
wiek parlament austrjacki zniósł wszel­
kie tytuły jeszcze w roku 1918. 

Wszys tk ie tc wspomnienia mają jed­
ną w a d ę : są ogromnie nudne. Autorzy 
rozwodzą się nad tern, jak cesarz spę­
dzał czas , jak pracował , jak sie trosz­
czył o dobro kraju. Zadziwiające ubó­
s two duchowe. Ludzie, s to jący blisko jed 
nego z największych monarchów euro­
pejskich, nie mogą o nim nic powiedzieć, 
oprócz nudnych dykteryjek na temat nic 

Bl iższych wiadomości udziela sekre-1 citk^Qg0 ż y c i a c e S a r z a . N a j w i ę c e j miej tarjat szkoły codziennie yy godzinach u 
rzędowych. Zaznacza sie. że niewiele 
jest miejsc wolnych. 

P a ń s t w o w a szkoła włókiennicza w 
Lodzi ma na celu kształcenie techników 
włókiennlków dla przemysłu włókienni­
czego, techników mechaników ruchu dla 
wytwórni włókienniczych (ci ostatni mo 
gą również znaleźć zastosowanie i w in­
nych gałęziach przemysłu, jako mecha­
nicy warsztatoyyi lub pomocnicy biur 
technicznych), oraz techników elektry­
ków dla przemysłu elektrycznego. 

Zadaniem wydziału przędzalniczego 
jest teoretyczne i praktyczne zapoznanie 
ucznia z mechaniczną obróbka wszelkich 
włókien i przeróbką ich na przędzę w za 
kresie, niezbędnym dla majstra poszcze­
gólnych oddziałów przędzalni. 

Zadaniem wydziału tkackiego jest da­
nie uczniowi wiadomości teoretycznych 
i praktycznych z tkactyya, w zakresie nie 
zbędnym dla majora poszczególnych od­
działów tkalni, dla rysoyynika i kalkula­
tora. 

, Zadaniem wydziału dziewiarskiego 
jest danie uczniowi wiadomości teore­
tycznych i praktycznych z dziewiar­
ska, niezbędnych dla majstra poszcze­
gólnych działów dziewiarstyya. 

Zadaniem wydziału farbiarsko-wy-
koiiczaltiiczego jest zapoznanie ucznia z 
chemiczną obróbką yvszelkich włókien i 
wyrobów włókienniczych oraz wykszta l 
cenie go w zakresie, niezbędnym dla che 
mika włókienniczego, majstra bielami, 
tarbiarni, drukarni i wykończalni . 

Zadaniem wydziału mechanicznego 
jest danie uczniowi yyiadomości teore­
tycznych i praktycznych z obróbki me­
tali i drzewa, zapoznanie eo z kotłami, 
silnikami, pędniami i instalacjami elek-
trycznemi w zakresie niezbędnym dla 
siły pomocniczej w warsztacie mecha­
nicznym, w biurze i ruchu wytwórni włó kiemiiezej. 

Zadaniem wydziału elektrycznego 
mt praktyczne wykształcenie przemy­
słowych - pracowników technicznych w 
dziedzinie konstrukcji, yyytwarzania i ru 
eh u dla przemysłu elektrycznego 

sca poświęca się w tych pamiętnikach 
dworskiej etykiecie i śmiesznym szcze­
gółom z codziennego życia monarchy, 
który stanowił typ przeciętnego miesz­

czucha. Słusznie nazwał go Maksymilian 
Harden „małym sklepikarzem na tronie*4, 
cesarz Franciszek bowiem całe żvcie zaj 
mował się tylko obliczaniem swego ma­
jątku, a pod względem skąpstwa nie u-
stępował Harpagonowi. 

Autorzy pamiętników są poprostu zdu 
mieni pracowitością c e s a r z a : on czasem 
pracował po 12 godzn na dobe!. . Dobrze, 
ale nad czem on pracował? . . . 

Sprawdzał rachunki osób zarządzają­
cych jego potężnemi majątkami ziemski­
mi, ustalał dla nich nowe instrukcje i pro 
jekty powiększenia swych prywatnych 
dochodów. J e g o „państwowa" oraca po­
legała na urządzaniu przyjęć yv licznych 
zamkach, opracowaniu ceremoniałów i 
mundurów wojskowych. 

Generał Dankl z wielkiem rozczule­
niem opowiada w swych pamiętnikach o 
tern, że cesarz c a ł y tydzień głowił się 
nad wykombinowaniem nowych mundu­
rów dla oficerów. „Krawiec nadyyorny 
formalnie już nie miał s i ł ! " — dodaje pa-
miętnikarz. 

Najtragczniejsze wypadki państwo­
we i rodzinne nie potrafiły go odciągnąć 
od pryyyatnych interesów. Cesarz Fran­
ciszek miał jedną wielką ambic je : chciał 
być najbogatszym człowiekiem ńa świe­
cie. Myśl , że Romanoyyowie sa bogatsi od 
niego, nie dawała mu spokoju. P o cesa­
rzu rosyjskim cesarz Franciszek by ł naj 
bogatszym człowiekiem na świecie . 

Do czasu wojny nikt ne śmiał mówić 
o pryyyatnym majątku cesarza . 

Wprawdzie , krążyły po kraiu zaka­
zane broszury, w których dowodzono, 
że majątek Franciszka Józefa mógłby 
s tarczyć na zamianę całego kraiu w je ­
den wielki kwitnący sad, lecz oficjalnie 
nie wolno było na ten temat puścić pary 

KRYNICA Ol.I.BETTER 
• •»"•» • H ordvnuie iak occorzne 

z ust. Ty lko raz do roku podczas dysku­
sji budżetowej minister finansów przed­
stawiał do zatwierdzenia bez żadnej dy­
skusji „prywatną pensję' 4 cesarza, wyno 
szącą 22 mlljony koron. Pens je swą ce­
sarz o t rzymywał w ciągu całego pano­
wania, a więc przez 62 lat, a naród za­
płacił mu za fatygę około półtora miliar­
da koron! Wprawdzie cesarz dał za to 
narodowi niezliczoną ilość instrukcyi, dc 
kretów, postanowień i ustaw, lecz mimo 
wszystko półtora miliarda koron — to 
troszkę za dużo!... 

Franciszek Józef uważałby siebie za 
biedaka, gdyby miał ż y ć tylko z pensji 
państwowej . O yviele więce j zysku da­
w a ł y mu jego liczne posiadłości, rozsia­
ne po ca łym kraju. P o upadku monarchii 
wyłoniono specjalną komisję, która mia­
ła zbadać majątek cesarza. P r a c e nad 
wyliczeniami trwały przeszło nół roku i 
gdy opublikowano wreszcie wvniki — 
cały kraj wydał okrzyk zdziwienia. W i c 
dziano poyvszechnie, że Habsburgowie 
są bardzo bogaci, ale nikt nie przypusz­
czał, że majątek ich sięga tak wysokich 
cyfr . 

Komisja nie zdołała obliczyć dokład­
nie całego majątku, gdyż w pierwszym 
okresie wojny członkowie cesarskiego 
domu, widząc grożące niebezpieczeń­
stwo, zabrali, co się dało i ulokowali pod 
fikcyjnemi nazwiskami w bankach za­
granicznych. Pozatem inflacja uczyniła 
bezwartościowemi ogromna ilość papie­
rów procentowych. 

C a ł y majątek Habsburgów, według 
obliczeń komisji, wynosił około 900 mi­
lionów koron, lecz parlament doszedł do 
wniosku, że suma ta Jest jeszcze zbyt 
niska i nie odpowiada prawdzie. 

W 1919 roku parlament uchwal) skon 
f iskować c a ł y majątek Habsburgów na 
rzecz państwa. Oczywiśc ie , że zamki, 
pałace i majątki ziemskie, znaiduiące sic 
na terytorjum obecnej Czechosłowacj i , 
przeszły na je j własność, W ę g r y zabra­
ły tę część majątku Habsburgów, która 
znalazła się na ich ziemi, nieruchomości 
w T r y j e ś c i e przeszły na własność 
W ł o c h i t. d. 

Lecz , mimo to, dla Austrii pozostało 
jeszcze niemałe b o g a c t w o . 

Parlament zgodził sie zwró. -mają­
tek tym członkom rodziny cesarskie j , 
którzy rezygnują ze swych tytułów ora/ 
praw i zostaną zwykłymi obywatelami. 
Dotychczas zgodzili sie na to nieżyjąca 
już dzisiaj córka Franciszka Józefa , Ma-
r ja-Waler ja i je j mąż — Franciszek Sal­
vator. 

Inni członkowie domu Habsburgów 
odrzucili ten warunek i, przebywając za­
granicą, procesują się już od 10 lat, sta­
rając się odzyskać dawny majątek. 

Najusilniej zabiega o odzyskanie ma­
jątku ex-cesarzowa Zyta. która wszel 
kiemi siłami dąży do zagarnięcia „cięż 
ko zapracowanych" przez je j męża pic 
niędzy. A peniądze są je j obecnie bardzrv 
potrzebne.. . Ty lko po drodze, usłanej zło 
tern, syn je j , Otto, zdoła sie wdranać na 
tron węgierski. . . N. T. 

ordynuje jak occorzne 
we willi „ K R A K U S 1 

H E L E N Ó W I D£„, s WYSTĘPY arlystyczne 
it Jaum Szyndlera. - mmii Śpiew! Talee! 
Dziś i codz. o godz. 7*ei koncert p o p u a r n y pod dyrekcją 
T . R y d e r a — D z i ś P O R A N E K m u z y c z n y . 

WICEMIN. PIERACKI W ŁODZI. 
J a k się doyyiadujemy, onegdaj bawił 

w Łodzi przez kilka godzin w sprawach 
prywatnych p. wiceminister spraw wew 
nęcznych, pułk. Pieracki . 

D r . K i i h n e l 
A k u s z e r j a 1 c h o r o b y k o b i e c e 

P r z e j a z d 3 2 , t e l . 1 7 8 - 0 2 
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Dr. Henryk Freundiich 
ordynuje cały rok 

KRYNICA wil la „MARJA" 
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O CZEM DZIECI MYŚLĄ I MARZĄ? 
Badanie fantazji dziecka daje w w y n i k u określenie jego charakteru i zdolności. 

Najnowsze metody wychowawcze oparte są na psychoanalizie. 
Ile razy słyszę z ust rodziców, czy 

wychowawców nieprzychylne opinje o 
dzieciach w rodzaju: uparły, krnąbrny, 
zły, nieuważny, roztrzepany, niepopra­
wny, mściwy, złośliwy, uszczypliwy i t. 
p., przypomina mi się senten: ia A,a.\a 
0 'Kelia — „Niektórzy skarżą sie. że róże 
mają kolce. Winniby raczej c ieszyć się, 
że kolce maja róże". 

Nierzadkie są wypadki, kiedv rodzi­
ce, wyprowadzeni z równowagi, straszą 
malca: 

— W szkole nauczą cię posłuszeń­
stwa. Tam nie będą tolerować twoich 
psikusów. 

Dawniej straszono: Baba Jaga cię 
złapie! Oddam cię dziadowi! 

I do kompletu przybyło : 
— W szkole po.adzą sobie z toba! 
Wychowanie odkłack.ia w tom prze­

konaniu,, że dziecko do siedmiu lat może 
być „dzikusem", powinno korzvstać ze 
swobody. Czas, jaki dziecko do szkoły 
obowiązane jest chodzić, uważany jest 
za okres jego wychowania. 

— Kiedy mam rozpocząć wychowa­
nie mego dziecka? — pyta raz matka le­
karza. 

— Ile lat ma pani dziecko? 
— Dwa lata. 
— Spóźniła się pani zatem o dwa la­

la — o d p a r ł poważnie lekarz. 
Ody takie same pytanie zwrócono do 

Oliwera Wendel rlolmsa. odpowiedział: 
— Wychowanie zaczynać trzeba od 

babki dziecka. 

Fantazja i wyobraźnia. 
Szkoła znowu w wypai' ' ;^popra­

wności uczniów ucieka sie do pomocy 
domu, odsyła dziecko do pracowni psy­
chologicznej, celem zbadania... Rzadko 
który wychowca po kilku nieudanych 
próbach „nawrócenia grzesznika" stara 
się przeniknąć głębiej psychikę dziecka, 
zrozumieć i zbadać przyczyny „niepo-
prawności" , które często nawet źle są 
kwalifikowane. Załamuje ręce. ogranicza 
jąc się do niewicl mówiącego określenia: 
krnąbny, uparty, niepoprawny, nieuwa­
żny. 

Cóż poradzić można choćby na nieu­
wagę, kiedy uwaga dziecka zawsze jest 
podzielona między to, co robić może, a 
to, co pragnąłby uczynić? Zaintereso­
wać! Bezwzględnie, ale nawet orzy sil­
nie występującym zainteresowaniu dzie­
cko drogą kojarzeń myślowych dojdzie 
do tego zakątka swej duszy, w którym 
swobodnie i bujnie rozrasta sie ooetycz-
ność, legendowość i malowniczość. 

Dziecko fantazjuje. 
Fantazja dziecka jest owa .terra in-

cognita" pedagogiki i psychologii ekspe­
rymentalnej, a jak się przekonamy dzie­
dziną życia dziecięcego bardzo ważną. 
Z samego pojęcia fantazji nie wszyscy 
zdają sobie sprawę, myląc ja często z 
wyobraźnia. 

O ile ta druga jest zdolnością odtwa­
rzania, powtórnego przeżywania, m n i e j 
lub więcej jaskrawego widzenia odczu­
tych już kiedyś wrażeń wzrokowych, lub 
innych, o tyle fantazja jest spotęgowaną 
wyobraźnią, zdolną konstruować z do­
znanych wrażeń coś nowego, niespoty­
kanego wcale w otaczającym nas świe­
cie realnym. 

Eksperymenty, tyczące sie tego za­
gadnienia, przeprowadzał na osobach do 
rosłych prof. Prosper Szmurło. prezes 
Polskiego Towarzystwa Psychotechni­
cznego w Warszawie . W rezultacie l i c z ­
nych, bardzo ciekawych doświadczeń, 
wyniki których były więcej , niż zada­
walające, wyciągnął wniosek, że na fan­
tazję wpływały warunki ogólne i indy­
widualne, zewnętrzne i wewnętrzne, np. 
płeć, wiek, rasa, doznane w życiu M r a ż e -
nła, dążności, upodobania, nastrój, zaję­
cie i t. p. 

Czy zatem sfera fantazji dziecka nie 
stanowi pewnej odrębnej i charaktery­
stycznej dziedziny? Czy na podstawie 
wyników badań nad fantazja dziecka mo­
żna będzie zrekonstruować typ:' .leśli 

nie — będzie można w każdym razie zna 
leźć usprawiedliwienie wielu dążności, 
nastrojów i upodobań. Będzie można zro­
zumieć tę popędy dziecka, do których 
nie znajdujemy na podstawie wszelkich 
innych doświadczeń i prób — wyjaśnie­
nia, a przd którymi to popędami stajamy 
zdumieni i oszołomieni. 

Tu dopiero wysuwają sie korzyści 
pedagogiczne i wychowawcze, wynika­
jące z badań fantazji dziecka. 

P o szeregu samodzielnych prób, któ­
re dały zresztą bardzo ciekawy materjał, 
skomunikowałem się z p. prof. Szmurłą. 
W ciągu kiikagodzinnej rozmowy mia­
łem możność zapoznać się z oryginalnc-
mi testami dla badania fantazji, oraz u-
zgodnić metody postępowania. Dziecko 
bowiem nichętnic poddaje sie badani nn: 
jest wtedy nieufne, nieszczere, bojaźli-
we, albo zaśmiałe, „tworzy na poczeka­
niu", chce imponować. Dlatego też pro­
wadzenie eksperymentu zależy od umie­
jętności podejścia. 

Wyniki eksperymentów. 
Ogółem przprowadziłem do 300 eks­

perymentów nad tyluż chłopcami w .. le­
ku 11 — 16 lat I około 60 — nad dziew­
czętami w wieku 11 — 15 lat. 

Wyniki z punktu widzenia n>-.-ktyki 
wychowawcze j zasługują na szersze o-
mówienie. Ze względu jednak na waż­
kość ram artykułu dziennikarskiego — 
zapoznać będę mógł Czytelników t y L o 
z kilkoma przykładami jednego z ra jpro-
stszych doświadczeń. Są to odpowiedzi, 
pisemnie przez dzieci udzielane, na py­
tanie: 

„Jakie niestworzone rzeczy przycho­
dzą mi w tej chwili na myśl? O czem fan 
tastycznem myślę, albo — kiedykolwiek 
myślałem?" 

Czternastoletni A. W . Ogólna chara­
kterystyka nauczyciela na podstawie pół 
rocznej obserwacji (uzgodniona z opinją 
rodziców): uparty, mściwy, przez kole­
gów jednak lubiany, broni słabszych, po­
stępy w nauce dostateczne. 

P i s z e : „Małpa czyta" . „Mvsz złapa­
ła kota" . „Trup chodzi". ..Trup zabił 
człowieka". „Lis zabił lwa" . „Kot szcze­
k a " . 

Widoczne tu odwracanie wszelkich 
wartości społecznych, podkreślanych 
przez używanie w przykładach nawet 
istot żywych. Światoburczość w wyso­
kim stopniu. Wypowiadziana walka sil­
nym, krzywdzących słabszych. Chęć 
przyjścia tym ostatnim z pomocą. Upór 
chłopca nietrudno sobie wyt łomaczyć : 
nie zła wola, nie chęć drażnienia się, a 
dojrzały w umyśle dziecka plan walki 
przeciwko władzy przeciwko zarządze­
niom starszych, które wydawać mu się 
mogą krzywdzącemu Mściwość, chęć od 
wetu wynika z tych samych pobudek. 

Półroczna obserwacja pedagoga nie 
znalazła przyczyny zła, nie mogła więc 
znaleźć na nie środka. Obecnie wycho­
w a w c a ma przed sobą drogę prostą, nic 
zaciemnioną żadnemi wątpliwościami, po 
której kroczyć będzie dla wyszukiwania 
uczuć chłopca. Inne będzie teraz podej­
ście, inne ustosunkowanie sie. o wiele po­
błażliwsze. P r z y celowo i mądrze zasto­
sowanych metodach upór dziecka znaj­
dzie ujście gdzieindziej: upór w łamaniu 
przeszkód, w przezwyciężaniu trudno­
ści, związanych z pracą produktywną. 

* • 
* 

Dziewczynka, lat 15. Ogólna chara­
kterystyka :zdolna, ale leniwa: egzalto­
wana, lubuje sie w niecodziennych sytu 
acjach. świetna organizatorka zabaw z 
dziećmi młodszemi od siebie. 

Pisze : „Osioł o ludzkiei twarzy 
„Kościane oczy" . „Dzwon ratuszowy ze 
szkła" . „Piec z lodu". „Łabędzic o psich 
głowach". „Syrena" , „świat bez lądu". 
„Aleja tańczy". 

Silnie rozwinięty zmysł dekoracyjny, 
chociaż zainteresowanie sztukami stoso-
wanemi słabo w pracy szkolnei uwido 

cielskiemu, do czego ta zupełnie nic .ta 
ochoty; uczy się słabo, by wykazać w 
domu, że nie podoła pracy; rysunki bar­
dzo lubi, chciałaby malować, ale nie ma 
farb, ani kredek. 

— Nie kupie je j tego — mówi matka. 
Dziewczyna cały dzień będzie rysować 
i rysować, a naukę zupełnie zaniedba. 

Nietrudno było matkę przekonać, że 
nauka nietylko nie ucierpi na tern, ale 
przeciwnie — zyska, bo dziecko zdolne 
i rozsądne; zaniedbywała sie w pracy 
naprzekór tym, którzy odmawiali jej n a j ­
milszej rozrywki. 

* * 
Chłopiec czternastoletni. „Uoiór kla­

s y " — jak go zwą koledzy. Garbusek b. 
silny. Opinją zła: nietowarzyski. nieży­
czliwy nikomu, zaczepia wywołuje bój­
ki, rrfelubiany przez kolegów. 

P i s z e : „Ołówek, który sam rysuje". 
„Kot o psiej głowie" . „ J a " . „Si łacz bez 
pięści". „Miljoner amerykański podaje 
rękę żebrakowi". „Wdowi grosz na wa­
dze". 

Trudno doprawdy o bardziei wymo­
wne wyznanie. Cierpienia chłopca, świa 
domoś£ własnej śmieszności bija z każde 
go powiedzenia. T a prosta odpowiedź 
„ j a " n a pytanie: „jakie niestworzone, czy 
fantastyczne rzeczy przychodzą cl na 
m y ś l ? " — musi wzruszyć każdego szczc 
rego wychowawcę. Nieżyczliwość, za­
czepki są usprawiedliwioną odpowiedzią 
na drwiny klasy, są jedyna bronią prze­
ciwko tym, którzy traktują go jedynie, 
jako śmieszną rzecz, jak bęben, w który 
się wali, by dudnił. S ą obroną, jedynym 
puklerzem, jedynem podkreśleniem swe­
go człowieczeństwa: „I ja żyję, I ja czu­
ję". B y zapobiec ewentualnym ciosom, 
sam woli pierwszy uderzyć. 

Ale jednak chciałby widzieć owego 
„siłacza bez pięści". 

Ile oburzenia na niesprawiedliwość: 
uprzywilejowany, kto zdrów, kto prosty, 
kto nie śmieszny, kto głośniejszy, kto 
bogatszy. 

Cierpienie tern gorsze, że i nauczyciel 
poddał się opinji ogółu, nie zrozumiał, nie 

|pytał, tylko karc i ł ; nie pomagał, tylko 
groził. 

W y c h o w a w c o — nauczycielu! Przy­
znajesz się do winy ' 

• Absolwent szkoły powszeenci. lat 16. 
Inteligentny, oczytany. 

P isze : „Żywy trup". „Siódme niebo". 
„Djabeł w raju". „Djabcł — lew" . „Szkie 
let muchy". „Nieśmiertelny człowiek". 
„Szklane domy". „Błędni rycerze" . „No­
wa część świata" . „Zmartwychwstanie" . 
„Drugi Napoleon". „Upadek Anglji". „Pię 
ciominutowa podróż dookoła świata" . 

Posłuszny rodzicom obiał biurową 
pracę. Przyznaje się, że sie dusi. Chciał­
by się kształcić. 

Ojciec mówi: „Dziś tak trudno o po­
sadę. Jak już ma, niech siedzi. Wyrobi 
się będzie człowiek". 

O, nie! Legendarność średniowiecza, 
rozmażenie techniczne nowożytności, 
rozmach, pęd, postęp, wizja doskonało­
ści pokona ślęczenie nad książkami ra­
chunkowemu pełnemi kurzu i pajęczyny. 

Nie c z e k a ć ! 
** 

Albo inny. Chłopiec piętnastoletni, 
pracowity, oszczędny, praktyczny. 

P i sze : „Żelazny człowiek". „Szklany 
samolot". „Okręt i wody. bv nie zato­
nął" . „Świat bez wody" . „Świat bez lą­
du". „Tramwaj poruszany wiatrem". • 
„Dom z powietrza". „Rzeka płynąca w 
powietrzu". 

Krystalizowane zainteresowanie nau­
kami przyrodniczemi, technika; przyszły 
inżynier. 

Czy nie należy podsycać, podniecać, 
wykształc ić? 

Droga do duszy. 
Iuż tych kilka prób zorientować nas 

może. jaką mają one pedagogiczną war 
czftfone. Przeprowadzony wywiad dał tość. jako sprawdziany charakteru, zalet, 
ciekawe rezultaty: nr \w dziewczynki upodobań, wad. zgrzytów i niedocią-

Ipragnie poświęcić ja zawodowi nauczy- gnieć. 

Gdy uświadomią sobie, ile dzieci w 
rodzaju takiego garbuska odsyła nauczy 
cielstwo do pracowni psychologicznej z 
opinją "trudny do prowadzenia", mimo-
woli narzuca mi się gdzieś zasłyszana 
myśl : Postęp zależy od tego. czem Jeste­
śmy, nie zaś od tego, co na stvei drodze 
spotykamy. Jednego powstrzymuje drąg, 
leżący wpoprzek drogi, inny, idąc tamtę­
dy, podniesie przeszkodę i posłuży się 
nią przy przebywaniu najbliższego stru­
mienia. 

Trochę wysiłku, trochę dobrci woli. a 
dokonać możemy wielkiej rzeczy. Zgo­
dzę się nawet z argumentem: przeciąże­
nie pracą, brak czasu na „eksperymento­
wanie". Traktujmy to jednak nie jako 
próby, doświadczenia, a jako badanie.— 
Który lekarz postawi djagnoze przed zba 
dniem? Który lekrz zrezygnuje z lecze­
nia, nie wyzyskawszy wszystkich środ­
k ó w ? 

Wszystko zależy od metody, bo z mc 
todą jest tak, jak z pakowaniem rzeczy 
w kufrze. Kto się umiejętnie do tego bie­
rze, zmieści dwa razy więcej . Kto umie­
jętną metodą się posługuje, dwa razy wlę 
cej nauczyć się, lub dokonać może. 

W Ameryce każda jednostka przed­
stawia wartość dla społeczeństwa, na­
wet — choć to brzmi paradoksalnie — 
człowiek niezupełnie umysłowo rozwi­
nięty. Nasi sąsiedzi, Niemcy, również 
stoją na tern stanowisku i dużo w tym kie 
runku już zrobili. Myśl taka wypowie­
dział już kiedyś Jędrzej Śniadecki: Nle-
masz takiego niedołęgi, któregoby na coś 
kształcić, ukształconego do czegoś użyć 
niepodobna. 

Zaniechać tego, co powinniśmy zro­
bić, zamilczeć słowa, które wypowie­
dzieć należało, jest równie pozytywną 
winą, jak czynić to, czego nie należy. 

Istnieją na terenie większych miast 
polskich miejskie pracownie psychotech­
niczne, bezpłatne poradnie zawodowe (w 
Łodzi przy ulicy Piramowicza 12). 

Przeprowadza sie w nich szereg ba­
dań psychologicznych za pomocą odpo­
wiednich przyrządów, lub testów, które 
służą głównie do określenia stopnia Inte­
ligencji. Określa się zatem wrażliwość 
zmysłową (ostrość wzroku, rozróżnianie 
barw, ostrość słuchu, znwsł stereogno-
styczny, porównywanie ciażarów), bada 
się t. zw. miarę wzroko\yą (porównanie 
długości, podział linji, katów i t. D .), wy­
obraźnię przestrzenną, czyli t. zw. wi-
znalizację (próba sześcianów Yerkesa. 
odcinków Mcedego i t. p.), .szczegółowo 
przeprowadza się badania funkcvj psy­
chomotorycznych, do których należy w 
pierwszym rzędzie zręczność ruchowa 
(próby szybkości pisania, szybkość" i zrę­
czność ruchów, test Wycinania. celowa* 
nia, kreślenia, sortowania, punktowania, 
próba szybkości reakcji) i t. p. Specjalna 
uwagę zwraca się na badanie inteligen­
cji i w tym celu stosowane sa dla bada­
nia uwagi próby Bourdona. Wtadyczkl i 
Bernsteina, dla badania pamięci znane 
próby, służące dla określenia typów pa­
mięciowych, pozatem jest test 15 wyra­
zów Claparedea^dla badania wyobraźni 
test Masselona, ' oraz wypracowania, 
wreszcie dla określenia inteligencji testy 
Termana, oraz zbiorowe testy Thomso­
na, które okazały się nader praktyczne 
specjalnie przy badaniu myślenia logicz­
nego. Pozatem przeprowadza sic próby 
kombinacyjności technicznej (projekcje, 
przecięcia, próby transmisji i schema­
tów technicznych), oraz próby zmęcze­
nia, wreszcie próby rysunkowe. 

Badania fantazji pominięte! Dlacze­
go? 

Nie mniejszą też role odegrać może 
badanie fantazji w sądach dla nieletnich, 
gdzie często sędzię staje przed taką sa­
mą zagadką psychologiczna, jak wycho­
wawca, gubiący się w domysłach, wy­
rokujący na podstawie subiektywnego 
zrozumienia. 

Dziecko samo — nie wiedząc wcale O 
tern — wypowiedzieć sie może szczerze 
i otwarcie, rozjaśnić mrok, kry jący za­
zdrośnie prawdę. Jerzy Hllls. 



PODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

LUDZKOŚĆ KOPIE PIŁKĘ. 
Niema na świecie takiego filozofa, polityka, uczonego czy estety, 

któryby nie entuzjazmował się na meczu footbalowym. 
Boisko jest jedynem miejscem, gdzie wolno krzyczeć i protestować. 

Znakomity pisarz francuski Tristan 
Bernard w jednem z literackich czaso­
pism zagraincznych zamieścił w y s o c e in­
teresujące studium na temat ogólnego z a ­
interesowania sportem w dobie obecnej . 
Artykuł ten, napisany z właśc iwą temu 
pisarzowi swadą i humorem, zamieszcza­
m y poniżej. Red. 

Na ostatni mecz piłki nożnej wybra­
łem się z pewnym znajomym. Bardzo 
miły i mądry człowiek. Zaznaczył mi, 
że sportem wcale się nie interesuje. 
Przyszedł poprostu dla zabicia czasu. 
Nie miał co robić w ciągu popołudnia. 

— Ludzkość dziecinnieje — oświad­
czył , spoglądając z pogardliwym uśmie­
chem na tłumy widzów, oklaskujących 
bramkarza, który pięknie złapał pi łkę.— 
Wszystko, co się mówi o niezwykłym 
rozwoju techniki, o wspaniałych zwycię 
stwach ludzi nad przyrodą, o wydziera­
niu ostatnich je j tajemnic, to wszystko 
są brednie i nonsensy. Ludzkość dziecin­
nieje i powraca do zabawek. Nasi przod­
kowie tylko w latach dziecinnych za­
chwycali się wszelkiemi głupstwami, sa­
mochodami, motorowemi łodziami, róż-
nemi mechanicznemi zabawkami, przy-
kuwającemi dziecinną wyobraźnię. Lu­
dzie dojrzali zajmowali się bardziej po-
ważnemi sprawami. Myśl abstrakcyjna 
niedostępna jest dla nierozwiniętego 
umysłu. Dzieci pragną tylko najeść się, 
wyspać i pobawić. Współczesne zainte­
resowanie sportem, zabawami wc w s z y ­
stkich postaciach, świadczy tylko o upad 
ku intelektu, o ograniczeniu umysłów 
ludzkich. Ludzie współcześni mają pta­
sie mózgi. Z naiwną ciekawością rozrzu­
cają i zbierają swe zabawki. Naciśnie 
guzik, coś zadzwoni, przekręci kontakt, 
gdzieś się zaświeci i cieszy się z tego i 
skacze z radości. 

Najbardziej skomplikowana, na po­
zór, maszyna, wymaga mniejszego natę­
żenia myśli, aniżeli jedna stroniczka He-
cla. Najlepszymi technikami radja są nic 
ludzie dorośli, lecz uczniowie pierwszej 
klasy. A jaka praca, takie rozrywki. 
Pstre rewje, szumne widowiska. Wszyst 
ko dla oczu, nic dla umysłu. Mecze foot-
balowe ściągają dziesiątki tysięcy wi­
dzów, a przedstawienia teatralne S z e k s ­
pira, nie mogą ściągnąć ^ nawet setki. 
Tryumf elementarnych zwierzęcych po­
jęć, pięści, łokcia, mięśni... 

się krzyk, wydobywający się z tysiąca 
młodych gardzieli. Krzyk był tak ogłu­
szający, że znajomy mój, który przez 
c a ł y czas swej przemowy spoglądał 
ukradkiem na boisko, przerwał swe w y 
wody. Przestraszone gołębie pofrunęły 
z dachów sąsiednich domów, ktoś za-
miauczał zaszczekał , rozległy się prze­
raźliwe gwizdki, tłum krzyczał , groził 
rękoma. 

Patrzałem na mego znajomego. 
T w a r z jego pobladła. W s k o c z y ł ze swe 
go miejsca i sam począł k r z y c z e ć , 

— W s t y d ! Hańba! P r e c z , Sędzia, 
nie spać. Offside, offslde! 

I w tej chwiii przerwał. Nachylił się 
do jakiegoś małego chłopca, ucznia pier 
wszej czy drugiej klasy, który powie­
dział coś podczas jego krzyków i z sza­
cunkiem w głosie zapyta ł : 

— Istotnie? Nie było Offsfde'u? A 
dlaczego?. . . 

I rozpoczęła się dyskusja na temat 
sytuacji na zielonej murawie. Mój zna­
jomy zapomniał o wszystkiem, c o mó* 
wił przed trzema minutami. Poważnie 
interesował się, czy piłka, kopnięta 
przez tego gracza, na lewem skrzydle 
istotnie znajdowała się w tej chwili na 
tej części boiska... 

T a k jest właśnie obecnie na świecie. 
Pocóż się z tego śmiać? Proszę iść sa ­
memu na boisko, spojrzeć na grę i póż 
niej powiedzieć, że to was nie obcho­
dzi... ''[ \' y^. 

Mali chłopcy wiedzą, .wszystko, co 
się dzieje na zielonej murawie. Znają na 
zwiska i imiona wszystkich zawodni­
ków. Wiedzą, kto, kiedy i jak.. I t zado­
woleniem spoglądają na dorosłych lu­
dzi, którzy w ciągu dziewięćdziesięciu 
minut żyją z nimi wspólnem życiem, 
tak samo się zachwyca ją , tak samo się 
denerwują i gotowi są z nimi prowa­
dzić najpoważniejsze dyskusje . 

Czy istotnie ludzkość dziecinnieje, 
w dosłownem tego słowa znaczeniu, lub 
w przenośni? Przec iwnicy sportu, twier 
dzą, że powraca do czasu dzikusów. 0 -
krucieństwo, triumf fizycznej siły, gwałt 
pięści nad myślą... Dzikusy.. Ale jakżeż 
t o ? Dzikusy — na tle drapaczy nieba, 
dzikusy — zdobywający Atlantyk w 

W tej chwili na stadjonic rozległ ciągu 36 godzin, dzikusy —• słuchający 

rad ja? Nie, to się nie wiąże jedno z dru 
giem... 

> • • 

Czy zaobserwowaliście kiedykol­
wiek na meczu piłki nożnej człowieka 
niezadowolonego? Ludzi niezadowolo­
nych spotyka się wszędzie. Niektórzy 
są niezadowoleni z wszystkiego, co ich 
otacza, niezadowoleni ze swego losu, 
z konstytucji, ze stawek celnych, z no­
wych fasonów bucików, z wypadków 
w Iudjach i z przygotowanego obiadu. 
Świat jest źle zbudowany, trzeba go 
zupełnie zmienić... 

Ale czyż można zawsze wypowia­
dać głośno swe niezadowolenie? Su­
rowe spojrzenie żony, suchy głos dyrek­
tora przedsiębiorstwa, w którem się 
pracuje, jednem słowem, nasze otocze­
nie, niszczy wszystkie filozoficzne i re­
formatorskie porywy. 

Jedynem miejscem, gdzie człowiek 
może dać upust swemu niezadowoleniu, 
nurtującemu w nim. z natury rzeczy, 
jest właśnie boisko, na którem odbywa 
się mecz piłki nożnej. On ma prawo być 
niezadowolonym, ma prawo głośno krzy 
czeć na sędziego i graczy. Ma prawo 
krytykować grę. „Czy to jest g r a ? T o 
nie gra, to drwiny z publiczności!" . . . 

Gdyby współcześni dyktatorzy 
państw posłuchali opinji publiczności na 
zawodach piłkarskich, mogliby wyciąg­
nąć z tego bardzo ciekawe wnioski. 
Milczenie swych poddanych, zdławio­
nych potężną władzą, przyjmują oni za 
poparcie swych czynów. Honorowy, go 
dny zazdrości i tragiczny los sędziego 
piłkarskiego nasuwają inne zupełnie re­
fleksje. Na obisku jest on dyktatorem. 
Cała władza ześrodkowana jest w j ego 
rękach. Nawet gdy wyraźnie;-myli się 
w swych decyzjach, nikt z graczy nie­
ma prawa zwracać mu uwagi, niema pra 
wa okazać niezadowolenia. 

Ale publiczność ma prawo krzy­
czeć i awanturować się. I ona wyko­
rzystuje to prawo w najszerszem za­
kresie. Gwizdy, groźby, szyderstwa, 
wyzwiska rozlegają się pod adresem sę­
dziego. Każdy jego krok poddany jest 
surowej krytyce . Autorytet dyktatora, 
upodobniony piłce, wznosi się i opada 
I tylko uświęcone granice boiska wstrzy 
mują publiczność. Ale gdy zapalają się 
umysły, gdy wybuchają namiętności, 

wszystkie przeszkody usuwają się. 
Bunt ! Rewoluc ja ! I dyktator, biedny, 
mały człowiek, musi szukać schronie­
nia pod oplekuńczem ramieniem poli­
cjanta. Wielkość i upadek wybrańca 
narodu 

i * . 

Archeolodzy czterdziestego wieku 
(niewiadomo czy wówczas ludzie będą 
zajmować się archeologją), przeprowa­
dzając wykopaliska, znajdą niewątpli­
wie bardzo c iekawe rzeczy. Znajdą być 
może jakiś dziwny przedmiot, który za 
dotknięciem jakiegoś guziczka zacznie 
nagle dzwonić, śpiewać, grać i krzy­
czeć. Na ścianach domów zamigocą ja­
kieś zwariowane cienie, popychające 

piłkę, otoczone krzyczącemi tłumami lu-
dzi. T o ludzie przyszłości przypadko­
wo znajdą telewizogram, płytę optycz­
no - akustyczną, na której oddany jest 
mecz piłki nożnej, w końcu 20 wieku. 

Ale czy uczeni zrozumieją o co cho­
dzi? Profesor starożytnej filologii, gdy 
usłyszy słowa „korner" , „offside", „half 
bek" , zadecyduje że takim językiem roz 
mawiali ludzie na całym świecie w cli w: 
lach ostrego obłędu. Ale czy zrozunre 
on tę dziecinną radość, która ogarniała 
ludzi w X X wieku na boisku footbalo­
w y m ? Czy zrozumie on, dlaczego oni 
wskakiwali z miejsc, wywijali kapelu­
szami i laskami? Nic zrozumie tego, al­
bowiem nawet ludzie współcześni, naj­
poważniejsi, gdy przypadkiem znajda 
się na boisku, nic rozumieją dlaczego 
nagle wypływa u nich konieczność krzy 
czenla, gwizdania i denerwowania się. 

Niedawno w Paryżu, prezes mię­
dzynarodowego zjednoczenia syndyka­
tów dziennikarzy, na pytanie, jaki spor ; 

posiada największą przyszłość, nie w;i 
hając się odpowiedział: „Piłka nożna!" . 
Albowiem ze wszystkich rodzajów spor 
tu piłka nożna najbardziej odpowiada 
potrzebom i Instynktom tłumu. 

Niema człowieka. ' który —- n a j b a r 
dziej obojętnie odnosząc się do sport* 
—• po przyjściu na boisko, nie dalby S'P 
wciągnąć do ogólnego hazardu. Proszt 
ten kto nie wierzy, niechaj pójdzie ha 
pierwszy mecz footbalowy. Niech spró­
buje... 

Tristan Bernard. 

Joachim Rughcimer. 

A m e r y k a ń s k i p o m y s ł . 
Gdy Ted Plumpudding z ,/Plumpud-

ing Light and Trafie Work Ltd", Roche­
ster, NY., U.S.A,, opuścił kontynent a-
merykański ze swym cudownym wyna­
lazkiem nowych sygnałów świetlnych i 
począł szukać rynku zbytu dla swych 
maszyn, postanowił jechać do Niemiec i, 
jako człowiek czynu, wybrał najbliższy 
okręt do Hamburga, a w dziesięć dni po 
tem stal już w przedpokoju prezydenta 
policji w Berlinie. 

Przy czterech stołach siedziało czte­
rech urzędników, wypełniających drob-
nemi literkami olbrzymie arkusze papie 
ru. Nikt nie zwracał uwagi na Teda 
Plumpuddinga. Po pięciu minutach bezo 
wocnego oczekiwania merykanin chrząk 
nął. Jak na komendę wszyscy urzędnicy 
podnieśli głowy, a jeden z nich zapytał, 
czego sobie życzy. Plumpudding wyjaś­
ni! powód swego przybycia, poczem ten 
sam urzędnik wszedł do budki telefoni­
cznej i wrócił po chwili, mówiąc; 

— Pan prezydent pana prosi... 
Ted Plumpudding wszedł do gabine­

tu. Za biurkiem siedział poczciwie wy­
glądający człowiek, który znał ostatni 
wynalazek Plumpuddinga i co ważniej­
sze — rozmawiał po angielsku. Prezy­
dent policji pokiwał głową na propozyc­
ję amerykanina: 

— Sygnały świetlne... Nowy wynala­
zek?... Nie.,. U nas niema jeszcze ame­
rykańskiego tempa ulicznego... Nasze sy 
gnały wystarczają nam w zupełności... 

Ted Plumpudding 
szedł. 

skłonił się i wy-

* * 
Policjant, regulujący ruch uliczny 

przy rogu Joachimsthalerstrasse i Kur-
furstendamm, stracił przytomność. Jego 
kolega schwycił się za głowę, a polic­
jant przy placu Wittenberga, który że­
lazną ręką regulował ruch uliczny, do­
stał ataku szalu. Od strony placu Nollen 
dorfa aż się kurzyło. W długim, nieskoń-
czonym rzędzie ciągnęły auta, taksówki, 
rowery, motocykle, wozy ciężarowe, za 
gradzając sobie nawzajem drogę. W y ­
glądało tak, jakgdyby wszystkie pojazdy 
Berlina zebrały się nagle na Kurfursten-
dammie. O piątek po południu zajechały 
pierwsze wozy — 70 pięknych Rolls-
Royceów. Pogaszono światła na rogach, 
gdyż wprowadzały one tylko zamiesza­
nie. Szef wydziału ruchu ulicznego i pre 
zydent policji, którzy jechali właśnie na 
konferencję w sprawie ruchu ulicznego, 
utknęli w drodze, wciśnięci między au­
tami. 

Wiceprezydent policji siedział przy 
telefonie z rozwichrzonerai włosami od­
bierał raporty z poszczególnych komisar 
jatów. 

— Katastrofa na ulicy Skrzydlatej!— 
Auta wjeżdżają na chodniki, gdyż na jcz 
dni brak miejscaI — Straż ogniowa z 40 
wozami w. drod/f! — Autotnw wjechał 
do okna wystawowego! — Tramwaje 
stanęły! — Przejście niemożliwe! — Au­

ta, auta, auta, wszędzie auta! — Prze­
chodnie uciekają z Kurfurstendammu 1 
sąsiednich ulic! — Cały wschód zalany 
autami! — Tysiąc nowych aut wyrusza 
od strony BrandenburgaI Auta zwiększa 
ją tempol — W kolejkach podziemnych 
niebezpieczny tłok! — Policja jest bez­
silna! — Wszędzie katastrofy! .— 

Pisma wieczorne ukazały się z go-
dzinnem opóźnieniem. Zamieszczono w 
nich pierwsze zdjęcia ulicznego piekła. 
Nagłówki na pierwszej stronie brzmiały: 
— „Gdzie jest policja?"... 

Zajeżdżały coraz nowe auta. Nikt nie 
mógł stwierdzić, skąd te auta pochodzi­
ły. Znawcy powiadali potem, że było ich 
przeszło 100.000. 

Gdy zjawiła się policja, auta znika­
ły, by pojawić się znowu w innej dziel­
nicy. Na ulicach nie było ani jednego 
przechodnia. Trąbki aut zagłuszały krzy 
ki policjantów. Wszystko parło naprzód. 

** 
po-W sali konferencyjnej komendy 

licji panowała trwożna cisza. 
Prezydent policji stał przy oknie, 

przyglądając się zatarasowanym ulicom 
wiceprezydent z przygnębioną miną od­
bierał ciągle alarmujące telefony, a szef 
wydziału ruchu kołowego pisał podanie 
o dymisję. 

Przy długim stole konferencyjnym 
siedzieli wyżsi urzędnicy policyjni, po­
ważni milczący. Wszyscy czekali na 
nieuniknioną katastrofę. Na domiar złe­
go zepsuło się światło... 

Dzwonek. Oficer dyżurny odebrał te­
lefon, Potem znowu cisza. 

Nagle znowu telefon. Wszyscy czuli, 
że jest to decydujący moment. Teraz 
nastąpi najokropniejsza katastrofa.... 

Oficer dyżurny zdjął słuchawkę. Pre­
zydent odwrócił się od okna i nie spusz­
czał wzroku z telefonu. 

— Tu mówi gabinet pana prezydenta 
policji... W tej chwileczce... 

Wszyscy wstrzymali oddech. 
— Jakiś pan Plumpudding chce mó­

wić z panem prezydentem... 
— Plumpudding... — przypominał so­

bie prezydent policji — Niech natych­
miast przyjdzie!.. 

Po 77 sekundach Plumpudding wszedł 
do gabinetu. Był w doskonałym humo­
rze. 

— Czy widział pan już dzisiejsze pis­
ma, panie prezydencie?... — zapytał, po 
trząsając jego rękę. 

W tej chwili prezydent policji wszyst­
ko zrozumiał. Pienił się z wielkiego gnie 
wu... To był naprawdę amerykański po­
mysł... Ale nie można mu było nic zro­
bić, gdzie były dowody?... Prezydent za­
panował jednak nad sobą. Tad Plumpud 
ding był teraz jedyną osobą, która mo­
gła go jeszcze uratować. 

Po upływie pół godziny tranzakcja 
doszła do skutku. Ze względu na wyjąt­
kowe okoliczności wszystkie władze i u-
rzędy wyraziły swą zgodę i po dwuch 
godzinach Plumpudding miał iuż w kie­
szeni gotową umowę z miastem Berli­
nem co do sprzedaży nowych sygnałów 
świetlnych własnego wynalazku. 

Wkrótce ruch uliczny Berlina przy­
brał zwykły wygląd, Auta znikły w taki 
sposób, iak się ukazały. 

Ted Plumpudding wsiadł do expresu, 
aby udać się do Paryża, gdyż tam rów­
nież ruch uliczny nic podobał, się ame-
rykaninowi... 

Tłum. - Lu. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

Kino nie zastąpi teatru! 
A k t o r na scenie t w o r z y pod w p ł y w e m w i d z ó w . - K o n t a k t psy­
chiczny między widownią a scena nie m o ż e być zmechanizowany 
Ż y w y człowiek daje więcej, niż najdoskonalsza maszyna. 

Konkurencja pomiędzy teatrem a ki 
nem powoduje, że coraz częściej , coraz 
poważniej zastanawiają sie wszyscy nad 
możliwością upadku teatru. Jakgdyby 
wyrok był bezapelacyjny, wszyscy pi­
szą i mówią z całą pewnością o triumfie 
kina, które niesie zupełną śmierć sztuce 
teatralnej . 

Przekonanie takie panuje powszech­
nie, zwłaszcza od chwili powstania filmu 
dźwiękowego. Gdy publiczność wycho­
dzi z kina, po obejrzeniu istotnie dobre­
go filmu dźwiękowego, rozlegają się ze­
wsząd głosy, że to właśnie iest teatr 
przyszłości, i już zupełnie zostanie roz­
wiązana kwest ja językowa — dotych­
czasowy teatr zniknie zupełnie. 

— Przecież kino daje możliwości te­
chniczne, na jakie niemoże sobie pozwo­
lić teatr. Wszak słyszymy już żywą mo­
wę, tak naturalną, że wydaje się nam, 
jakgdyby istotnie nie aparat, lecz czło­
wiek do nas przemawiał. 

Zastanówmy się jednak nad istotą rze 
czy. Nie traktujmy sprawy tylko powierz 
chownie. 

Uważam — i postaram sie to uzasa­
dnić — że rozwój kina niema nic wspól­
nego z teatrem. Kino pozostanie zawze 
najpopularniejszą rozrywką mas. nie spo 
woduje ono jednak bynajmniej upadku 
teatru, choć wywołało obecnie ciężki je­
go kryzys . Na czem opiera sie to twier­
dzenie, zupełnie odmienne od innych o-
pinji? 

Istnieje coś, co stwarza granicę nie 
do przebycia pomiędzy teatrem a kinem, 
granicę, której nie zdoła usunąć nawet 
największe udoskonalenie filmu dźwię­
kowego. 

Sztuka sceniczna odróżnia sie od ja­
kiejkolwiek innej tern, że tu akt twórczy 
rozgrywa się bezpośrednio wobecności 
1 przy współudziele widzów. Gdv czyta­
my jakieś arcydzieło literatury, gdy za­
chwycamy się wspaniałym obrazem lub 
posągiem — mamy przed sobą już goto­
wy i wykończony zupełnie rezultat tego 
aktu twórczego. Ale gdy aktor na scenie 
tworzy przed nami obraz sceniczny, my 
nie tylko jesteśmy przy tern obecni, ale 
nawet obecność nasza i nasz współudział 
w tern, co odbywa się na scenie tworzą 
konieczne warunki samego aktu twór­
czego. 

Istota scenicznej twórczości polega 
właśnie na tern, że w czasie przedstawię 
nia, znajdujący się przed nami^ aktorzy, 
działają na nas psychicznie, a my. widzo­
wie, równocześnie odddziaływuiemy na 
nich. Aktor doskonale wyczuwa nastrój 
publiczności i to uczucie natychmiast od­
bija się na jego grze. 

Dzieje się to często świadomie, ale i 
często podświadomie. Ale dzieje się tak 
zawsze, i bez tego nie może bvć mowy 
o twórczości scenicznej. Kontakt psychi­
czny wiążący scenę i widownie, a raczej 
połączenie dwóch przeciwnych konta­
któw, wysyła jących prądy ze sceny na 
widownię i z widowni na scenę, tworzy 
właśnie podstawowy element sztuki sce­
nicznej. 

Oto dlaczego malarz, pracujący nad 
jakimś obrazem, może spokojnie praco­
wać na osobności. Rzeźbiarz może pra­
cować w zamkniętem atelier. Koncert­
mistrz może sam rozkoszować sie swoją 
grą całemi godzinami. Ale czvż można 
sobie wyobrazić aktora, który grałby tyl 
ko dla siebie, dla własnej przyjemności, 
przy pustej widowni, ucharakteryzowa-
ny i przebrany? Jeśli to robi.' to tylko 
przygotowując się do roli. A w obecności 
widza dopiero rozpoczyna sie już nie 
przygotowanie do twórczości, lecz sama 
twórczość. 

Aktor jest artystą, a nie rzemieślni 
kiem. Uczy się roli,, opracowuje jej szcze goły. Ale sama rola tworzy sie dopiero 
w o b e c publiczności. Nie wcześniej . I tern 

się tłomaczy, że to, co podczas general­
nej próby wypada słabo i blado, daje 
niezwykły efekt na premierze. 

Jako przykład przytoczę dwa fakty, 
które znane są w historji teatru europej­
skiego. P ierwszy miał miejsce w Teatrze 
Małym w Moskwie. Drugi — w teatrze 
Reinhardta w Berlinie. 

W Teatrze Małym wystawiono wów 
czas tragedję Awerkiewa. Wybitna a-
ktorka Jermołowa grała wówczas rolę 
księżniczki Teofano, która miała na su­
mieniu niemało ofiar. Rolę imperatora Ni 
kifora była obsadzona przez znakomite­
go tragika rosyjskiego Goriewa. Impe-
ratorator obawiał się zemsty księżnicz­
ki Teofano. Wiadomo było. z toku akcji, 
żepragnęła go zabić. P o burzliwei scenie 
pomiędzy nimi, Nikifor wychodzi z sali 
tronowej. Teofana idzie za nim krok w 
krok. Na widowni panuje nerwowe na­
pięcie. Co się teraz stanie? I oto oo trze­
cim spektaklu, podczas tej sceny, gdy 
widownia podniecona była psychicznie 
do niezwykłego napięcia, Goriew nagle 
obejrzał się i, przerażony spojrzał na T e ­
ofano. W ten sposób nie spuszczając z 
niej oszalałego z przerażenia wzroku, 
wyszedł ze sceny. 

Na widzów sprawiło to niesłychane 
wrażenie. Si ła wyrazu twarzy Goriewa 
była tak wielka, że nie przypuszczano, 
by miało to b y ć tylko zwykłym trickiem 
aktorskim- I istotnie okazało se. że na- [ 
pięcie nerwowe wśród widzów było tak 
wielkie I tak zostało odczute przez Gorie 
wa, że nagle poczuł on niewytłomaczo-
ny potworny strach. „A może Teofano 
istotnie wpakuje mu nóż w plecy?„ 

Drugi przykład miał miejsce w tea­
trze Reinchardta w Berlinie. Jedna z czo­
łowych artystek nie mogła w żaden spo­
sób oddać we właściwy sposób sceny 
otrucia się. Na próbach nic u niei nie w y ­
chodziło. Reżyser i autor bvli zrozpa­
czeni. Nie można było odebrać jej roli, a 
im bardziej starała sie, tern bardziej 
sztucznie wychodziło to u niei. W s z y s c y 
byli zdumieni, co się nagle stało z utalen­
towaną artystką. 

Nadszedł wreszcie dzień oremjery. 
Akcja, pełna napięcia, podniecała publi­
czność. I nagle w tern mieiscu. którego 

się najbardziej obawiał reżyser i autor, 
nastąpiła niezwykła scena. Artystka za­
grała scenę otrutej z taką siła i tak praw 
dziwie, że przypuszczano przez chwilę, 
że istotnie zażyła trucizny. T o natchnie­
nie spowodowane zostało nerwowem 
podnieceniem na widowni, odczutem 
przez artystkę. 

T e dwa przykłady sa doskonałą ilu 
stracją tego, co pragnę powiedzieć o sztu 
ce scenicznej. Nie są to sporadyczne wy 
padki. Wzajemne oddziaływanie psychi 
czne sceny i widowni jest ogólnie znane. 

Jeśli więc jest rzeczą tak ważną dla 
aktorów, by mieć przed soba widzów w 
czasie swego twórczego aktu. tak samo 
ważną rzeczą dla widzów iest mieć 
przed sobą żywych aktorów, bv wyczuć 
we śnie to działanie wzajemne na psy­
chikę. 

A tego kino dać nie może. Jakiż wza­
jemny stosunek psychiczny rodzi się po­
między widzem a martwym ekranem? 
Obraz może oczywiście wywrzeć 
wstrząsające wrażenie na widzach, ale 
zupełnie inne, aniżeli żywa scena. Tu bo­
wiem już nic zmienić sie nie może. Na­
sze podniecenia, nasz ż y w y udział w ak­
cji nie mogą wywrzeć żadneco zgoła 
wrażenia. 

Musimy się więc zgodzić, że kino w 
żadnym wypadku nie może zastąpić tea­
tru. Kino daje widowisko, pod wzglę­
dem psychicznym zupełnie inne. W kinie 
niema tego, co tworzy dusze teatru. Kino 
nie tworzy żadnego związku pomiędzy 
aktorem a widzem i ich wspólny, twór­
czy proces zastępuje jednostronnem 
przyjęciem przez widza gotoweeo, zma­
terializowanego rezultatu podniecenia 
aktora. 

Niektórym to się podoba. Innvm nie. 
Ale nikogo nie może zadowolnić w zu­
pełności. I dlatego kina. nawet edy roz­
wój filmu dźwiękowego dojdzie do szczy 
tu, pozostanie kinem, a nie zastąpi tea­
tru. 

Nie wystarczy wspaniała technika. 
Nie wystarczy pierwszorzędna srra. Czło 
wiek kulturalny pragnie odczuć również 
duszę twórczości scenicznej. A te duszę 
odczuję tylko i wyłącznie w teatrze. 

A. Kisewetter. 

ANDRE F L I S S E A U . 

100-procentowa kobieta. 

Dlaczego ludziom się śni. 
Położenie ciała człowieka śpiącego jest 

przyczyną złych lub dobrych snów. 
Zagadnieniem snu i marzeń sennych 

nie zajmowano się nigdy naukowo. Na 
tle prymitywnych badań, obliczonych 
jedynie na zysk i wykorzystanie nieś­
wiadomości ludzkiej, powstało bardzo 
wiele fantastycznych hipotez i zabobo­
nów, które oczywiście poważnie nie mo­
gły być traktowane. 

Dopiero niedawno zaczęto badać sen 
przy pomocy metod przyrodniczych. A 
w tych dniach wybitny uczony noiweski 
Mourley Void ogłosił drukiem niezwykle 
interesującą pracę, która wyjaśnia w spo 
sób niezwykle popularny na czem pole­
ga istota snu i dlaczego śnią się nam ró­
żne widzenia. 

Już badacze dawniejszych czasów 
zwrócili uwagę na związek, za chodzący 
między treścią marzeń -ennyJi i pozyc­
ją, w jakiej znajduje się ciało śpiącego. 
Wiedziano już takie, że każda zmiana 
położenia wywołuje natychmiast zmianę 
obrazów sennych. 

Void rozpoczął swe doświadczania od 
wywołania drobnych podrażnień dol­
nych kończyn człowieka i od wyjaśnie­
nia, jaki wpływ wywierają one na zmia­
nę słów. W tym celu poprosił on 23 
swych studentów, by przed pójściem 
spać obwiązywali sobie bandażem nogę 
w kostce; Bandaż powodował drobne 
podrażnienia skóry i mięśni, co skłaniało 
śpiącego do częstej zmiany położenia 
nogi. 

I jak później okazało się, na posta 
wie raportów studentów, w snach z 
obandażowaną nogą mnóstwo było ob 
razków, w których wielką rolę odgrywa 
ło stanie, chodzenie i bieganie, i to nie 
tylko osoby śpiącej, ale i innych osób, 
występujących w manzeniu sennem. Void 
wnioskuje na podstawie tego, że istotne 
sny są zależne od naszego położenia w 
łóżku. Zdaniem jego, człowiek, który śpi 
na wznak lub też na brzuchu ma bardzo 
przykre sny. Gdy śpi na lewem boku, 
przyczem ugniata się serce, śnią mu się 
zawsze katastrofy. Natomiast gdy śpi na 
prawem boku, nie śni mu się nic zgoła. 

Void dokonał doświadczeń również z 
innymi członkami ciała, z których naj­
ciekawsze były doświadczenia z rękami, 
na które nałożono dość ciasne rękawi­
czki. Takim osobom całą noc śniło się, 
że wykonują jakieś czynności, przeważ­
nie niemiłego charakteru, rękami. 

Void twierdzi również, że pobudki, 
działające z zewnątrz mogą spowodować 
także bardzo silne efekty. Stwierdził on 
mianowicie, że puknięcie w szybę pod­
czas głębokiego snu wywołało sen o sal­
wach karabinowych i strzelaniu, pod­
czas gdy kropelka wody, spuszczona na 
czoło śpiącego, wywołała sen o deszczu. 

Badania metodą prof. Volda prowa­
dzone są obecnie na uniwersytetach (nie­
mieckich. K r . 

O godzinie 9 rano pokojówka, ¡ák zwykle, 
zapukała do drzwi. Simona obudziła sic.. Otwo­

rzyła oczy. Pierwszą iej myślą było, ź c to po 
raz ostatni pokojówka puka do drzwi jej panień­
skiego pokoju, że jutro ma być jej ślub. 

Myślała o swym przyszłym mężu z zupełną 
obojętnością. Nie kochała go. Podobał fef sic., 
bardziej się podobał, aniżeli ktokolwiek inny. 
Był bardzo przystojny, zgrabny, elegancki_ dow­
cipny. Czy ją kochał? Wątpliwe. Uważała ona, 
że taki człowiek nie jest wogóle zdolny do mi­
łości. Był zawsze grzeczny, ale sztywny, zimny, 
wyniosły. Tacy ludzie nie umieją kochać . 

Było jej to zresztą zupełnie obojętne. W 
dzisiejszych czasach nie zwraca się uwagi na 
miłość. 

— Możesz wejść! — zawołała, gdy pokojów 
ka zapukała po raz drugi. Usiadła na łóżku, po­
prawiła za sobą poduszki, by łatwiej się oprzeć 
o nie i w ten sposób zjeść swoje pierwsze śnia­
danie. W tej chwili zauważyła na tacy kilka 
li3tów. Przejrzała je szybko. I nagle jeden 
specjalnie ją zainteresował. Był pisany niezna­
jomym charakterem pisma, charakterem kobie . 
cym. 

Popijając kawę, otworzyła kopertę . W y s u . 
nęła się z niej biała karta papieru, zapisana tern 
samem pismem, jak adres na kopercie. W e w ­
nątrz leżało jeszcze coś twardego. Simona zaj­
rzała. Było to kilka listów, pisanych męską 
ręką > związanych wstążką. Wszystko to było 
bardzo interesujące. Simona odsunęła filiżankę 
z kawą i zagłębiła się w czytaniu. 

— „Panno Simono ' T r a c y - W najbliższych 
dniach wyjdzie Pani za mąż za Roberta Moul-
tiera. Pochwalam Pani wybór. J e s t udany. 
Pan Moultier jest istotnie czarującym mężczyz. 
ną. Wiem o tern z doświadczenia, gdyż ocza­
rował mnie on już przed trzema laty. Gdy go 
noznałam, byłam młodą i niedoświadczoną. Zdo 
bycie mej miłości nie przyszło mu z trudem. 
Uwierzyłam mu. Uwierzyłam, że się ze mną oże­
ni. Poświęciłam dla niego wszystko. Z e r w a , 
łam ze swoją rodziną i swymi przyjaciółmi. By­
łam mu oddana całą duszą. Poszłabym dla niego 
w ogień. Ale on się ze mną nie ożenił. Stale 
odkładał. Przez trzy lata. Ale mimo to nie 
przestawał mnie kochać . Aż nagle przed kilku 
tygodniach, stosunek jego do mnie zmienił się 
zupełnie. Stał się chłodny, obcy 1 zdenerwowa­
ny. Począł się skarżyć, że krępuje jego przys* . 
łość. Wyznał ml, że rodzina jego nigdy się ni* 
zgodzi na to, by mnie poślubił. I że zmuszaj* 
go do tego, by ze mną zerwał i poślubił panrrą 
z towarzystwa. Później dowiedziałam się, że 
wybór jego padł na panią. Ale dowiedziałam 
się też, że nikt go do tego nie zmuszał. Omal 
nie oszalałam z bólu i gniewu... Zaklinałam go 
na wszystko... Napróżno... Odszedł. 

Proszę,- niech Pani wyjdzie za niego za mąt . 
Ale przedtem niech Pani przeczyta listy które 
do mnie pisywał, podczas swej podróży zagra­
nicę. Przekona się pani, jak bardzo mnie k o . 
chał. Przekona się Pani, że mężczyzna, który 
może takie listy pisać do kobiety, a później ją 
opuścić, jest tchórzem, kłamcą i zdolnym do 
wszelkiej zdrady... 

Nie grożę Pani skandalem. Opuszczam dziś 
jeszcze Paryż i zamieszkam na prowincji, gdzie 
obejmę posadę. Moje życie zniszczone zostało 
przez tego człowieka. Niech Pani się jeszcze 
zastanowi przed tern, nim pani powierzy swą 
przyszłość panu Moultier. Niech Pani przeczyta 
jego listy do mnie, gdyż niewątpliwie mówił Pa 
ni, że nigdy nikogo, prócz Niej nie kochał w 
swem życiu. Dowidzenia. Suzy Vigne*'. 

Simona była poruszona. Ale nic miała 
czasu zastanawiać się nawet nad treścią listu. 
Ciekawość jej była pobudzona w najwyższem 
stopniu. Szybko odwiązała wstążeczkę. Pozna-
ła natychmiast charakter pisma swego narzeczo­
nego. 

Pierwszy list rozpoczynał się w następujący 
sposób: ,,Moja ukochana Suzy!" Treść dalszi l i . 
stu była płomlennem wyznaniom miłości. Tak 
pisać mógł istotnie człowiek który bardzo k o . 
chał, który szalał z namiętności. Nie było takiej 
pieszczoty słownej, której nie zawierałby list. 
Następny list był jeszcze płomienniejszy. Simo­
na czytała z coraz bardziej wzrastnjącem zde­
nerwowaniem i podnieceniem. Wreszcie skoń­
czyła. Zamyśliła się przez chwilę. Czuła, ż« 
ma wypieki na twarzy. Robert, ten zimny, po­
prawny Robert umiał lak kochać. . . 

Zazdrość pomieszana z jakicmś dziwnem, 
niezrozumiałem uczuciem zadowolenia, miotaał 
nią. Ścisnęła skromnie rękoma. I nagle, jed­
nym zamachem strząsnęła wszys'kie listy z łóż­
ka. Już nie myślała o tern, że Robert kochał 
niegdyś tak bardzo inną kobietę. W tej chwili 
zaabsorbowała ją tylko Jedna myśl. Człowiek, 
który potraiii tak kochać, będzie jej mężem... W 
jednej chwili wybaczyła mu wszystko. ' z a d o . 
wolona przysunęła napowrót filiżankę, k o ń c z " " 
sn.koinic rozpoczęte śniadanie. 

Tłum. IKS. 
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Nie przyznaj 
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S» 0 
Niezwykła sprawa na wokandzie 

Sierżant T. zapala! gwałtowna mi 
łością ku pewnej pannie, zatrudnionej w 
charakterze kasjerki w "restauracji. 

Niewiasta ta nie cieszyła się wpraw-
d?le zbyt dobrą reputacją, lecz sierżant 
ną to nie zważał. 

P o dość krótkiej znajomości pobrali 
się ze sobą. Szczęście tej pary trwało 
jednak zaledwie kilka miesięcy. 

Sierżant stwierdził bowiem, że w cza­
sie jego nieobecności małżonka przyjmu­
je podejrzanych gości. Począł on jej ro­
bić z tego powodu wymówki, lecz na nic 
się to nie zdało. 

Młoda niewiasta nie zmieniała swego 
postępowania. Doszło do tego, że wy­
chodząc na służ/bę, musiał prosić, miesz­
kającego w t y m domu kuzyna, by 

pilnował jego żony. 
Któregoś dnia, gdy wrócił do domu 

wcześniej, niż zwykle, zastał zbyt gorli­
wego kuzyna. 

w niedwuznacznej sytuacji ze swa 
małżonką. 

Postanowił on wówczas zerwać z nią 
raz na zaw&ze. 

W parę dni później żona rzeczywiście 
wyjechała do rodziców, zamieszkałych 
w Poznańskiem. 

Upłynęło trzy lata. 
Sieriarrt, spotkawszy znajomych, któ-

' dc «M.iu*y 
W i Z C O Z l C 8 0 N A B Y C I A 

Aheia włókniarzy 
w obronie taryfy płac. 

Jak się dowiadujemy, sprawa solidar 
nej akcji wszystkich związków zawodo­
wych w obronie obowiązującego cenni­
ka płac w przemyśle włókienniczym, w 
bieżącym tygodniu wejdzie na realne to­
ry. W środę* po powrocie sekretarza 
związku p. Walczaka z urlopu, w klaso­
wym związku włókniarzy odbędzie się 
walne zebranie delegatów fabrycznych, 
na których zapadną takie same uchwały, 
jak w innych związkach, „ P r a c a " i kar­
telu Z. Z. P. 

P o tern zebraniu omówione będą kwe 
ste wystosowania do ministerstwa pra­
cy wspólnego memorjalu, podpisanego 
przez wszystkie związki włókniarzy, jak 
również wspólnego porozumienia się co 
do dalszych kroków w tej sprawie, (i). 

syna. 
sądowe]. 

POWOJENNE POŻYCZKI TOWARZY­
STWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO 

W W A R S Z A W I E . 

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
w Warszawie w okresie od 1924 do 
1929 r. udzieliło pożyczek w listach za­
stawnych na ogólną sumę (w tys. zł.]: 
45,745, w tern na 8 proc. listy dolarowe 
przypada — 5832, na 8 proc. listy zło­
towe — 37.465 i 7 proc. listy dolarowe 
— 2447 .— 
Ponadto Towarzystwo Ziemskie uloko­
wało na rynku francuskim 6 proc. li­
stów frankowych na sunie 50 miljonów 
franków. 

W roku sprawozdawczym 1929/30 
wydano pożyczek na 617 tys. zł. — Od 
1 marca do 30 czerwca r. b. włącznie 
wydano pożyczek Towarzystwa w 7 pr. 
listach zastawnych dolarowych na sumę 
nominalną 4331 tys. zł. 

Dr. med. 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n a I A l l e r g i c z n e (astma, pokrywka, aitietp, rnatpm) 

ol. 6-go Sierpnia 22 \\:.U-
1 6 4 , 3 1 . — P r z y j m u j e od godziny 5 do 7-e 

xil«dsi*l« 1 «w i«ta od 10 rano do 12-ej w p o 

rzy widzieli jego małżonkę, dowiedział 
się od nich, iż ma syna. 

Nie poczuwając się zupełnie do ojco­
stwa, sierżant T. wniósł powództwo do 
wydziału cywilnego sądu okręgowego, 
skierowane przeciwko małemu obywate­
lowi, noszącemu jego nazwisko, prosząc 
o uznanie, iż 

nie jest on jego synem. 
Skarga powodowa opierała się na ar­

tykule 272 kodeksu cywilnego, który 
glcsi, iż małżonek może sic nie przyznać 
do dziecka, jeśli dowiedzie, że od 180 
aż rlo 306 dnia wstecz od jego urodze­
nia był w fizycznej niemożności współ­
życia z żoną. 

Powód w danym wypadku powoły­
wał sic na fakt, iż w ciągu trzech lat nie 
mógł być w Poznańskiem, gdyż przez 
f;:n okres nie miał ani jednego dnia urlo­
pu i stale pełnił służbę. 

Sąd odrzucił powództwo sierżanta, 
wychodząc z założenia, Iż nie jest dowie^ 
dzionem, czy sierżant w ciągu tego okre­
su nie widział sł.e wogóle ze swa ślubna, 
żona i uwgl choćby na parę godzin, a na­
wet krócej wpuść do niej, lub przyjąć ją 
u siebie. 

Ï4WSIF 
DR " e s i s t i 

Ę i I 
E K R A D Y N A 4 - aparat 
ezterolampowy jest najnowszym 
a równocześnie najtańszym od­
biornikiem. Zasięg na cala Euro-
pcj Nadzwyczajna moc i czys­

tość odbioru! 

EKRADYNA 4 - budowana 
jest w dwóch odmianach: do 
sieci prądu zmiennego lob do 
połączenia z akumulatorem i bate­
rią anodową. Najwyższy postęp 

w radjofonjil 

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S.A. 

CO E I I D Z 1 E C Z Y T A J * . 
Kobiety czytają mało i tylko utwory lekkie. — Mężczyźni intere­

sują się dziełami historyczr&emi i opisami przygód. 
Literatura w o j s k o w a cieszy się największem powodzeniem. 

Co czyta kobieta, a co mężczyzna? 
Pytanie to jest niezwykle interesujące, 
szczególnie w ostatnich czasach, gdy 
czytelnictwo na całym świecie przecho­
dzi ostry kryzys i gdy na podstawie biu 
letynów księgarskich wnioskować moż­
na o zupełnej niemal zmianie upodobań 
czytelników. 

W Lipsku istnieje, jedyny w całej 
Europie, instytut dla badania zagad­
nień, związanych z księgarstwem i czy­
telnictwem. Instytut ten opracował ostat 
nlo bardzo ciekawą statystykę, docho­
dząc, na jej podstawie, do niezmiernie 
interesujących danych o czytelnictwie 
wśród mężczyzn i kobiet. Instytut rozpo 
rządzał danemi z lat 1922-26. Nie były 
to więc obserwacje powierzchowne, 
lecz bardzo dokładne i wyczerpujące stu 
djum nad całokształtem. 

Cóż więc czytają kobiety, a co męż­
czyźni? 

Rzeczą niezmiernie charakterystycz­
ną jest, że statystyka nie wypada na ko­
rzyść kobiet. Niepochlebnie przedsta­
wia przedews?ystkiem fakt rajważmej-
s z y ; stosunek między literaturą nauko­
wą a literaturą rozrywkową. U męż­
czyzn wyraża się on cyfrą 48 do 52. 
U kobiet natomiast 26 do 74. Niewielka 
tylko ilość kobiet interesuje się powaź-
nemi zagadnieniami spolecznemi, nauko-
wemi, przeważająca większość, poza 
beletrystyką, poza lekturą lekką, nie 
czytuje zgoła żadnych książek i dzieł. 

Ody rozbijemy lekturą rozrywkową 
na poszczególne działy, dochodzimy do 
jeszcze ciekawszych rezultatów. Otóż 
okazuje się, że u mężczyzn pierwsze 
miejsce zajmują opowiadania podróżni­
cze i opisy wszelkiego rodzaju przygód, 
pamiętniki itd. Na drugiem miejscu stoją 
powieści historyczne,-na trzeciem bele­
trystyka poważna o głębszym podkła­
dzie psychologicznym lub społecznym, 
a dopiero na ostatniem miejscu literatura 
lekka, salonowa. U kobiet dzieje się nie­
mal wręcz przeciwnie. Przygody I po­
dróże, jak również powieści historyczne 
interesują kobiety bardzo mało. Najwlęk 
szym powodzeniem cieszy się u nich lite 
ratura lekka, a na drugiem miejscu stoją 
dopiero poważniejsze powieści. 

Bardzo nieliczny odsetek kobiet Inte­
resuje się zagadnieniami społccznemi, a 
znikomy procent śledzi za najnowszemi 
zdobyczami naukowymi. 

Niezbyt pocieszająco przedstawia się 
poważne czytelnictwo również u męż­
czyzn. Zdawałoby się, że zjawiska roz­
grywające się na świecie od czasu woj­
ny światowej powinny w pierwszym rzę 
dzle wzbudzić zainteresowanie czytelni­
ków zagadnieniami stosunków między­
narodowych, politycznych i społecz­
nych. Tymczasem rzeczy te stoją na 0 -
statniem miejscu. Instytut lipski twier­
dzi, że z pośród wszystkich czytelników 
zaledwie 5 procent przeczytało dzieła 

Dźwiękowy 
T e a t r 

świetlny 

• • • H M H M I • • • • • • 

„CASINO" 
Dziś I dni następnych! 

Wznowienie potężnego dramatu arcydzieła gry i reżyserji p. t.! 

(Skonana Matka) 
W rolach głównych wyśniona para kochanków 

tySIma Banity i Ronald Colitiam* 
N a d p r o g r a m d o d a t e k d ź w i ę k o w y I a k t u a l n o ś c i k r a j o w e . 

Początek seansów o g. 4.30, 6, 8, 10, w niedzielą pocz. o g. 3 
Ceny miejsc na !•>--• seans od 1 zł. do 2 zł, na pozostałe zł. 1 2 i 3. 

traktujące o historii 1 rozwoju ruchu spo 
łecznego. 

Na pierwszem miejscu znajdują sic 
dzieła z zakresu techniki. Dalej idzie hi-
storja, geografja, sztuka, biografia, han­
del, filozofia, nauki społeczne-i strategja. 
Jednakowa ilość czytelników zajmuje 
się studjami nad zagadnieniami wojska- i 
naukami wojskowymi jak i naukami spo-
łecznemi. 

Świadczy to, że zainteresowanie przy 
szła wojna jest bardzo wielkie. Charak­
terystycznym bowiem szczegółem jest, 
że ten odsetek czytelników, zajmujących 
się literaturą wojskową, nie składa się z 
wojskowych, lecz z ludzi cywilnych, któ 
rych zawody nie usprawiedliwiają wca­
le tego zainteresowania. A więc bucha! 
terzy, nauczyciele, biurali'ci, dyrekto­
rzy banków itd. 

y 
Naogół stwierdzić można, na zasadzi* 

studjum instytutu lipskiego, że czytelnie 
two w latach powojennych obniżyło w 
znacznym stopniu swój poziom. Najwlęk 
szym popytem cieszą się książki, nłe 
przedstawiające zgoła żadnej wartości, 
bezsensowe romansidła i kuchenne po­
wieści. Gdy w latach ostatnich zaznaczy 
ło się wielkie zainteresowanie literaturą 
kryminalną — czytelnicy nie zwrócili 
się do wartościowej literatury tego ro­
dzaju, nie do dzieł Conan Doyls'a lub 
Sweń Hplma, lecz do Wallace'a. Leblan-
ca i gorszych jeszcze naśladowców. Ko­
losalnym popytem cieszy się tak zwana 
lektura buduarowa. Maurice Decobta i 
jemu podobni pozostaną na długo jesz­
cze ulubieńcami czytelników całego 
świata. Wreszcie powodzenie ma lite­
ratura wojenna. Uteraturę wojenną po­
dzielić można na dwa rodzaje. Pacyfi­
styczną, budzącą grozę I pragnienie za­
niechania przyszłej wojny za wszelką 
cenę i pseudo - pacyfistyczną, która 
między wierszami przemyca hasła no­
wych walk narodów. 

Instytut lipski stwierdza, że więk­
szym powodzeniem u wszystkich czy­
telników, zarówno u kobiet jak i u męż­
czyzn, cieszy się ta druga kategor]a. 
Większym powodzeniem cieszy się Re­
marque, aniżeli Qlaser, Renn i Barbusse 

K. 

»———»99—co—e»M— 

K>ag£tirn aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Q. Antoniewi­

cza (Pabianicka 50 ) . K. C h ą d z y ń s k i e j (Piotr­
kowska 154) , W . Sokoléwicza (Przejazd U ) , 

i Remblelińskieco (Andrzeja 26) , J . Zundelewlcza 
(Piotrkowska 25) , M. Kasperktewtcza (Zgierska 
? 4 ) . S. Trawkowskiej (Brzezińska 56 ) . (b) . 
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# 
PARCELACJA 

zł. 1.50 gr. za mtr. kw. 
CHCEPIY 99 

Piękne parcele lenne wielkości od 1,500 młr, kw, do 2,500 młr. 
kw. oddalone o 6 kim, od Łodzi w granicach m. Z g i e r z a . 
Wyjątkowo dogodne warunki komunikacyine 700 młr, od przy 
atanku tramwajowego „Adelmówek" — Hnji tramwajowej zgier­
skiej. 
Warunki odpowiednie do zamieszkiwania latem i zimą, 

I n f o r m a c j i u d z i e l a S e k r e t a r j a t m . Z g i e r z a . - Codziennie od 9 - 1 5 : w soboty od 17 

lasu Zgierskiego 
przy szosie łódzkiej 9$ 

r w % na 2 letnie spłaty bezprocentowe 
Każdy nabywca działki może natychmiast 
po spłaceniu należności założyć własną 
Księgę Hipoteczną. 

niedziele, od 9 — 1 2 godz. — Na miejscu informuje leśniczy lasów. UJ 
-20 

DYREKCJA 

m. Łodz i 
ul. Narutowicza N° 6 8 

podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 2, 3 września 
r. b, o godz. 4 po południu. 

Podania do ki. A (dla nieumiejących czytać i pisać) , podwstępnej, wstępnej i wyż­
szych, do czwartej włącznie, przyjmuje kancelarja codziennie od godz. 9 do 14-ej. 

DYREKTOR 

JUkal 

JASNE KRYSZTAŁ 
UZNANE 

niedoścignionej dobroci poleca 

liira talu l i d , Orli. 
! — Miii! 

S Z K O Ł A H A N D L O W A Ż E Ń S K A 

J . Jankowskiej-Siatkowskiej 

Kapitalista 
Celem podjęcia fabrykacji w kraju nowoczes­

nego artykułu (D. R. P.) mającego zagranicą ko­
losalny zbyt . poszukujemy udziałowca z stosun­
k o w o niedużym kapitałem. 

Oferty sub „X . 100'* do Akwizycji ogłoszeń 
S. Fuchs, P i o t r k o w s k a 50. 

Lokal handlowy 

I mm ['( Ą? WSm I K f i 
H I El i ^CB mm ŁI u OJ ̂ aa •')"*» 

L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
I GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 

P R Z Y GÓRNYM RYNKU 
Piotrliowslia 294, tel. 122-89 
(przy przystanku t ramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol. 
Wszys tkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa k w a r c o w a . 

! c lcktryzacia . Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocrni 

J wydzielin i t d ) . Operacje , opatrunki 
W i z y t y na mjasto. 

4 2 B ł . 
Porada dentystyczna oraz wenerolo-
giczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych 

3 ZŁOTE. 

w W A R S Z A W I E , N o w o g r o d z k a 5 8 ( r ó g E m . P l a t e r ) , t e l e f o n 1 9 4 - 9 8 
Warunki przyjęcia: 7 oddziałów szkoły Powszechnej lub 3 klasy gimnazjum, 
Zapisy przyjmuje kancelarja w godz. od 9 — 2 i od 3 — 6 pp. (oprócz św.ąt), 

L o k a l z n a c z n i e p o w i ę k s z o n y . 
Lekcje odbywają się w normalnych godzinach porannych (od 8-ej do 1 pp.) 

Z a c ó r k i u r z ę d n i k ó w p a ń s t w o w y c h 1 m i e j s k i c h c a ł k o w i c i e l u b z n a c z n ą 
c z ę ś ć o p ł a t u i s z c z a j ą i n s t y t u c j e . 

Dr. med. 
O D 2 . D O 1 6 . W R Z E Ś N I A 1 9 3 0 r . 

J U B I L E U S Z O W E 

X. TARGI WSCHODNIE 
W E L W O W I E 

pod protektoratem P a n a Prezydenta Rzeczypo­
spolite) I. Mościckiego i Pana Marszałka J . Pił­
sudskiego, a pod egidą Prezydjum Honorowego 
w osobach J W P . Walerego Sławka i J W P . Mi­
nistra P. 1 H. Int. Eugeniusza Kwiatkowskiego, 

Podaż krajowych i zagranicznych artykułów 
za wszystkich gałęzi produkcji. 

S P E C J A L N E DZIAŁY i G R U P Y i 
Dział budowlany. — Grupa radiotechnicz­

na . — Kolekcja produktów czechosłowackich z 
Rusi Podkarpackiej . — Oficjalna zbiorowa Gru­
pa rumuńska, węgierska i egipska. — Grupa r e ­
gionalna przemysłu północnej Francj i — Zbio_ 
r o w y pokaz wyrobów Polskiego Przemysłu d o ­
mowego i ludowego. — Pokaz stosowania gazu 
ziemnego dla celów przemysłowych i użytku d o . 
mowego. 
W D Z I A L E R O L N I C Z Y M ; 

Targi hodowlane koni remontowych i luksu­
sowych bydła rogatego, trzody chlewnej i owiec. 
Targ drobiu, gołębi i królików. I. Ogólnokrajo­
wa W y s t a w a Ja jczarska . 
Dla zamiejscowych uczestników w drodze po­

wrotnej ze Lwowa 50 proc. zniżka na kole­
jach polskich i linjach lotniczych , ,Lotu 4 ' za 
okazaniem kar ty stałego wstępu. Cena k a r ­
ty tej ZL 10.—, dla osób wykazujących się 
zaproszeniem kupieckiem Zł. 6 .—. Przydział 
k w a t e r na głównym dworcu we Lwowie. 

Informacje w Biurach Targów Wschodnich L w ó w 
P l a c W y s t a w o w y , lei. 9 . M . K-a7, 

gwarantowane w wielkim W Y B O R Z E 
po cenach konkurencyjnych na najdogod­

niejszych warunkach 

F. Nasielski, Rzgowska l 
Tel. 1 4 3 - 0 8 . 

p o w r ó c i ł 

ul. 6-oo Sierpnia 1 
telefon 220-26 

chor, skórne dróg 
mocz, WI neryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed poł. i od 

5 do 9 
W niedziele i świę­

ta od 1 0 - 1 2 . 
Oddzielna poczekał 
nia dla pan, lampa 

kwarcowa. 

D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec . od 4-5 
W niedz. od 11-2 pp 

dla niezamożnych, 
c e n y l e c z n i c . 

DR. 

X Dał y w s i 
UROLOG 

powrócił . 
Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 i od 6 - 9 

sześciopokojowy, front, parter , do odnajęcia od 
gospodarza. Ul. P i r a m o w i c z a Nr. 15, róg Naru­
towicza (tel. 101-34; 9 — 1 , 3 — 7 ) . 

Pensjonat .Teodory' 
w willi p. S z w a j c e r a 

stacja Łask, wieś T e o d o r y czynny do 1 paździer­
nika. Sucha lesista miejscowość , w y b o r o w a kuch 
nia ( rytualna) . C e n y przystępne. Pensjonat znaj ­
duje się w pięknej okolicy i stanowi idealną miej 
s c o w o ś ć w y p o c z y n k o w a . 
W O D A . P L A Ż A . G Ó R Y . L A S Y . 

Informacje na miejscu lub telefon 180-71 

W pobliżu Łodzi autobosuwa komunikacja od 
z a r a z do wydzierżawienia ewentualnie do sprze­
dania na bardzo dobrych warunkach fabryka 
parter , piętro i trempel 5 0 X 2 5 łokci z dużym 
placem, kotłem p a r o w y m i dynamo maszynami, 
szlichtownią na paczki, w y ż y m a c z k a , suszarnia 
i 77 w a r s z t a t ó w tkackich 8 2 " 12, 7 2 ' ł 42 68* 10 
64' f c 10 i 3 6 " 3 gładkie i kolorówki z pomieszczę* 
nicm i maszynami w s z y s t k o w najlepszym sta­
nie. Oferty do administracj i ,„Republiki" pod 

P F 

F A B R Y K A B U D O W Y M A S Z Y N 
do całkowitej obróbki drzewa, 

Ę, maszyn blacharskich i kompletnych urządzeń 
O większych warsztatów blacharskich, j 

i S p e c j a l n o ś ć : budowa najnowszego 
typu uniwersalnej zag.narki, krawęziarki i zawi-
larki blachy. Różne maszyny kombinowane, m a . 
szyny do wykrojów i inne dla potrzeb blachar­
skich i obróbki drzewa. 

Przedstawiciel na województwo 
). Łódzkie i Warszawskie 
Z \ M. S T R A U C H . 
| Łódź, — ul. ŻEROMSKIEGO Nr. 37. — Łódź. 

Sad O k r ę g o w y w Łodzi wyrokiem z dnia 13 
sierpnia 1930 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić 

l upadłość firmie „ B r a c i a C y g e l b e r g " oraz spó! -
JH właścicielom Szaji , Chaji i Reginie Cygelber -

gom, 2 ) chwilę o twarc ia upadłości o z n a c z y ć na 
dzień 29 lipca 29 t y m c z a s o w o , 3) zamianować 

j Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Feli­
ksa Goldsteina, 4 ) z a m i a n o w a ć kuratorem upa­
dłości a d w o k a t a Henryka Landaua. 5) oddać upa 
dłych pod dozór policji, 6) nakazać o p e c z ę t o w a -
nie ruchomości i r z e c z y upjdłego , gdziekolwiek 
się one znałdują. 

Za zgodność Kurator m a s y upadłości 
adwokat H E N R Y K LANDAU. 

Na m o c y art . 476 i 478 K. H. w z y w a m w i e ­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 28-go 
sierpnia 1930 o godz. 12 stawili sic w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydzia le Handlowym 
przy PI . Dąbrowskiego Nr. 5 osobiście lub przez 
pełnomocnika z dowodami, usprawiedliwiającemi 
ich wierzytelności w celu wysłuchania sprawo­
zdania kuratora m a s y i wyboru kandydatów na 
syndyków t y m c z a s o w y c h . 

Sędzia Komisarz: F E L I K S GOLDSTEIN. 

ipnn n n li filA IU D 

IBIlU (3a t t l lUl l8U 
w centrum miasta, frontowe, z wszel-
kicmi wygodami w c z y s t y m domu 

P O S Z U K I W A N E . 
Oferty pod „Cztcropokojowe** do 

„Republiki' 1 . 

D-ra med. " M A R j f LCWINSONÓ-
W E J 

Cegielniana 6, te'ef; 143-63 
Godziny przyjęć dla pań i panów: 

1 0 - 2 i 4 _ $ . 
Czynne sa następujące dzia ły : 

1. chor. skóry I włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyj odmładzających 
4- Masażu (ogólny i c z ę ś c i o w y ) 
ś. Epilacji (e lec t rocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d ^ r s o n y a l i z a c j a itaJvanofara-
d y z a c j a ) 

7. HelioteraplI (Roentgen, kwarc 
sollujc, kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii es te tycznej (blizn: 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
t w o r y I t. p.) 

poci kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1 

p r z y 

»t' 

u 

w Łodz i , ul . Pusta W 
rozpoczyna nowy kurs w dniu 15 wrze 
śnia r. b. Zapisy kandydatek przyjmu­
je kancelarja „Unitas" w godz. od 
9 j - _ ^ 2 . 

TIWHUlał Tramwajowej 3 do w\ • , 
jęcia Wiadomość na miejscu u gospodar/o 

S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 
p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h i n a d o g o d n y c h 

w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Zakład meblowy Pio t rkowska 4 4 . 
w podwórzu 

4 Q il Dl uli u 
wzgl. zapomniano w t a k s ó w c e Nr. 69 
w sobotę 23 sierpnia około 6 wiecz . 
torebkę damską granatową z srebr­
nym guzikiem, z a w a r t o ś ć klucze pie­
niądze, drobnostki. Uprasza się uczci 
wego znalazcę o zwrot za w y n a g r o ­
dzeniem na Kilińskiego 107, II p. m. 6 

fr. oi i o j 
F P A R T I R A L L I L F I 

umeblowany, wejście z k o r y t a r z a do 
wynajęcia od zaraz , P l a c Dąbrowskie 
go 3, in. 5 ^ p o m . £o_dz._l a 5 popoł^ 

Poszukiwany od z a r a z 

! 
na kaingarnowe I bawełniane osnowy 
z długoletnią praktyką w tej branży 
na wyjazd do Rumunji. Oferty, referen 
cje, fotografię oraz warunki prosimy 
składać do aclni. pisma sub „ P o s t a r " . 
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R A T U J C I E Z D R O W I E 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
7 5 p r o c CHORÓB P O W S T A J E Z P O W O D U O B S T R U K C J I . 

Chory żołądek jest główną przyczyną powitania najrozmaitszych 
chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
S Ł Y N N E OD ¿ 5 L A T W C A Ł Y M ŚWIECIE 
ZIOŁA Z GÓR H A R C U , D - R A L A U E R A 
jak to stwierdzili prof Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr Hoch-
i laet ter 1 wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym Środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są 
dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów 

trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt . 
ZIOŁA Z GÓR H A R C U Dra L A U E R A usuwają cierpienia wą­

troby, nerek, kamieni żółciowych, 'cierpienia hemoroidalne, reuma­
tyzm j artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

ZIOŁA Z GÓR H A R C U D r a L A U E R A zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyzszemi odznaczeniami i złot medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych mia­
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr, L A U E R od osób wyleczonych 
Cena 1/2 pudełka zł. 1 5O, podwójne pudełko zł 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
U W A G A ; Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 
Reprez na Polskę: „ P R O T O N " , W a r s z a w a , ul Św. Stanisława 9/11 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓOO< 

M ł a w a Koedukacyjna Szkoła i D i e s l i 
Stowarzyszenia właśc. Skład. Aptecznych Woje wódz 

Łódzkiego w Łodz i 
podaje do wiadomości, że zapisy dla nowowslępujących uczniów 
(enic) rozpoczęły się od 1-go lipca I trwać" będą do 

1-go września b. r. 
Kandydaci winni złożyć: 1) podanie o przyjęcie wraz z życio­

rysem; 2) świadectwo z ukończenia 6-ciu klas szkoły średniej; 
3) metrykę urodzenia; 4) dowód wstąpienia na praktykę; 5) wpi­
sowe; 6) życiorys. Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji 
sekretarz Szkoły oraz Stowarzyszenia p. H. RECHTMAN, Piotr­
kowska 207. D y r e k t o r I n i . W . D Z I E N I A K O W S K I . 

U W A G I I Kandydaci obowiązani są wystarać się o praktykę w składzie 
materjałów aptecznych. 

D o w i a d o m o ś c i R o d z i c ó w I M ł o d z i e ż y 

8 Masowe Gimnazjum %enslkle 
1 

P O M O R S K A 1 8 
(w m o r g o w y m ogrodzie) komunikuje! 

1. Klasa 8-ma o t w a r t a . 
2. P r a w a na bieżący rok szkolny 1930/31 gimnazjum spodziewa sie 

o t r z y m a ć w najbliższym czasie . 
3. P r a c o w n i e fizyczna, chemiczna l przyrodnicza, zostały urządzone. 
4. Lokal szkolny znacznie powiększony. 
5. W s z y s t k i e klasy od A do 8 włącznie są czynne. 
6. Do przedszkola l klas A, B i C przyjmowani są również i chłopcy, 

dla których zakres przedmiotów judaistycznych przystosowano do 
w y m a g a ń rodziców. 

7. Na wychowanie z w r a c a się specjalną u w a g ę . 
8. Dzieci przedszkola 1 klas A, B I C z dalszych dzielnic mogą b y ć 

przyprowadzane do szkoły I odprowadzane do domu przez specjal­
nego funkcjonariusza szkolnego 

9. W y s o k o ś ć opłaty z a naukę dostosowano do obecnych ciężkich wa-
Tunków. 
U w a g a . P o n i e w a ż w bieżącym roku szkolnym upływa 30 lecie p r a c y 

Przełożonej na niwie pedagogiczne] Gimnazjum przeznacza d w a bez­
płatne miejsca dla uczenie klasy 4 niezamożnych, a zdolnych, jako s t y ­
pendium im b. p. Izraela Wolfsorra. 

Zapisy przyjmuje kancelarja Gimnazjum codziennie oprócz świąt od 
9-ej do l -ej i od 5-ej do 7 -e j . 

P o c z ą t e k lekcyj dnia 3 września o godz. 8 m. 30. 

SZKOŁA HANDLOWA 
Ł Ó D Z K I E G O T O W . S Z E R Z E N I A W I E D Z Y H A N D L O W E ) 

U L . Gdańska Nr. 45. 
Kandydatów przyjmuj* Kancelarja Szkoły codziennie w godzi­

nach biurowych. — Od nowowstępujących wymaga się świadectwo 
ukończenia szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 

D o k l a s — W Z A K R E S I E S Z K O Ł Y P O W S Z E C H N E J 
przyjmuje się dzieci od lat 7-miu, 

7-kl. SZKOŁA dla iydowskfel latellgencji 
( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

K A C E N E L S O N - N A C H U M O W 
u l . P o m o r s k a Na 2 0 (teł. 183-40). 

Zapisy w g. od 4 — 7 pop. 

Kancelarja przyjmuje zapisy chłopców 
i dziewcząt 

w wieku szkolnym. 
Do klasy przygotowawczej (A°) dzieci 

od 5 >|, lat. 
Do przedszkola dzieci od 3 — 7 lat. 

[Język wykładowy w szkole i przed­
szkolu — p o l s k i . 

D l a c h ł o p c ó w powiększony kurs he-j 
brajskiego i przedmiotów religii żyd. 
pod kierownictwem J . B, Kacenel-
sona. 

D l a d z i e w c z ą t rytmika, tańce, plas­
tyka w zakresie szkół tanecznych 
pod kler. sił fachowych. 

Dla dzieci s ł a b y c h fizycznie oraz 
n i e z a m o ż n y c h 

popołudniowa 
szkoła 507° olał popołudniowa 

fieblowka 

D r . m e d . IGN. MARGOUS ! 
o k u l i s t a . Przyjmuje obecnie 

Al. Kościuszki 21, tel. 165-17. 
od 1—2 i 5 — 7 . s 

Dr. maefl. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. w ł o s ó w I moczopłolowycn. L e ­
czenie lampa k w a r c o w a I promieniami 
Rentgena. 
P I O T R K O W S K A 144. RÓG E W A N G E 

L I C K I E J . 
Wejście Ewangelicka 3, Telelon 29-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 5—H w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

P.K|inger 
c h o r o b y weneryczne, skórne i włosów 

ANDRZEJA 2, T E L . 133-28. 
Leczenie, lampą k w a r c o w ą , analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 

od 9—11 i od 6—8 w. w nie dzielei 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy ( P i o t r k o w s k a 62) 

DOKTOR 

H. Wołkowyski 
Ceglelnlana 2 5 , tel. 126-87 

p o w r ó c i ł . 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a . 

L e c z e n i e l a m p a k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g, 8—2 przed poł. i od 6—9 

w niedziele 1 święta od godz. 9—1 

f)o wszystkich 
celów 

w g o s p o d a r s t w i e domowem 
a w i ą o t a k ż e 

n a j de 1 i k a t n i e j 
n i n j e d w a b n y o h 

n i a n y o h o r a z do o< 
p i e l ę g n a c j i o i a -

m y d ł o „ K o ł ł o n t a y 
n a j o d p o w i e d n i e j s : 

k i e m t a k p o d w z g l 
k o ś o i j a k r ó w n i e ż 

A r o m a t y o z n a , ś n i e ż n 
i z a w i e r a j ą c a g l i 

p i a n a u s u w a d e l i k 
w s z e l k i b r u d . Mydło 

ł o n t a y z p r a l k ą " j e s 
z b y t e c z n e g o o p a k o w a ń 

a w i ę c k o r z y s t n i e j s z e 

Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927 r. Zastępca S B. 
Redlić, Południowa 86. 

Gimnaijum Żeńskie ADELI SKRZYPKOWSKIEJ 
Łódź, ul. Wólczańska 123, tel. 177-35 

( z p r z e d s z k o l e m w o g r o d z i e ) . 
Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną się dn. 2 września r, b. 
o godz, 9, — Dzieci nauczycieli i urzędników państwowych korzystają 
z ulgowych opłat, — Kancelarja czynna od 22 sierpnia od g, 9—12-ej . 

! 

Dl. i i i . 

I Gimnaifum Żeńskie 

i J ó z e f a A b a 
w Łodzi , Zielona 10 , te l . 1 2 2 - 1 2 . 

| Zapisy kandydatek do wszystkich klas przyjmuje sekretarjat 
•j od dnia 25 sierpnia codziennie od g. I I do g. I-ej po poł. 

Dyrektor . (—) J . A b . | 
i 

! 

„Republikę" i ..Express Wieczorny 
można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

p r o f e s o r c h o r ó b n e r w o w y c h 
rozpoczął ordynację 

od godz. 5-—6 

ul. Kopernika 21, telefon 123-83 
Dr. med. 

histopatolog 
otworzył pracownię i przyj­
muje badania od godz. 3—5-ej 

nl. Kopernika Zi. I. p. telefon 207-12 

Dr. med. A. Kryński 
Chor. skórne I weneryczne . Gabinet 

Róntgenolecznlczy. 
SIENKIEWICZA 34, TeL 146-10. 

POWRÓCIŁ. 
P r z y j m u j e od 5—7 popoł. 

1 M I Ę D Z Y M I A S T O W E T R A N S P O R T Y 

Rober. THOPIAkS i Sha 
P I O T R K O W S K A 8 5 , t e l . 2 0 8 - 3 1 I 1 0 6 - 4 9 

ę—WQ9—9—99—»——9—m 

PbflCE budowlane 
różnej wielkości, dojazd tramwajem nr. 7 i 17 
przy ulicy Dąbrowskiej, Kraszewskiego i 
nowozałożonych, na dogodnych warunkach 

do sprzedania. 
Wiadomość: Kilińskiego 96, mieszk. 10, 
front parter, lub na miejsce ul. Dąbrow­
ska 30/32 u p. Jana Pilla. 

Okazja 
do 1 października 

P L A C E 
jsa do nabycia przy 
wschodniej granicy 
m. Łodzi (przedłuża 
nie ul. Pomorskie) 
i Narutowicza) od 

1.50 zł. za metr 
dogodne warunki 

Informacje we d w » 
rze w Stokach o 

każdym czasie. 

NIGDZIE TANIE]!!! 
P r z e d z s k u p e m 

LAMP elektrycznych 
proszę obejrzeć wyroby fabryki 

PI. B U R A K O W S K I 
Skład Piotrkowska 37. Tel. 121-25. 

. WEILKI W Y B Ó R , CENY P R Z Y S T Ę P N E . 
Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami micsięcznemi 
XDOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOQOQO0OOOOO 

P R . 

RAFEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
ul. Praz. Narutowicza 25 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przymuje od 1—2 

i 4 - 8 

3 a l a = = fabryczna 
17 i pół metra dl., 7 metrów szer. 

d o irwnaiccin 
ul. Ż. i\ niskiego 68. 

D r . m e d . 

p o s z u k i w a n y 
dwa większe pokoje, ścisłe centrum miasta, przy 
zwoitc wejście, nie wyżej II piętra. — Oferty 
sub: „S. K. P . " do administracji niniejszego 
pisma. 

•; : ? o o o 0 o e o G O 0 o o o G o o o o o o o o o o o o o o o o o o c i' 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie diatermio.. d\n-
.termokoagulacjo. o-
raz lampą kwarco­

wa 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 — 5 0 . 
Przyjmuje od 1.37 
do 2,30 pp. i od 5-1 
w niedzielę ad 1Q 

do 1 po pot. . 
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P A R C E L A C J A pięknie położonych 
lasów w Wiączynie już s i ; rozpoczęła! 

Chcesz nabyć własne, zdrowe i lanie letnisko, kup działkę Wiączynsklegn lasu. 
Działki położone są przy projektowanej 

linji elektryczno-dojazdowej Ł O D Ź - B R Z E Z I N Y (Odległość od granicy Łodzi do Wiączyna 7V 2 kim. i od Andrzejowa 
3 kim. Od Andrzejowa są stale furmanki do dyspozycji. 

Roboty wstępne tejże HnJI j uż się rozpoczęły I otwarcie nastąpi w przysz łym roku. 

Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 

m W) FLM fl) I D U I I . LIFLIAIFLIIYTFT NO CENIE OI NI. 51 ZA U T W I A L I U A I I I I F L O T E -
Bliższych informacji udziela: 1) Administracja Dóbr Wiączyń-Zieleń. poczta Koluszki, 2) F . Petzold, Łódź, Główna 8, tel. 190-77, 

3) Biuro firmy ,Go-go" , Łódź, Moniuszki 2, tel. 190-09, 4) Zarząd lasów Wiączyń-Leśniczówka. 

Zakład 

Naurycy D. Rogoziński 
Główna 9, fel. 224-40* 

Wykonanie p i e r w s z o r z ę d n e . — Najnowsze żurnale i materjały na składzie . — Wykonanie p i e r w s z o r z ę d n e 

Przyjmuje zlecenia na sezon jesieny i zimowy z własnych i powierzonych materjalów 

l P o cenach p r z y s t ę p n y c h 

MEBLE! Magazyn 
Mebli 

w Łodzi Sp. z ogr. cdp. 86 Piotrkowska 86, łel- 16°-°2 

' o 
a . 

pokoje sypialne, stołowe, gabinety, salony, 
Kuchnie i t. p. oraz pojedyncze przedmioty 

w wielkim wyborze. 

p r z y s t ę p n e Dogodne warunln lionna! 

K E T K S „ C H O C H L I K 
pod kier. . r t . J E R Z E G O DARSKIEGO 

w Kinie Spółdzielni, Sienkiewicza Nr. 40 

11 DM»dn,
r.B;JiT.y4^rte.ywe,,0," „ P s t m Pst..* os t ro inSe l 

w 2 częśc iach— ! 6 obrazach. Udział przyjmują: nnwozaangażowana wodewilistka scen warszawskich Irena Grzybowska, Z. Żu­
kowska, T. Goriówna, N, Suwalska, J . Darski, J . Szyndler, W. Boruński, M, Popławski, P. Niksarcki i inni, W programie mię­
dzy inneroi: „Sąd nad Salomonem". .Potrzeba mieć te minimum". „Kochanka apasza", „Marfuszka, Wańka i Kot", „Jak się to 
rcbi" i wiele innych, Rewję wyreżyserował J , Darski, Zapowiada: M. Popławski, Kier. muz, C Kantor, Dekoracje: Nowakowski 

Początek przedstawień o godz, 7,30 i 9.30. — Ceny miejsc od zł. 1 . — , do 2 , — 

> Ś W I E T L N Y T E A T R 

Przedwiośnie 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 7 6 . 

D o j a z d t r a m w a j a m i Ne 6 , 6 , 8 , 
9 i 1 6 d o r o g u Ż e r o m s k i e g o 

i K o p e r n i k a . 

Dziś i dni następnych! Wspania ły dramat małżeński . Każda żona powinna wychować sobie 
męża. Tak uczy rewelacyjny film pod tytułem: 

Ł0DYCZ GRZECHU" 
MOTTO: Wesofy wieczór w „KLUBIE E G Z O T Y C Z N Y M * . 

Zdradził czy nie zdradził. 
Nauka mężów i szkoła żon. 

W rolach głównych: 
pikantna JUNE COLLYER i 
znakomity CONRAD NAGIEL. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskicgo, Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł. w niedziele 1 święta o godz. 2-e) po pol. Ostatni 
seans o g o d z . l O ^ - e j w i e c z ^ W l e t y u l g o w e jw soboty, niedziele 1 święta n i e w a ż n e . 

Następny program: „GRZECH KUSI". — W roli głównej : N O R M A SCHEARER. 

. -i e 

Z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h 

8 KI. Żeńskie Gimnazjum 

"ni 
• t» i iv i i iv i in n 

ul. P iotrkowska 68. telefon 174-88. 
• Zapisy przyjmuje s e k r o t a r i i t szkoły codzien­

nie od s^dz. 9-ei rano lo 1-ej po południu 
Opłaty niskie. 

P o c z ą t e k roku szłtoineg? I egzaminów wstęp­
nych dn. 3 września b. r . 

»*>««a®ca" 

Osuwa dolegliwości ndg 
Wzmacnia i orzeźwia 

zbolałe stopy 
Lab. Chem. „ D I N O L " 

Warszawa, Elektroralna 26 
Gdzie niema, wysyłamy "po­
cztą po wpłaceniu na konto 

P. K. O, 13807 zł. 1. 75, 
pudełko zawiera toli na 7 

kąpieli. 

Mi—essssssessessaesssesse* 
Nowocześnie urządzona tkalnia 
na wszelkie gatunki jedwabiu, pozostająca 
pod kierownictwem wybitnie fachowych sił 

imiiie zarobkowo 
(na iohn) pracę na pewną ilość krosien. 
Tylko poważni reflektanci proszeni są o 
składanie ofert do Administracji Republiki 

sub: „Poważny ref lektant" 

ies»essae<»sooss>sstss>oss»oog>sosooo 

I N S T Y T U T D E B E A U T E 
ANNA R Y D E L . 

(Dvplomee de l 'Univirsi tetc dc P a r i s ) 
Cegielnlana 19, m. 8, teléf. 166-92. 
Godziny przyjęć dla pań 1 panów 

od 10—8-
Pielęgnacja s k ó r y i włosów. Spe­

cjalne masaże t w a r z y i ciała. Masaże 
odtłuszczające . Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, w ą g r ó w i Innych 
defektów cery- Usuwanie włosów 
elektroliza. Elec t roterapia (Arsonwal 
g a l v a n o r o d y z a c j a ) . K w a r c Solux. He­
lioterapía. Farbowanie włosów. 

3NK SOU MINERAL 
ORZEŹWIA J/J CY WYCIflE 
2 IGLIWIA SOSNOWEGO 

D I N O ! " " ! 
PRZy KADMIE RH EH P0CEHIU 
nĘNtfC-/PE(|.DIHOLPROJIEK 

ŚRODKI N I E Z A W O D N E 
Ostatnie słowo chemji kosmetycznej, 
Skutki gwarantowane już po pierw­
szym użyciu „D1NOLU". Lab. Chem, 
„DINOL", Warszawa, Elektoralna 26. 
Sprzedaż w aptekach i składach a p ­
tecznych. 

B D Y T Q Q f f A «nnoletnia 
• f \ U%Jv311ri nauczycielka 

Udziela lekcji buchalterji, arytmetyki han­
dlowej i korespondencji. 
U d z i e l a r ó w n i a * l e k c j i p i s a n i a n a m a s z y n a c h 
r ó ż n y c h n a j n o w s z y c h s y s t e m ó w z dokladnem o b j a ś n i * 

nlem konst rukcj i I h e k t o g r a t j l 

Łódź , ul. Kilińskiego ( W i d z e w s k a ) 89 
m. 8 (obok poczty). 

K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 9 U 
Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższej linji odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskie] 85, dojazd tramwajami 1 1 1 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 RT. 50._ 

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > 

L e k a r z D e n t y s t a 

powróci ła 
Cegielniana 15, teł. 129-39 

WOJE 
duże słoneczne z kuchnia i wygodami 
zaraz do oddania, wiadomość : Z a w a a z 
ka S. m. 12. 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 
Zawadzka 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 1 2 — 3 przyjmuje lekarz-kr-bie 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób i 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p l c l o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syiilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

SZKOŁA KOSMETYtZHft Zatwier. przez Min. 
Spraw Wewnętrznych 

A . R Y D E L 
C e g i e l n l a n a 1 0 , t e l . 6 9 - 9 2 . — Zapisy codziennie 

i J r . uied. 

s p e c i a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

L Andrz eta 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—10 
1—3, i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9—1 

powrócił 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

UWAGA! Tanio na raty! 
P a ń s t w o w i U r z ę d n i c y - c z k i l 1 

N a s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y 
Pierwszorzędne płaszcze damskie i mę­
skie, obuwie, f i r a n k i , kapy. wełniane 
i bawełniane towary, bieliznę męską i 
damską, kołdry, chodniki, dywany, tor­
by , parasolki, białe towary i galanteryjne 

poleca firma „ K R E D Y T " , 
N a w r o t 1 5 , l p, 

Należy pamiętać, że 

„Krem Susteitto •* 
radykalnie u s u w a p i e g i I o p a l e n i ­
z n ę oraz u d e l l k a t n i a c e r ę , d a j ą * 

J e j a k s a m i t n ą m i ę k o ś l . 

Zqdaó wszędzie. 



W 2 8 1 IZ-1930 
OOOOOGOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOGOGO^ 

8 K O M P L E T 
powabom sjst. MONTESSORI poi biei. W Kaplanewny 

dla dzieci o d lat 3 — 7. 
Przyjmuje zapisy od 25 sierpnia w godz. 12—2, T R A U G U T T A 12, 

front II p„ tel. 122-56. 
Uwaga ! P r z y k o m p l e c i e — grupy języków obcych dla dzieci .—Po-

:StrHB 

5 - c h P a s t 
inteligentnych, wymownych, do lepszej 
pracy, poszukujemy natychmiast. Po 

> © O O O O < X ) 0 0 O O O 0 O O O C X D 0 ^ 
Stare używane pluszowe, kotikowe, eksamitnc 
palta przyjmuje do drukowania na różne dese­
nie oraz plisowania warszawskie i francuskie, 

Dekatyzowame różnych towarów i etaminy. wykonanie solidne i akuratne. 

SZ, REDER, Ł ó d ź , P io t rkowska 21, tel . 1 8 6 - 3 1 

Znajomość fachowa niekonieczna, Zgło 
szenia z osób, dokumentami tylko w 
poniedziałek i wtorek od godz. 10—12 
i od 3—5 po po południu. 
CEGIELNIANA 40, front, I pUtrp , m . l 

Uwadze Skchi. Pa A! 
Niniejszym zawiadamiaon Sz. KUjentelę, i e po powrocie z Pa­

ryża zaopatrzony jestem w naj nowsze modele futer, płaszczy 
oraz kostjumów damskich na nadchodzący sezon. — Zamówie­
nia x materiałów własnych oraz powierzonych wykonuję solidnie 
i punktualnie, po cenach przy stepnych. 

W y t w o r n e Krawiectwo Damskie 
M. R O Z E N B E R G 

Łódź, C E G I E L N I A N A Nr. 36. 
Telef, 163.97. — Telef. 163-97. 

CHCESZ o t r z y m a ć p o s a d ę ? Musisz 
u k o ń c z ^ kursy f a c h o w e ! koresponden 
jcyjne profesora Sekulowlcza . W a r s z a 
w a . Z ó r a w i a 4 2 - 3 . K u r s y w y u c z a ł a li­
stownie: buchaltorj! , r a c h u n k o w o ś ć lipieckiej, korespondenci! handlowe!-
stenografii, nauki handlu p r a w a kali. 
grafji. pisania na maszynach t o w a r o . 
z n a w s t w a , angielskiego., francuskiego, 
niemieckiego, pisowni o r a z gramatyki 
polskiej. P o ukończeniu świadectwa. 
ZaJaJc ic prospektów. 31 

Rozmai te 
Lekarz -dentys ta 

Sperling 
R E P E R A C J E oczek spuszczonych w i Zawadzka N r . 1, telefon 143-06 
pończochach jedwabnych oraz innych j -^^.»,^^^11 
przyjmuje za nader matą opłatą, P i o t r - * DOWrOCBIi 
kowska 58. lewa oficyno, ostatnie wej l ^ r ^ " , rr-—< 
ście pierwsze piętro, m, 49. 31 Dr. 

Nie wymagają RLS SP8 fi' 
żadnego dozoru nUMiliUllI Najwyższa pew­

ność ruchu 

D r , 

Feliks 

!I1 

ZDOLNA biuralistka poszukuje za 
skromnem wynagrodzeniem posady biu 
rowcl W ł a d a polskim i niemieckim w 
słowie I piśmie, pisze na maszynie- P o 
siada pierwszorzędne referencie Ofer­
ty sub ,.2111". 30 
N A U C Z Y C l E L l - E K , uzdolnionej, wy-

l, kwalifikowane! frcblanki, bezpłatne] 
. f - ipraktykantki freblowskiej poszukuje 

ANDRZEJA u jszkoła ż y d o w s k a ranna i popołudniowa 
Telefon 137-43 R o z p a t r y w a n e będą tylko szczegółowe 

C h o r o b y s k ó r n e oferty z podaniem: życiorysu, kwalifi 
w e n e r y c z n e jkacyj . specjalności, miejsca, charaktc 

I m o c z o p ł c l o w e ru dotychczasowej pracy , wymagania godz, przyleć: 
9 Vi—11 rano 

l 5—-7Va po poł, 

sub: .,1930/31'*. 
INTELIGENTNA panienka poszukuje 
posady do kilkoletniego dziecka, znajo 
m o ś ć szycia l niemieckiego. Juliusza 
29. Muzol. 24 

1 A B S O L W E N T Szkoły Włókienniczej 
zagranicą, czynny d o t y c h c z a s w wiek 

IszeJ fabryce w y r o b ó w koszulowych 
' .zeigów dokładnie obeznany z kalkula 

Chor, wewnętrzne c ia . administracją 1 księgowością fa 
i dzieci ibryczną przyjmie posadę. Posiadam 

Ceqielroiana9 najnowszą kolekcie zefirów. Referet 
*Lt mo io icle p i e r w s z o r z ę d n e Oferty .Jmr, NT.' t e l . 1 5 9 - 1 8 

Powróci ł . 

dla HotelU Cukierni, Laboratoriów, 
M l e c z a r n i i podobnych celów. 

Żądajcie bezpłatnych ofert! 

Stocznia Gdańska 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 9. T E L . 141-83. 

Poszukuje się subzastępców. 

Szkoła Przemysłowa 
Tow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy 
Technicznej wśród żydów w Lodzi 
POMORSKA 46-48, : : T E L . 163-80. 

W y d z i a ł y : 
Mechaniczny, elektrotechniczny, tkacki. 
Kancelarja udziela informacji i przyjmu­
je zapisy w poniedziałki, wtorki, środy 
• i czwartki od godz. 10-ej do 14-ej . 

Egzaminy wstępne rozpoczną się 
3 września r. b. 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 O O 0 O 

| HI. Szkolą I Zakład Fteblowski 
I Kacenelsona 
1 ul. Kililisklego 1 2 0 tel . 151-79 
A między Główną a Nawrot. 

Kancelarja Szko ły przyjmuje zapisy 
dzieci do klasy A i B (I i II oddział). 

2 Klasa A° (przygotowawcza) dla dzieci 
! od 5 % lat. 
\ Do przedszkola (freblówki) przyjmuje się 

dzieci od 3—7 lat. 
' Kancelarja czynna codz. od 10 do 2 pop. 

3 0 0 G 0 0 Q 0 0 0 0 0 O O O 0 0 0 0 0 O 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 Q 0 0 O < 
L o k . D e n t . 

" P A U L I N A 

D r . m e d . 

P O D R Ó Ż U J Ą C Y C H ze samochodiMI 
dobrze zaprowadzonych, do zabrania 
ar tykułów ż y w n o ś c i o w y c h , poszukuje 
sic wszędzie . Zgłoszenia: Zuclsowa, uli 
ca.. P o m o r s k a 2JS/11, lewa oficyna. . . , 24 
MŁODZIENIEC 21-letni z 5 - d o letnią 
praktyką kupiecka posiadający zielone 
p r a w o Jazdy, obejmie posadę. Ewentu­
alnie poza Łodzią Jako szofer. Oferty 
gub ..?!_dolrjy I energiczny 4 ' . LLJM 
GOSPODYNI znająca dobrze kuchnię 
ł szycie , poszukuje p o s a d y u lepszego 
państwa lub samotnego pana. Zgłoszę 
nTa_ do f tfrftjn, pod ,,Q. N. 1 ' . 24 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i raoczopłcio 

1 < ł wych 
P l o t r k o w o k a 7 0 

| (róg Traugutta) 
i teL 181-83 
Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 

!do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie 
dziele i święta od (ZDOLNA, solidna panienka ze znało* 
1 0 — l - e l . Oddzielna mością buchalter! ! poszukuje pracy, 
poczekalnia dla pań Skromne w y m a c a n i a , Warszawiafc . Al 

Kościuszki Kr . ff. _ 

ZDOLNA modystka natychmiast poszn 
kiw łana. W i a d o m o ś ć : Andrzeja 9, front 
IH p.. m. 15. 24 

Dr. med. 
11 g 
III 

¡ 1 0 0 0 ­ 1 5 0 0 ZŁP. z łoży student za rj-
trzymanle posady, kierownika, magazy 
nlera, kasjera , inkasenta Ttp, P i e r w 
szorzędna siła, długoletnia praktyka 
Ł a s k a w e ofer ty z podaniem warun 

|ków W ł . Lewandowski , Łódź. ulica 
Ołehoka 13—L 24 I powróciła SÌBDHÌ6WÌ[Z3 95 POTRZEBNA panna do M e t * , dziew 

T . T r . ^ w r W n
 ctyM

 (POZNANE, ale nic warunek mu rx?A^r'&**< niemiecki). Oferty (fotosr): hi 
,KÄMIJCH SereLski. B y d g o s z c z . ŃatelkY" i weneryczna 

§ÉÉP 
i i i 

Energii 
i otuchy 

dodaje 
K A W A 

M.WaJnberg 
choroby nerwowo 

ŻEROMSKIEGO Nr. 25, tel. 172-20 
P O W R Ó C I Ł 

lecznicy ..Vita*' przyjenuje od 12—1 

B A C Z N O Ś Ć maturzyśc i ! Bezpłatne in­
formacje w sprawie Francji , B e l m 
Czechosłowacji etc. Spicberg, P o -
inorska 40. 4 — 1 0 w . 25 

Dr. MED. 

H. GUTSZTADT 
A k u s t e r - Ginekolog 

P O W R Ó C I Ł 
ZACHODNIA Nr. 62 (Cegielnfana » ) 

telef. 139*52 
przyjmuje od godx. 5—7 po połudnhi. 

Dr" MED] 

K O L E K C J Ę dodatków krawieckich od­
dam podróżującemu na Pomorze i P o ­
znańskie, k tóry dobrze zaprowadzony 
u k r a w c ó w . — Oferty pod „O. H. 130 Ł 

do adm. „Republiki" ¿4 

P O S Z U K U J E spólnika z gotówką do 
20.000 zł. do fabryki prosperującej z 
dobrym zyskiem. Gwarantuje się za 
kapitał. W s p ó ł p r a c a nie w y m a g a n a . O-
ferty do admin. pod „ W . Nr. 9'* 24 

Choroby wewnętrzne. — Spec. 
serca 1 płuc powrócił 

Przyjmuje: 6 — * Sienkiewicza TsTr. 3/3 
1 od 1—2 Lecznica . .Vita", 

Tel. 105-53. Tel. 105-5.3. 

W L I P C U r. b. monter Elektrowni po­
zostawił na przechowanie w sklepie 
bliżej nieznanym licznik elektr. S i e ­
mens Schuckcr t Nr. 8384463 z osłoną 
żelazną 1 bezpiecznikiem. U p r a s z a się o 
odniesienie licznika do Elektrowni. 
Przejazd 54 za wynagrodzeniem. 24 
K O P j E od 15 gr. powiększenia od 30 
gr. jak również wszelkie r o b o t y arna* 
torskle wykonuje F o t o - Mechanik, P . 
Fircho. P i o t r k o w s k a 141, , 
P O S Z U K U J Ę starszej panny specjalist 
ki ubiorów dziecinnych w celu o t w o ­
rzenia pracowni. Of. sub „Specjalistka' 
do „Republiki". 24 
ZAGINAŁ pies r a s y wilczej , odprowa 
dzić za wynagrodzeniem, Żeromskie­
go 4 , m. 8. 24 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

S. Rakiszskl 
ZIELONA Nr. 6. - Telefon IR3-52 

POWRÓCIŁ. 
A R C H I T E K T U R A W N Ę T R Z 

Stefania 
Kiozenberg-Dawido-

wiczowa 
.Nowoczesne urządzenia mieszkań, skl* 
mów, błur. pofedyńczych pokoi. Szkice 
•mebli, lamp etc . — Projekty plakatów, 
ogłoszeń, znaków fir.r.owycn etc . P o ­
mady fachowe. — S F N K I E W l C Z A '3/5 

Telefon 105.53 . 

Piot rkowska 1 3 2 . 

właścicielka pracowni sukien 

| p o i v i 6 c l l a 

z isejranicy 

fflun itf̂ lk w A^fk. VSĘm\ X5ŁJBf 

M 9 " i R JF 
elektryczne nowe i ożywano po cenach 
i fabrycznych. 
V'p.r«taty reperacyjne. Przewinięcie 
moi örów i dynamomaszyn. Inttalacfc 
elektryczne sity światła, sygnalizacji i 
piorunochronów wykonywa 

P R Z E D . INŻYN. E L E K T R O - M E C H . 

M. RAKI 
Z A W A D Z K A Nr. 12. tel. 2 1 4 - H . W Ł A Ś C I C I E L samochodu półcięzaro-

wego na dalsze drogi z większym ka 
pitałem, lepszy człowiek, poszukiwany 
natychmiast do bardzo Intratnego, solid 
nego przedsiębiorstwa technicznego. 
W y c z e r p u j ą c e oferty subi „Pewna 
przyszłość* . 24 

iod 1 do 3 i 7 — 8 R A D J O M O N T E R wykwalifikowany 
o r a z bezdzietne małżeństwo o t r z y m a 

Dr med U posadę. Oferty pod „ R a " . 

SI. 
POLONISTKA (pełne kwalifikacje) o-
bejmie posadę w Łodzi; ewentualnie od 
stąpi swoją posado w W a r s z a w i e 
(gimnaz. kategor ia A) wzamlan za ta ­
kową w Łodzi. Oferty „Polonis tka" 
adm. . .Republiki' P iot rkowska 49. 24 

M o n i u s z k i 1 1 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne e l e k - G I M N A Z J U M poszukuje polonisty, Ja 
I troterapla* |clnisty, fizyka. Pełne kwalifikacje. O-
Przyjmuje od 8—10 ferty „Starsze klasy'*. 24 

K O R E S P O N D E N C J Ę i tłuma czenia an 
'gielsk., irancus. , niemieck. załatwia ru 
tynowauy nauczyciel , Gdańska 72, 
m. 14, oficyna, II wejście, parter od 'dp 9-eJ. 24 

od 5 - 8 wieer. P O S Z U K I W A N E bezpłatna prakty-
w niedz. od 10—12 

D r . m e d . 
t e 

Tkalnia mechaniczna 28 w a r s z t a t ó w 
.ngielskich w ruchu z wszelkiemi po 
.nocnlczemi maszynami i utensyliami 
w śródmieściu. Oferty do „Republiki'* 
pod „Zaraz ' ' . 

ii D z i e l n a 9 . 
tel. 128-98 

Specjalista chorób 
E w a n g e l i c k a 1 , ^ ó n i y c h . wenerycz 

t e l . 1 0 6 - 9 0 , n Y c h 1 raoczopłdo 
wych, 

P O W r Ó B U a P r . T | m . o d W 0 ł 5 ^ 
przyimuje od 4 — 6 * 1 ' Lec tenie lampą 

kwarcową. Oddziel 

Jakubowicz 
M U s t o — Las Kolumna 

ma do dyspozycji wolne pokoj« 
Ceny znacznie zniżone! 

Lekarz-dentysta 

S. SZEWES 
P i e c W o l n o ś c i 6 

T e l . 1 8 6 - 4 7 

Powróci ł . 
Przyjmuje od 11 l 
pó{ —1 1 pół r, i orf 

3 - 7 wiecz. 
W lecznicy Central 
nej Piotrkowska 62 

od 9 - 1 1 r. 
i „ 8—9 w. 

na poczekalnia dla 

kantka do przedszkola i pomocnica biu ntUstkC Oferty „Bezpłatna". 24 
ZDOLNA podręczna o r a z uczenica doi pracowni sukien mogą się zgłosić doi 
Urmy „Vm\ Eotrkowska 107. 2 4 ; A K U S Z E R K A Piplkowa, dyplomów 

DNIA 8 b. m. skradziono 2 r o w e r y i 2 
wiatraki, ktoby wiedział, niech da 
znać za wynagrodzeniem, Karola 

24 

AKUSZERKA Kaliska, Kościelna 5 , 
przyjmuje panie przyjezdne i miejsco-
wc, porady heapłatnlo, tel. 123-72. 24 
P R Z E R A B I A M aksamitne, filcowe ka­
pelusze 3 zł. Lidzbarska. Zielona 6 w 
podw.. _ 24 

Do wynajęcia 
willi „ T R Z Y RÓŻE opróżniony 

L O K A L 
na ordynacje lekarską. 

N A J K O R Z Y S T N I E J 
o g k szenia w gazę 
Ihfurn t c ] i , P m *w 
»<ows\a 93, tel 1 2 ) 62 

KROSU i 
nowoczesnego, szy- j 
cja, modelowania 
;wyuczają satwicr-
Hztthe przez Min. 
Oświaty. Kursy Mi­
strza Paryskie} Akn-
demfi, Cechu W a r ­
szawskiego i Łódz­
kiego E Wiśniew­
skiego, nagrodzo­
nego złotym mudu 

mìi ,.BIP Piotr­ n v . nntnł. Jlifine. nv. Oplata zniżona. IKończącym 4wia-
ana d«ctwa szkolne. For -POSZUKUJĘ s łużącej do wszystkiego ! Przez Petersburską Cesarską " Akade- my bibułkowe w w. 

tylko z dobrem! świadectwami, A n d r z e ^ c . przyjmuje Piotrkowska 132, 24 , * * b ° f / e ' ^ ł o " k o w -

ja 33, pi. 7, 10—12 I 3—6. 
24 ^ "ska 64. 

P O S Z U K U J Ą C Y M pracy , w y m o w n y m , 
zdolnym i energicznym panom i paniom, 
oferuje poważna firma, posady przed-| 
stawiclcll p r z y rozpowszechnianiu arty 
kułów picrwszeji potrzeby i jakości.! 
Wynagrodzenie , prowizja, pensja, u 
dzlat w zyskach 1 inne. Zgłoszenia oso 
biste z dowodami w poniedziałek od 
g. 3—5 i wtorek od 1 0 - 1 2 i 3 - 5 po' 
poł., Traugutta 8. m. 6, II piętro front. 
P O S Z U K U J E zdolnych agentów do roz 

nadaiąoy sie, na Ipowszechniania p r o s p e r u j ą c e j a r t y 
biuro. 2 pokoje «kulu z pensją tygodniową oraz z pro 

Z| telefonem, bez o d - w i z j ą . Zgłoszenia: codziennie od 10-
st^pnego tylko za 12 zraną, ul, P o m o r s k a 76/7S. A. Brand 
komorne, na" ulicy'prawa oflc, T piętro. 

Piotrkowskie! do JRĘKAWICZARKI z własneml maszy , 
wynafecia. Wiado-u^mi do wyrobu ręk^wicze!-; wcjniü-! 

mość* tel, 221-50 nych pojszukiwane. zgłosić się Konstan' 
— r* 0 ' n o u ^ k a 49. m. U froi:t I piętro, 24 

Wiśniowa Góra. 
9 złotych 

za całodzienne utrzymanie poleca dłu­
goletni 1 znany pensjonat Sz. Laufe-
rowel , położony w najładniejszym za­
kątku przy Ipsie, wejście p n y chłod­
ni włoskiej . 

Kunie 
nesesie 

fabryczną piętrową względnie parte­
r o w ą (pierwszeństwo Chcdban) 1500— 
?000 mtr. kw. 

Oferty pod „H. M.' 4 do administra­
cji ninjejsztgo pisma. t 

D R U C I A N E Par-
nany, Pleconki , Tka 
diny. Uazy miedz, 
do tiitrów. „Rabitz" 

[ko robót betono­
wych, we wszyst­
kich metalach wy­

rabia i poleca 
R u d o l f J u n g 

Łódź, Wólczańska 
Nr. 151 teł, 128-97. 

Poszukuję 

sklepu 
względnie c z ę ś c i 
przy ul. Piotrkow­
skiej lub jej bocz­
nicy. — Odpowiedź 
sub „Natychmiast" 

POSZUKUJE SIE 
SŁUŻĄCE} 

do wszystkiego i 
gotowaniem do star 
szych dwojga osób 
Świadectwa wyma­

gane, Wiadomość: 
Ewangielicka Nr. 7 
U dozorcy. 24 
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F O R T E P I A N zagranicznej m a r k i b-
tanio sprzedam W s c h o d n i a 72 . m. 19, | 
pop oficyna, pr. str 2 piętro. 
PIWIARNIA z urządź, do sprzedania z | 
powodu choroby, W ó l c z a ń s k a Nr, 235. 

261 
S K L E P do sprzedania z dużym poko­
jem o r a z ładnym ogrodem. Komorne 
"bardzo tanie, ul. Katna Nr. 62. 24 
W Ę D R O W N Y kino - apara t sprzedam | 
lub zamienię na coś w a r t o ś c i o w e g o , 
P r z e m y s ł a w a 48. 241 
S A M O C H Ó W „Buick" torpedo i cyl. | 
w dobrym stanie tanio sprzedam. Za-
wadzka 27. Bleiwels. 241 
ZAKŁAD tapicrskl posiadai Otomany, | 
tapczany, leżanki, m a t e r a c e , krzesła . 

Solidne wykonanie , tanio 1 na dogod­
nych warunkach A. Brzeziński, Sienkie 
wlcza 52 róg Nawrot . 241 
R O W E R męski w dobrym stanie tanio | 
sprzedam, ul. P o d r z e c z n a 15, Sz , Zel-
man. 24 
L U S T R O tremo tanio sprzedam, Kon-
stantynowska 52, II piętro, m. 14 24 
S P R Z E D A M tanio szafę, biurko, w ó ­
zek i s t a r ą otomanę. Krucza Nr . 4, 
m. 18. 24 
MASZYNA ż a k a r d o w a 10-ka d o wy-l 
robu s w e s t r ó w w dobrym stanie po­
szukiwana natychmiast , W i a d o m o ś ć : 
lei 174-86. 24 
K U P I E okazyjnie sypialnię w dobrym 
stanie, maszynę gabinetową Singera, 
kredens kuchenny i wieszak. Oferty 
sub: . .R. Z." . 2 4 | 
Z P O W O D U wyjazdu sklep do-sprze­
dania za 1.500 zł . zaraz , Tuszyńska 
nr. 77. 24 
P L A C E przy ulicy Morskiej do sprzc 
dania. W i a d o m o ś ć : Zielona 8a, ra. 14 
do 10; 1—4 od 7-e j . 4 

O T O M A N Ę pluszową w dobrym s t a ­
nie sprzedam z powodu wyjazdu, 
Piotrkowska 145—34. 24 ' 

Informacje i zapisy na 
Naukę 

S T E N O G R A F I I 
polskiej — i — niemieckiej 

u 
Henryka Bermana 

już się rozpoczęły 

Kancelarja czynna obecnie 

19 ul. Przejazd 19 
(93 Kilińskiego 93) 

codz. od 12 do 2 i od 6 do 9 wiecz. 

Początek wykładów we wrześniu 

Gimnazjum £en*kfe 

IG 
Gdańska Ns 90, tel. 128-62. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się 4-go września, 
lekcje 3-go. 

Kancelarja czynna codziennie od 9 i pół do 2-ej 

Laureatka P O K Ó J Z klatki schodowej od zaraz 
. . , , do wynajęcia . W iadomość w biurze 

mosk.ewskicgo j ^ p - ^ Piot rkowska 93, fr m. 9, tele-
konserwatorium fon 120-62. 2-1 

U d z i e l a S Ł O N E C Z N Y , umeblowany pokój z od 
l e t c c u gry dzielnem w e j ś ć cm blisko Sadu Okre-
f o r t e p i a n o w e j gowego do w y n a j ę : i a Narutowicza 74 

W s c h o d n i a 7 2 m. 9. 24 
SALON nadający się na gimnastykę 
pianinem oddam. Oferty „Centrum". I 
1—2 S Ł O N E C Z N E ładne, umeblowane 
pokoje ze wszelkiemi nowoczesnemi 
wygodami ewentualnie z utrzymaniem 
do oddania. Al. Kościuszki 69, m. 13. 
Ogl. od 2—5-e) Winda. 24 
POKÓJ umeblowany 
Piłsudskiego 57. front. 

do wynajęcia 
2 piętro m. 7. 

P O K Ó J słoneczny elegancko umeblo­
w a n y z wszelkiemi nowoczesnemi w y 
godami z oddziclnem wejściem od za­
raz do wynajęcia , Nawrot 7 m. 18, te -
lefon 157-31. 24 

Nauka i wychowanie I 

W CIĄGU miesiąca I pod gwarancja 
wykluczającą absolutnie wszelkie r y ­
zyko, w y u c z ą praktycznie na s a m o ­
dzielnego buchaltera - bilansiste. rzc -
czozn. z w y ż s z e m wykształceniem i 
kontrol. syndyk, przemysł . — Kończą­
cym świadectwa. Bliższych Informacyj 
7 _ 9 wieczór . Piotrkowska 183 I p. 

ŁADNY słoneczny pokój do wynajęcia 
Aleja 1-go Maja 16. l ierszkowlcz . 24 

BUDKA z węglem i s łodyczami o r a z W A R S Z A W A . Inteligentna rodzina od ŁADNY słoneczny dwuokiennv ume- , , , ; 

mieszkaniem do oddania. Cena p r z y - d a pokój ze wszystkiemi nowoczesne- blowany S ^ z ' ^ o b y do-
P O K Ó J ładnie umeblowany dla jednej 
osoby do wynajęcia . Lipowa 27 front 

24 mi wygodami i utrzymaniem panience Aleja 1-go M a i ą \ 5 W ° fi" r n n ° t
d d a & L1 *• 2 0 - Z a s t a ć m o ż n a o d 2 ~ 4 i o d 

S P R Z E D A M pół domu mur 4 m i e s z k a l u b młodzieńcowi kształcącemu się. PIWA „ i l • 'J C) w i e c z ' 
. . W a r s z a w a . Królewska 29. ™*L P # ± ^ l % ^ d A - T . y P P W Y N A J Ę C I A pokój z kuchnia i po 

stępna, Leszno 47. 

24 A S i ^ O Z O R Ł ^ ^ I E D Y Ń C Z E I N I 

, . W — - •—*#••••»» • ~M I I I I : • • • i • | I , 

nia. W i a d . na miejscu Nowo-Podgórna 94 

10 lub 6-go Sierpnia 15/17 u maszyn i - S L ^ o d - P O K Ó J i K T W ^ 
SAMOCHÓD c e z a r o w y 2 tony, s t a n ^ o d a r z a s .oneczne, dojazd Nr. 1 - 6 ̂ ^ ą ^ T T ^ o ^ t e l m^Tf^J 
lZW£0\Zoidn% S

? r C d a m ł a n l ° ­ P I ° P 4 ~ t * L 2 k C E E I E L N I A N A 6 ' M ­ 7 ­ 24 P O K Ó J umeblowany wynajmę solid-iZ^Ll\l l 7 . • , # 2 F R O N T O W E słoneczne umeblowane „ " 7 n * , . ' . » . = r r T T n Ł i o s o b i e - Południowa 4 , lewa oficyna 
F O R T E P I A N bardzo tanio do sprzeda- pokoje razem lub pojedynczo, z w y g o P O S Z U K U J E od z a r a z 2 pokoje I a d - m . 13, 
nia, Sienkiewicza 61 . m ' 
Z 
spo 

OTOMANĘ s k r z y n k o w ą w mokiet, wynajęc ia na Napiórkowskiego 
tapczan, leżankę, krzesła dębowe, r o - t y sub: „400 D.'*. 
bota solidna, tanio sprzedam. Kllińskle.-DO W Y N A I E C I A 1 lub 
go 160. Przezdzieokl . 24 frontowe z niekrępującem 
U W A G A 25 procent taniej ! P o c o SOI- Żeromskiego 1. m. 10. 

SIPNKLPWLRT:, FIL m 1 " 1'OK.oie razem IUO pojeuynczo, z w y g o ' , U * ^ J ' . « UUAOJI: IAU- m > i 3 - 24 
. .̂ICIIKIEWICZA 01. m. L. 24 d a m i ] telefonem do wynajęcia . Aleja n i e umeblowane z używalnością kucj i -Hn N N C T T M R A N r~TT-
P O W O D U wyjazdu sprzedam sklep 1-go Mają 21, m 8. 24 w śródmieściu lub 2 ew. 3 pokoje z P ° P D S I A P . I E N , A x . p r i : , y i r , l t e 1 , ^ c n t n c ' 
OŻYWCZY, Z y g m u n t o w s k a L. 13. 3 V O R O L E , kuchni, , w v . o ^ . I „n K " C " " ' * qd g o s p o d a r z a _ z a w y ż s z e k o L ^ L ^ L " ^ . ' ? ! 0 ' - ^ FCK1"*: 3 P O K O J E z kuchnią z wygodami uo ™ ^^"^t^S^ 5>ow w r a ^ z utrzymlnfem. P o m o c nlu WVNAIEOA NA NAN NRVNWTR EON NFOR. ' " " " . ' ^ v / icny S U D „maizenstwo Q O I , „ „ R „ „ „ „ , , „ - * M -, . ,_, Ofer 

24 A D M I N I S T R A C J I T E G O P I S M A . , 4 k o w a na miejscu. Nowo - Cegielniana 
' 4 1 2 . m. 10. 24 

7 - 7 7 - 7 - 7 - P O K Ó J FRONTOWY z BALKONEM, ELEGANC p ò ^ v - m é , 1 . 0 ; 
i pokoje duże k UMBLOWANV TANIO ODNAIME Pint - - R Z V - , M Ę 1 , u b 2 p a n i e m s ' " a n 

CEM WEJŚCIEM. K L S K " 7 o 8 M 7 OD 4 - 7 . 2 4 ™ ^ ? ° ™ "MEBLOWANY. BIL* 
24 " " , T 1V/VJ'II1..'yu **—1 *i ć** Wolności Ofert d d 

Cle na słomie GDY OD 4 ZŁ." TYGODNIOWO P O K Ó J UMEBLOWANY Z NIEKRĘPUJĄCEM F , O K Ó J 0 2-cłj OKNACH ELEGANCKO U R N E - S , , ™ " ^ . ' ' ^ ' " * 1 I J I. ' J " r . . . usuuiuunuruMi,! U M E D I O W A N Y z NIEKRĘPUIACEIN i , ' — » . i u » v ™ S U N : . .m. ^ . . 
każdy może d o s t a ć : M a t e r a c e , o toma- wejściem dla inteligentnego izraelity H , 2 " ^ , 2 , p i a ^ n , e m z używalnością pinTRKOWSKA m R 
W. krzesła, tapczany 1 leżanki, c o l i - d o wynajęc ia . P r z e l a z d 30. m 18 II k " c l i m d l a bezdzietnego izr. malżeń- S^wi , ™ t £ « 
dnie wykonane u tapicera P . W a j s . piętro. 24 s t w a 1 1 samotnej do oddania, C e g i e ł - ^ P fn„ C A I . M . 
Sienkiewicza 18. 24 H L , n W A K 1 F r - , ! niana 37, ni. 4 . ™ > c . " n y - e l e j 0 " - s o ] d n c m u 

" 2 U M E B L O W A N E pokoje z używalno- — 

ie. Od 
sko PI. 

„Republiki" 
24 

elegancko 
słoneczny dwu-

' okienny, telefon, solidnemu panu zaraz 
od 9—10 I od 2 I pół—4 i pół. 24 

Sienkiewicza 18. 

S Y P I A L N I E kompletnie urządzoną od- Ś C I Ą ' K T U D T N T ' p o ^ S Z U L T U I T b^zdzletnr maN D L A INTELIGENTNEGO pana (i) d o _ , 
najmę małżeństwu bedz. lub Jednej o s o ż e ń s t w o Oferty sub: K 15" do h u r a ^ " a i c c i a pokój z używalnością t e l e . D W A dwuokienne frontowe, słoneczne 
B I E L ipowa 78 pr. O F . II p. m. 20 od ogłoszeń Fuchsa. P io t rkowska 50 24 l o m u J całodziennem utrzymaniem lub « m c b ! o w a n c P n k o ' c z wygodami I tele 

^ UI.NA,!, IIFU^wgna O U . ¿4 bez. Nawrok.34 . m. 6 94 fonem razem lub pojedynczo do wyna 
ipcia. Andrzela 33. m. 7. 10-12 1 3-5 

godz. 9 do godz. 13-ej . 
IDO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany z ., MNTUIUWAUJR i . qq WYNAIECIA od zaraz 4 pokoje z 

S P R Z E D A M domek n o w o c z e s n y o 7 b a l k o n c e r a w will i w śródmieściu, teł. kuchnią na - 2 piętrze i 1 pokój z kuch-POKÓJ umeblowany, frontowy od za-
mieszkaniach pojedynczych ( m a ł y ogró 175-30. 2 4 nią na 4 piętrze ze wszelkiemi wysco-raz do wynajęcia . Aleja 1-go Maja 19 
dek). Dla n a b y w c y 4 mieszkania wol - c s darni, bez odstępnego, wiadomość s i n n m . 8. ¿2 
ne w tym sklep. Informacje na m i e j - D O WYNAJĘCIA d w a umeblowane P " klewlcza 29. tel . 220-59 i 204-68 24pnsZlIKUlE mieszkania w Pabjani -
s i u_Leśna_8 p r z y Drewnowskiej . 21 ii" NawVot N r " 34 DO WYNAJĘCIA frontowy pokój dla cach o 2.'3 lub 4 pokojach z kuchnią 

^ ^ . „ m f , A t.*. Ł . . | ż e 6 s t w a l u b p a n o w > u l > m W 0 24 solidnego pana, Wdlczańska 71, m. 9. Oferty proszę składać w admin. . .Ree 

P O S Z U K I W A N Y Jeden pokój z k u c h n i ą l _ ^ J l T c l . 174-65 od 2-5 pp. 
w okolicy N o w o - T a r g o w e ] i P o m ó r - DUŻY, frontowy, umeblowany pokój w „ m - h , r , w „ , - n n , . n i 

skief. Oferty do „Republiki" pod „Za- 'do wynajęc ia ewentualnie dla bez- D W A umeblowane pokoi 
raz_gotówka'- ' 

2 4 d z i e t n e g o małżństwa (bez 

26nubliki 1 ' pod adresem „Mieszkanie 
słoneczne. Pnhianicach" . 

L o k a l e Matrymonialne 

POKÓJ s łoneczny z wygodami do livy lińskiego 
najęcia, wejście 
tynowska 68. ni. 7 front 2 p 

I 
używajno- " iekrepujące wejścle7'iaćźnie"'iub~"od* 

Iści kuchni), Gdańska 35 . m. 7. ' 24 azielme do wynajęcia , Piotrkowska 8 ' 
U M E B L O W A N Y dwuokienny frontowy '"• 3 5 . druga brama. 2 n M r o . 24 

pokój z fortepianem, niekrępującem D W A pokoje z kuchnia oraz t rzy no-
• wejściem f wszelkiemi wygodami do £ ° i e z wygodami zaraz do wynajęcia 

wynajęc ia Kamienna 22 . m. 5 róg Ki- 0 f e r t v S l | b ! -Kolonia S k a r h o w c ó w 1 ' . 26 
SAMOTNA pani przyjmie na m h s z k a - U W A G A ! W y w i a d y wyłącznie m a t r y . 

panienkę, monjalne miejscowe i zamiejscowe za" 
2 4 ; a t w i a m dokladnle,_ zapewniając abso 

n 

POWRÓCIŁEM i wznawiam lekcje «n 
gielskiego i niemieckiego (literatury, 
konwersacji i korespondencji handlo­
wej) Lipstein, Lipowa Nr. 1 od g. 1--4 
17—9 wiecz. 24 

L E K C Y J języka niemieckiego i korc -
spondencyj handlowej udziela rutyni-
sta ..Dr. M. I." do „Republiki". 26 
BUCHALTER.II i pisania na maszynie 
30 zł., pisania na maszynie 10 zł. Kiliń 
skiego 50. m. 37, 24 
FRANCUSKIEGO udziela Absolwent 
Uniwersytetu Paryskiego, konwersacja . 
Ceny przystępne, Piłsudskiego 29. 
m. 9, front II p. od 4 — 6 . 24 

Zagubione dokum. 

ZGUBIONO portfel z dokumentalni. 
Znalazcę proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres: H. M. Diament, No-
womlejska Nr. 24. 24 

FRANCISZEK Nowicki, zam. ul. Engla 
7. zagubił książeczkę Kasy chorych. 24 

Ł W f t n| el r5^ i ąo C eJ Konstan P O K Ó J „meblowany na l e m P i ę t r z e . • * ™ m n a inteligentną 

4i słoneczny dla 2-ch uczniów (uczenie) 1 'otneowska 1 4 5 - 3 4 . 
KOŚCIUSZKI 32 m. 16 pokój u m e b l o - z wszelkiemi " w y g o d a m i ' i u t r z y m a - P O K Ó J frontowy, komfortowo u m e b l o ' " ' ' 1 ' 1 d y s k r c c » e • W y w i a d y " . " W a r s z a -
wany. niekrępujacy z wygodami dla niem (pomoc w e francuskim) G d a ń - w a n y . światło elektryczne wejście o d w a " N ! e c a f a u - m 8 2 - 2-5 

^ d z i e l n e do wynajęc ia . Gdańska l » A H E R m N K A i z r a c ! i t k a d l c e Z | 

24 ska 26. m. 3. 
zapo-

solidnego pana do wynajęcia , 

DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany z P O K Ó J ładnie umeblowany do w y n a - ( róg Anny) ni" 6.' 

niekrępującem wejściem. Zielona 42, jęcia Piotrkowska 99. II p. fr.. m. 2 L O K A L U może b y ć skład lub sala fa-«aVrfte«!??S 
24 MIESZKANIE dla uczenie z u t r z y m a - b P ' c z n a poszukuje Związek Z W ^ f ^ ^ O ^ l ^ ^ ^ J n 

ODDAM 2 pokoje umcbl. dla adwoka- niem. Na miejscu pomoc w nauce. s t w a - O f o r ' y ^ . . H a r c e r s t w o " do „ Z R Y J , e odnowiadani ?i 
ta. Telefon, osobne wejście , front I p. Sienkiewicza 39. m. 14. 24 administracji „Republiki'' . 24 " T . L " - . . ; 
przy nowym sądzie. Dzwonić 152-36 .MIESZKANIA pojedyncze i kilkupoko U M E B L O W A N Y pokój z n i e k r ę p u j ą - ^ T Ó R : « J » « > f J i ' ^ ^ 1 ^ ^ 

2 i i o w e w s t a r y c h domach z wygodami. c e m wejściem dla dwuch osób ^^fa-fS^tJSS^?^^^^ w l : alnie z utrzymaniem do 
Wiadomość : tel. 115-27. 

wynajęcia . bitnie inteligentna, bogata duchem, mu 
j j z y k a l n ą . Dyskrecja w y m a g a n a i zape-
=2 .vniona. Odpowiedzi sub: ..Cosima'*. 

P O K Ó J UMEBLOWANY z niekrępującem W i a d o m o ś ć : Żeromskiego 6 9 / n i " 17 
WEJŚCIEM OD 1-GO września do oddania J E S T ZARAZ do oddania w W a r s z a - -
Menkicwic/a 37. M. 38. 5 wie w centrum miasta na parterze P O K Ó J umeblowany, oddzlelre WEI-FMFRVT W S T A R S 7 V M w T ^ R ^ T T T i — 
M A Ł Ż E Ń S T W O poszukujee pokoju u-JSAM w sobie lokal handlowo - przemy ście z WYGODAMI do WYNAJĘCI.,. An- F 0 T Ł G O DO MU W D O W J » n ? r M 
MCBLOWANGO Z wygodami możliwie SŁOWY, składający się z 2 pokoi placu drzeja 46. m. 16 24 fi bezdzietnej Ł A G O ^ N ^ R L . w / N , 
UŻYWALNOŚCIĄ KUCHNI, centrum. O f e r t y l i . d u ż y c h składów Oferty do „ R e p u - 2 P O J E D Y N C Z E POKOIE z , i y w a l . . , . « - m i ł e j POWIERZCHOWNOŚCI 

..Lokal w w a r s z a w i e . 24 cją kuchni, tanio do w y n a j ę t a , ulicaniejszego pisma pod „ E m e r y t " . 24 
.Ar tur" 24 bitki' 1 pod: 
DUŻY pokój z a r a z odstąpię, Nowo- P O K Ó J umeblowany z niekrępującem Szkolna Nr. 22. m. 5. 24 MŁODA w d o w a N R A E M I O n n 7 , v J r-
Cegielniana 40. Strzelecki , codzleniue wejściem dla jednej osoby. Gdańska 28 ELEGANCKI, frontowy p ,kój tanio wieka1 inteligentnego 
OD 1 2 - 1 8 . Ilewa oficyna m. 16. 24 do wynajęcia , ul. Gdańska Nr. 6. ni. 5A. 5 0 " . 

Oferty pod „I. 
24 

L E I B Gliksman, zagubił weksel na su­
mę zł. 5 0 0 — pł. dn. 28 sierpnia 1930 r. 
z wystawienia B . Lichtenstein na zlec. 
J . Lichtenstein żyranci : A. Hanich, J . 

Do akt Nr. 1266 IWO r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu P o w i a t o w e g o w Ł o ­
dzi, KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Mielczarskiego 
Nr. 14, na zasadzie art . 1030 U. P . C. 
ogłasza, że w dniu 2 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Targowej Nr. 11. odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Ottona Brauna i s k l a - . 
dających się z szafy, kredensu i, ze­
gara , oszacowanych na sumę Zł. 725. 

Łódź, dnia 23 sierpnia 1930 r. 
Komornik; K. SUZIN. 

Do akt Nr. 1414 1930 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu P o w i a t o w e g o w Ł o ­
dzi. KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Mielczarskiego 
Nr. 14, na zasadzie art . 1030 U. P . C. 
ogłasza, że w dniu 2 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 154, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Hugona St ro -
bacha i składających się z auta oso­
bowego marki „Dodge" , oszacowane­
go na sumę Zł. 2.000.—. 

Łódź, dnia 23 sierpnia 1930 r . 
Komorniki K. SUZIN. 

Do akt Nr. 2350 1930 r . 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu P o w i a t o w e g o w Ł o ­
dzi. ADAM ŁAGODZINSKI, zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 55, na zasadzie art . 1030 U. P . C. 
ogłasza, że w dniu 5 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza 3, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Jakóba Blausztajna i 
składających sic z mebli, o s z a c o w a ­
nych na sumę Zł. 930. 

Łódź, dnia 18 sierpnia 1930 r. 
Komornik: A. LAGODZlNSKL 

Redakcja | Adrumlsłracfa. Piotrkowska 49, Oodzfciy przyleć Redakcji 6 - 7 po po.. Telefon Administracji L22-14. Teł. Redakcji : 1 .27-24. 1.36-43. 1.36-44. 1.89-00. Tłocznia: 1-80-80. 

Prenumerata „li. Republiki i Ogłoszenia: f v
T i ^ s ̂  : £ skrs. t « 0 

I , * , NA S I R . L e j zł , 2 . — za wiersz milimetrowy, (na stronie 4­szpalt.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz MIL. 'na str. 4-szp.) . Zaręcz 
I zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 p r o c , 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze ZŁ 1.50 poszuk. pracv 
10 groszy NAJMNIEJSZE zł. 1.201 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 2 5 ' z ł . 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5,60 
z a odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz. 
cową w kraju zł. 6,50. zagranicą ri. 10. „Exipress" 
1 . Republika" w r a z z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
v/niesione beda naipóźnicj w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, luli 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze- - * 
Omyłki, które zasadiuczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nic upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

:Wvda\vca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. W a c ł a w Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi. P i o t r k o w s k a 'f- ' 64. 
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